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a~ . Pod protektoratem Ministerstwa Przemysłu I Handlu. 
• 

W t tą R h Prób i Wzorów 
Y a . V a UC oma Przemysłu Krajowego 

w parku 
Otwarta od 9 rano do 10 wieczór. 

„Helenów" 
Codziennie od godz. 5 przyitrya orkiestra St. Namysłowskiego. Radjokoncerly. Kinematograf. Probiernia win i miodów krajowych. Filmowanie :wiedzających Wystawę 
i t. p. atrakcję - - Cer miejsc: do g. 5 pp. 1 zł., ulgowy 50 gr., dla zor~anizowanych wycieczek młodzieży szkolnej po 20 gr„ od g. 5 pp. 150, ul:iowy 50 gr. 

Dziś tleeydująey dzień rokowań o pożyczkę. 
. „. ' .. . - 'l't'1·. •. . ..;..,.t • 'l ,. .,.„. ·"ł.: ": ' ·1.~.a·, .. ~ ·,..:,.,,::- '•.: ,;11:.~-:"'Va.'" •• ~ • .~ '·'. ~., ... '•' .,,.,._ • ;,p . 

na ~pesz między Warszawą, Londynem a Nowym Yorkiem. 
•!ugotrwale konferencje delegatów amerykańskich z Rządem. 

Marszałek Piłsudski w Radzie Minlstr6w. 
Telerram wtun1 . .Kurf"lra ł:r:klcl!oN. 

Warszawa. 2wrz.eśniia. 
Bartla zakomunikowali mu odwwiedź, 
otrzymaną z Nowego Yorku. 

NARADY 1\.llNISTRÓW. 
Piątek, iak bil pOprzedllllJ>łynąl pod 

~natdc111 p0życ!ki zagranid i pedobnie 
idK dni J>6J>rzW:I ni/ fósł rozwf ą- · Po tej wizycie wicepremjer Bartel na~ 
zania. , " tycbmiast zaprosił do prezydium Rady Mi 

W kolach f)tycz1 r finansowych nistrów ministra Czechowicza, dyrektora 
oceniają sytuacjza w skompliko- departamentu obrotu pieniężnego p. Ba-
waną. rańskiego i wiceprezesa Banku Polskiego 

ODPOWDŻ Z Iw.ORKU. 
Do poludniadbywał' się ożywione 

narady w rządz. W go ach wczesne
. go rana nadesa odpoiedź z Nowego 
. Yorku. Depes>. była a~owana „Jean 
.Monnet" i składa się z 4wyrazów szy
frem. Treść deszy d<> I chwili nie jest 
znana. 

O godzinie 9'ano do łezydjum Rady 
Ministrów prz,yli p,p ,onnet i Fisher. 
Delegaci przy\!i prz~ wicepremiera 

p. Młynarskiego. Przybyli ministrowie 
udali się do gabinetu p. wicepremjera na 
konferencję, w której wzięli udział rów
nież pp. Monnet i Fisher, mimo, iż p0. 

przednio prowadzili już przeszło półgo
dzinną konferencję z wicepremierem Bart 
Iem. 

Narady trwały półtorej godziny przy 
zamknlętych drzwiach. Fakt. że o go. 
dzinie 10.30 p. wicepremier Bartel zapro
sił do udziału w konferencji ministra skar
bu Czechowicza oraz dotychczasowych 
delegatów rządu polskiego do rokowań 

J o pożyczkę pp. Barańskiego i Młynarskie-
if 12 ws k1 Pi'ez~sninistrów1 go, świadczy o tern, że odpowiedź przed 

ldemaras (lfkarykaturz) wyje· 
I 

t do Beria, celem dalszego 
~ynuowaniaz min. Stleseman
n układów rzerwanych w Ge-

stawideli kons{)rcjum amerykańskiego na 
propozycje polskie w każdym razie ole 
była odmowna i wymaga dalszych i dłuż
szych rozmów. 

Z RAPORTEM DO BELWEDERU. 

W południe z polecenia wicepremiera 
Bartla wyjechał do Belwederu z rapor
tem do Marszałka Piłsudski-ego sekretarz 
por. Zaćwiłichowski, widocznie celem po
informo~ania p. Marszałka o dotychcza
sowym przebiegu konferencji. 

W tym czasie rokowania rozwijały się 
pomyślnie. Nowe propozycje i nowe p0-

mysły ożywiały rozmowy. Spodziewano 
się przytem przyjazdu do prezńdjum Ra
dy Ministrów p. Marszałka Piłsudskiego. 

PREMJER W RADZIE MINISTRÓW. 

Jakoż wkrótkim stosunkowo czasie 
przyjeehał do prezydium Rady Ministrów 
p, premier Piłsudski. Wówczas to dele
gacja amerykańska opuściła piach Rady 
Ministrów. P. Premier konierował z wi
cepremierem Bartlem, ministrem Czecho
wiczem i wiceprezesem Młynarskim 
poczem p. Bartel zaprostl do siebie przed
&tawłclell prasy. 

DZIENNIKARZE U WICEPREMJERA 
Zaproszeni dziennikarze zjawili się 

dwukrotnie. W godzinach rannych p, Bar 
tel oświat~czy~. że infonna~yj udzielić hę
dzłe mógł dooiero wieczorem. Wiecw
rem zaś obiecał Poinformować prasę w 
sobotę. • 

Żywa wymiana depesz pomiędzy War 
szawą. Londynem, a Nowym Yorkiem 
trwa. Jakie będą ostateczne wyniki trud
no narazle dociec. Dalsze zatem rokowa
nia zostały odroczone do soboty 1-gc paź
dziernika. 

AMERYKA WIERZY W POLSKĘ I JEJ 
ROZWÓJ. 

Paryż. 30 września. 
Osoba, stojąca bLisko kół finansowych 

rokujących z Polską o pożyczkę oświad
czyła dzisiaj: 

„Konsorcjum, rokujące z rz~dem Dol
skim o pożyczkę pragnie doprowadzić do 
jej podpisania, gdyż wierzy w Polskę i jej 
rozwój. Warunki zaproponowaine Polsce 
- zdaniem mojem - są lepsze od tych, 
które uzyskali Niemcy. Ni:cmcy uzyska
li mianowicie pożyczkę 7 procentową 

przy kursLe emisyjnym 92 z tern, że poży, 
czka ma być spłacona po kursie 105. O
prócz tego jednak Niemcy na pożyczkę 
800 milj. marek musieli dać miljardowy 
zastaw. ._ 

Od Polski żadnego zastawu się nie żą
da, a 1mrsy emisyjne i amortyzacyjne pro
ponowane Polsce rnalo różnią się od kur
sów, jakie uzyskali Ni·emcy. 

Stanowisko Polski robi dobre wraże
nie, gdyż jest dowodem tego, że Polska 
stoi pod względem gospodarczym i finan
sowym silnie. 

KURS POŻYCZKI. 
Dla orjentacji podajemy: 
Nominalna wartość obligacyj pożycz

kowych wynosi 100 . 
Kurs emisyjny jest tym kursem, po kt6 

rym obligacje pożyczki zaczyna się sprze 
dawać na giełdzie danego kraju i zagrani
cą. Pańsw·o zatem, które otrzymuje po
życzkę powi1J1no dążyć do rnożli'\.vi.e wyso
kieg-o kursu emisyjnego. 

Kurs amortyzacyjny jest tym kursem, 
po którym spłaca się pożyczkę tym, któ
rzy jej udzielili, czyli, że państwo, które 
otrzymuje pożyczkę po\vinno dążyć do te
go, aby kurs amortyzacyjny był możliwie 
niski. 

Socfaltśc1 nirJmieccy żqda1a 

zawarcia traktatu handiowego z Polską. 
Agencja te!egr. .,'Express". 

Berlin, 30 września. 
„Vo·rwar•ts" stwierdza, że berlińsk!e 

Kola urzędoi\\te nie dają od1po'\.\·fedzi na py
tanie, czy pose•t niel)Tlieciki w \Varszawfe 
RauscJ1er posiada do.sta1te,cz11fe szernkie 
instrukcje dla rokoiwań o trnlktat handlo
wy. Rówi11ie·ż nie mo•żna się dowferdz:eć, 
czy f !kiedy r;ząd niemiedki po1we·źmie '1.0-
wą decyzję co do fnsfrukcji dla poS1la Rau
sohe.ra. Urzęd10we k()lta berUńsl!de o•świa'd 

czają tylko, że pomyśLnv rozwó-i ro~o\vań 
byt opóźniony .przez nieobecność ministra 
Zaleskiego w Genewie. „Vorwarls" zapy 
'tuie. czy 0°późnie111 i e roilwwań nie jest s 
\\··odowa.ne raczej przez. ministrów na 
na'listvc·znych którzy g.tając w oib 
w.id h ch a1Q"rarJuszv, opóźniają za\, 
traktatu z Po.J-s1ka. k1tórv przynosi n 
w i niemie·clkiemu tańsze środlki Ż) 
ścf. 

--"!o:--

Restauracja Hotelu „ anteuffel" ul z::.h4t 
zaprasza swoich stałych bywalców na otwarcie ogrodu zimowego w 

odnowionym lokalu dnia 1 października b. r. 

CO DZ I E " rł D E wieczorem DA N C I N 
Najlepsza i najtańsza kuchnia w Lodzi. - - Obiady z 5-ciu dań zł. 

Wina I trunki najwl~kH~ch firm świata. 
Z poważauiem • Peb:v. -
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Prezydent Rzplitej ·w -grodzie Piastów I Jagiellonów. 
Entuzjastyczne powitanie w Krakowfo. .., 

Salwy armatnie, gwizd syren i muzyka dzwonów. 
(Telerram własny „Kur .'era tńdzklea:o"). 

Kraków, 30 wrześni~ 
W dalszej drodze do Krakowa p. Pre

lydent Rzeczypospolitej przybył wczoraj 
o godz. 23-ej do Szczakowej, gdzk zatrzy 
mat się na noc. Na powitanie p. Prezy
denta przybyli do Szczakowej pp. woje
wod1 krakowski L. Darowski i prezes dy
rekcji koli państwowych w Krakowie, 
i,nż. Barlicz. 

Punktualnie o godz. 9-ej przy odgłosfe 
salw armatnich, gwiździe syren parowo
zowych i fabryk oraz dźwięl{f.ch dzwo
nów kościotów krakowskich i Zygmunta 
pociąg zajechał na dworzec. Ustawiona 
"Ja peronie dworca kompanja honorowa 20 
p. p. sprzezentowala broń. Celem powi-

tania p. Prezydenta zebrali się na dworcu 
przedstawiciele miasta z prezydentem 
inż. Rollem i wiceprezydentami Ostrow
skim i Wielgusem na czele, przedstawi
ciele wojskowości z dowódcą O. K. V gen. 
Wróblewskim i pułkownikami Kruk-Szu
sterem i Boles!awiczem na czele, przed
stawi.ciele duchmvieństwa, rektor uniwer
sytetu Jagiellońskiego Marchlewski., pre
zes Izby Skarbowej Kregier, konsulowie 
grecki i austrjackb, przedstawidele zie
miaf1stwa z pp. Gotzem i baronem Konop
ką na czele, liczni przedstawiciele związ
ku legjoni·stów, strzelców, inwalLdów, 
ha:rcerstwa, prasy oraz dzi'atwa szkolna z 
kwi1a:tami. 

Po wyjściu na peron p. Prezydent ode-

brat raport od dowódcy kornpa11!1 honoro
wej krup. Rejmana. poczem przeszed.1 
przed frontem kompanii honorowej. Na
stępnie powitały p. Prezydenrta delegacje 
krakowski:e. P. Prezydent wsi'acN do po
wozu, zaprzężooego w 4 konie, który Po
przedzony przez bandierję krakusów, 
szwadron 8-go pu!ku ułanów i pojazd. pre
zydenta miasta ruszył w stronę Barbaka
nu, gdzie nastąpilo powitanie dostojne~ 
gościa przez prezyden't.ia miG!s'ta t wice
prezydentów, Radę Miejską, towarzystwo 
strzeleckie oraiz rep.rezentacje krrukow
slde ze sztandairami. Orszaik p. Prezy
denta 2Jamykał szwadron ulanów i ban
deria krak-OWska. 

---·:1:·---

Rakowski nie może pozostać w Parqżu„ 
Stanowi to niepokonan~ prieszkodę na drodze unormowania stosunków 

miądzy Francją a Sowietami. 
'.A&encia Wschodnia) 

Paryż, 30 września. 
Zbliż~>ny ostatnio do Brianda „Quoti

dien", omawiając przebieg rozmów mię
dzy ambasadorem francuskim w Moskwie 
Herberttem a sowieckim kof!1isarzem do 
spraw zagranicznych, Cziczerinem, p0da-

Opozycja Q 

wstrzasa 
c 

!e, iż Herbette stwierdził katei.?orycznie, 
że dalsze pozostawianie Rakowskiego na 
stanowisku w Paryżu będzie główną i 
niet>Okonaną przeszkodą do nawiązania 
rokowań francusko-sowieckich. 

„Quotidien" Podkreśla odpowiedź Czi
czerina, który oświadczył, iż sprawa po-

zostania R::ikowskiego na stanowisku nle 
jest jeszcze kwestją przesądzoną i jest bar 
dw możliwe, że w czasie najbliższym za
stąpiony on zostanie przez inną osobł
stcść. 

--.:::~ 

fundamentami czerwonego Kremlu. 
Hasło walki z dyktaturą Stalina. 

Za po· r:1iedź burziiw eh wybo-rów w październiku. 
ArencJa Wscbodnht. 

Moskwa, 30 września.-
Według doniesień z Tobolska, na ca

łym obszarze Syberii, gtównie zaś w okro 
eh ~rodkowych i wschodnich kraju, pa

,uje silny ruch opozycyjny, który szerzy 
· ię tern skuteczniej, iż władze zupełnie 

ie ;;:walczając zwolenników frondy, a na-

wet w bardzo poważnym procencie same 
do jej zwolenników się zaliczają. 

WZMOŻONA AGITACJA. 

Moskwa, 20 wrz.eśnia. 

Mimo ostrych represyj, stosowanych 
przez rząd sowiecki już od dłuższego cza
su, agitacja elementów opozycyjnych, 

wzywająca dowyborów J)a.Zdziern. pod 
haisłem watki z dykt. Stallina, nie ustaje. 

Po Moskwie i P·iotrogrodzie rozrzuca
ne są stale ulotki, piętnujące politykę Stal
lina i określające go jako defraudanta 
mienia ludowego. 

--:::--

PROfESó ASOWYCH. 
ArencJa W~ 

Warsz O wrześufa. 
~isiejszy h ~woim ro.dzaju 

dru001 dla 'Pr~warrsza wSlk!ej. 
e IPOkoju 10 dkr rozpatrywano 
10 SIJ>niw, WY'btrycih „Gaze
z. Porarunej", ~ jedną wyto
urjerow.f War~kiemu". 
tikfe S1>rawy .?alty od!rocz0t1e 
termin oznacZ!' '1..0S'tat na dz 

iernika r. h. 

l(ONPISTY. 
(Ar.-n..:1~ W3cpfa). 

Byd~3() września. 
Z ·Wl ,cenia urzędru ~cyjnego skon• 

fi.skowa111 dzisfa1 zos'tal1alk:.tad. Gazel" 
Bydgosk~ej" za UITT1ieis~ie kh ustę: 
ww. z ~ f ~ającej Po cmi !kraju Ulotki . 
zawiera1a ;eJ • .Prawdę <łeneralle Zag'6r-
Slkim". · 

Skon 
orga'Tlu 
Rundsch 

Z~z11 
czone w 
!kawane 
'Wdy", 

:'1rnwany ~ówndeż nakbd 
rem-ców 1P<Jimot:ich DeUJtsche 
" ' " 1 • 

zyć na!eży, iihsfępy zrumiiesL
,GazectJe BydłSki·er' przed'l"t'.i· 

f<rl'y z Nr. 66 „Głosu fu- ' 

SLĄSl(J NA ;ES.Jl zwy. 
CZAJNJ!. 

ska A~encJa Telfrafłczna. 
Kat<>wb 30 wrze§nla. 

Dziś o go~z._ 16-ej odll:ry.to się l}ie;rw
s7e .P~ fr,( . 1~1ęcmej ~ 'POSiedz.! 
me se]llllU' ąskieg0. Po m.lahrieniltł sipra·w 
fonnałn • marsza.te!k setimu "· WO!lny w 
sei:d~cz,nY'i sito;wacli_ ~ill ;paanfęć 7m.air
k1 nreidaw o P01S!a'l1lk1 s. p. Omankoiwsikiej, -· 

1 ani~c słonia w gdań
skim kra111iku. 

Nacjonallicl niemieccy gwałtowni• 
saataktwllll P• Vllll Hammela. 

Polfra Alencfa Tiegraftcma. 
Oda~ 30 Wł'1JeŚnia. 

Na wcz.crajszern pOOedzenia komisji 
głównej sejnu gd'ańsk~o, PT"Lyszło w 
związku zesprawozdadem prezydent se
?aftu Sałma o pracach radJy Ugj, Naro
dów w spravach gdań 'eh, do gwa.ttow
nych zajść :tóre v,yw ły powszechne 
wzburzeni·e. - •. -

Nacjonail 1iemieo w sposób nie· 
stychanie os zaataqqali wysokiego 
komi'sarza L łairóclóv. Van Hamme· 
la. 

Na wnios rezyde senatu wolne
go miasta uz o częśćtrad za poufną, 
gdy~, jak P!e' ent S~oświadczyl, o
publhkawame tv'YstąPlle\ nacjonalistów 
niemieckich b~by poląme z wJelkiemi 
szkodami dla t>łnego nsta. 

Niemcy a plan Davesa. M~czeńska śmierć polskie) llisj arki. 
Znamienny głos prof. Cassel' a. 

Polska Acenc!a Tcleuaf!czna. 

Berlin, 30 września. 
ZbHiOlne do ministra Sfr.cse:manna „Ta 

~iic.he Rundschain" og-taisza dziś na naczel 
nem miejscu artyikut ;prof. Gusta1wa Ca
ssel'a ze Stclkho1lmu p. f. „Plan Davcc;;a 
jest nierrnoiż.liwv d.o wykonania". Autorr 
a.rtykU'tiu oświa<lcza, że Niemcy mo·gtly do 
zychczas wvkonywaić swe zolbo,wiązan '. a 

o<lszkodo:wawcze tyllko dzięiki olbrzvmim 
poży·cz:koim, sięgają•cyim olkoto 5 miliar
dów marek, zaciąigniętym przez Niemcy 
w Ameryce. Prof. Cassel zamacza dalej. 

dotychczasowe ściste .przCIP'fOWadzenie 

pla:nu Davesa dowodzi tyillko· P'Oizornie je-
1;0 wy11rnna1no:ścf, bez wzmo•żonego bo
wiem cks.po;rtu Niemcy prę<lzej czy póź
niej okażą się niezdolne do· do!konyiwania 
wyiptat w gotów.ce. Nawet g.dyiby się 

przez pew i.en czas udało w da·lszym c ią

gu WJ~ko·ny:wać 'Plan Davesa. będzie fo tyl 
ko iJ)OIW:rnie dowodzi~O·, że Nfemcy roo1!ne 
są do ponoiszenla tyoh dężairów. Autor 
ar1tylmh1 kończy swe roz\vaiania w1111o
sk;fm, że .plan Davesa jest na dliufazą me
lę (11ewyil{o:nailny. 

· olltyc~na metamorfoza N·iemiec:. 
Rugi urządników republikańskich w Berlinie. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 30 września . 

"rliiner Tage1blatt" donosi, że mrn:
"aw wewnęfrznyd1 Keudell ma za

pr<Hvadzić daleiko idącą akcje o
ia ministerstwa spraiw ,,·ewnę

z urzędnvków repuhliikańsiki<::h. 
zmianach na stano•vlisikacih k iero 
m:i oib ecn ie nastąpić ca ty sze

a sitainowiska•Jh drng-0r z ęd
usunlęty ma zostać, jak 

'::itt" - !l"adca 

mi.niste:r.ialnv Kci'SeinbrccM, do·tyichczaso
wy referen·t sprawy reforrimy wylborczej i 
srr11\\ związa•nvch z barwami państwowe 
mL Ja:k stiw.ieirdza „Berl i.ner Tageiblatt" , 
na miejsce r·evu1blfilrninina Keisenbrechta 
ma być powofa:ny pewien urzęd.nik monar 
chfs.fa, k1tórv będzie sprawę reformy wy
borczej i s.pra wę banv re:publiikańskich 
prze.prowadza·! z punlktu widzen.ia w ro.gie 
go, obecnej republice. 

Rozstrzftlanie ś. p. Helany Wi ·awsioj. 
Tele1ram wlasny ~Kuriera L~d:drt„e•. 

Lwów, 30 września. 
Osoby przybyle z Ukrainy OIPO'W'ia.dają 

o strasznym losie, jaki sp otkał w Rosji 
po1ls!ką misjonarkę Iiele'l1ę Wiśniewską z 
Równa. Wiśn i ewska udała się przed 5 
Iaty do Sowietów, aby w~zyć dzie:et 'POl
slkie relif.di. Pracę S'\\'O:ią prowadzita w 
różnyich miejscowo·ściach Ukrainy sowiec 

kietl przez dtuł czas, !ł.ruczaaąc dzied 
ipo:islde katechi . Z mząikiem wrze
ś.nfa 'bolszewie; ·cszto\'H ją w Win· 
cy i taim pod z eim ~pie:gostwa 
rzC'.Cz !Po1Isiki rro :1ela1li. i>rzed roz:sitr 
łamem męczone ifowa . ś. p. Wiśni 
siką aiby tyhko nafa •ę do nf.epo1 
nionyich <prze'W , 

Sensacyjny zwrot w 
Szanghai zagrożony przoz czGr 'Jle fiordy. 

Telesram własny „Kurlera tódzklero•. 
Londyn, 30 września. 

Komuni<Styczne powstainie w Chi111acb 
rozszerza się w dalszym ciągu z gwaltow 
ną szybkością. Utworzony został trium
wirat. J ednvm z czlonków triumwJratu 
jest kobieta, ·wdowa po dr. Sun-Yat-Senie. 
DawnLejszy minister spraw zagrani.cz
nych rządu Iiankau ł:ugen]usz Czen przy
tączyt się do powstania. Wojskową akcją 

powstańczą kie 
jusz komunisty 
wany jest przec 
wi Kuomintan 
port Swatau o 
fu kile n. Szangh 
chińskie wojska 
że doradcy bolsr 
GalHn są organiz 

,zecl generaf ó, 
1 głleratów ~ 
Nałki:nowi! 
~pmtiści zd1 
~ałi całą p 
· zagrożOn 

one. Za1 
cy Borodi 

i calej te: 

76 ofiar katastrofy kolejowej 
Dwa wagony całkowicie zdruz 

Bruksela. 3-0 września. 
O lkailastrofie kolejowej .pod Malines 

do111szą jeszcze dalsze szczegóły: Kiero
w~1 ik po.cią~n ~mr1erskiego. opuszczając w 
godzin ach .por::innych Brukselę w ik:ierun
!ku Antwcr.pj; nie zatrzymat po.ciąrgu mimo 
sy~naitu „stój'', wsk•utek czego naje t 

pefoa parą w holk -. żdżajlłceiglc\a· 
gu osobo•w ego. D' agony zios· zu
pełn1ie zniszczone ~ szereg fr.:.h ,u
szkodzo1ny1.h. Rat< wstalo 'QISob, 
w tern 10 · ię:żiko wi ze śmie:r< T'l'ZY 
osoby zaJb te. 

--,_,,.,,,., ..,,_..,._ ____ .......,. 



„t<URJfR LODZKI„. - Sobota, 1 patcrz!ernrr<a 1'2f·r01m: ---

a przyszłość naib 
• Warszawa, 30 wrze§rila. 

Jasoiim promykiem wśród taiemnlcy, 
p0krywa.fąCej zamierzenia rządowe. stały 
się WYI! 1U11ZeUia p. Woiew<>dy łwowskiege> 
lltmlna · - .BOrkowskieg-O, ztoż<>ne na ła
~{tell giłównel półurzędówkt Dotyczą o
ne takt Ykł rządu Wobec zagadinilenia re
l<>rmy < >rdynacji wybOrczej, zamfarów rzą 
~u co •1:1o najbliższej kam'J)ałrji wybOrcreJ 
l w.-es.:ZCie szkicują pewne perspektywy 
na prrz;VszłOść. 

P. JBork<>wski twłerd·zl, że „rząd nłe 
może !brać żadnej odJ>Owiedzialn-OśCi za 
dokoruitnie zmiany ordynacji wybOrczej: 
i:><>winren to uczynić przyszły sejm, J>Owl
nien tó uczynić naród". 

Wvznanle to Jest lllfiezwykle wymow
nf/ i wie1e mó~ące. Można był0 pl'!Zypu
sz ~zać. iż rząd, który pOdozas całe.i walki 
w' komrsfl konstytucyjnej o zmianę Ordy
n.acii wYbOrczet ~niozał się jedynłe do 
rOM <>bserwatOra, nte zechce . ~ować 
się <>sobiście w walce, któraby. mu spra
W\iła trudności ze skOnnictwami lewicy. 
Rota obserwatora iest wpraiwd:zie WY2<>
dna. ale OJ)Ortmmru tak5 nie jest na da
leką urzysi~ć. Warto przyp<>mnieć. iż 
tak samo J>Odczas walki o zmianę K~sty
tucl latem 1926 r „ gdy str~nlctwa naro
dOwe wysunęły szereg woi<>sków. re2U· 
luiącycłt stosunek władzy wyk<>nawcrej 
do us.ta~awczej, 2dy w swych WiJliO· 

skaca J)O'Szły dalej w zmianie ustroju, ani
żeli J>ll'()pOzycie rządowe miin. prOf. Ma
kOw;ldegO, rząd OflłOsił także ,deslnteres
sement, wskutek czego wnioski 'fltJe znala
zły 

1
10trrebnei większości. Jaki skutek? 

Ter • nikt lnrny, tylko partia rządowa, 
.P · • pracy, wysuwa postulaty zmiany 
us u... 

I 
1 

erzanle zmiany ()rdynacjii wy
bOr ~ przyszłemu parlamentowi, wy
J>:: !.!UU l>l"ZY Obecnym regimie. nie wró
ŻY t>OWOdzenła. Dośwfadcz.enia wybOrów 
sam<Jrządowych wYkazały, że reprezen
tacje wychodzą z wybOrów rozbite, o ża. 
dnycb większościach m.Owy ndema, na
łOmiast do głosu cOraz silniejszego przy
cbOdizą nm.iejs.1JOści narodowe i ozynnlki 
JJOd w~lędem państwowym lrtliei>ewne. 
PrzyS7Jły sejm ma. w myśl pOstanowień 
Konstytucji, dokonać zmian Konstytucji 
na l>Odstawtie xwyczafuej większOścl v.to
sów. Ma przeto dokonać o wiele waż
niejszego zadania, aniżeli refOnna wybOr
~ 

Z 2óry moiltr.a wyra2'ić ~1nie, 
fż rachuby na możność pracy p0zytywnej 
w przyszłym sejmie okażą się całk{)wicie 
złudne. Sejm będzie sza.rpany jeszcze 
wiełcszemi. nłź dOtąd, walkami. Px-zed 
władlza wy·konaiwczą, iak i przed cał~m 
spof ec.zeristwem stanie k-OniecznOść d<>tćc
nall'~:i zmian. 

Tu jest punkt najtrudnie-fszv. W iakiej 
i-Ormie 11mia.ny te przeprowadzić? W ja
kim kierunku? 

Oddawna kursewały głuche wiieści na 
ten temat. Po raz pierwszy w wywfadzie 
lJ, Boirkowski~o znajdują one swe ujęcie 
ja._~o. P. Borkowski mówj: ,.o<>winien to 
u.cJZynić naród" .• , „zmiana ordynacii wy
berczej powinna pójść w kierunku syndy-
1caHstycznym". 

Są f'Q koncepcje. J>Odsuwane sferom 
klerowrri,c,zy.m przez ko.fa konserwatyw
ne. Stańca;ycy krak<twscy. jak i wszy
scy liberali, którzy pOcz~tkOwo tak za
ciekle zwa!cllałi Muss<>lin.iev.o, teraz Po
czef.i zalecać fogn p0mysły do n.aśladowa
n.ia. „Robotnik" nawet d<>niósł raz OJ?ól
nrkOwo, r.l rząd, W'Z{?'lednie Ministerstwo 
Spraw \Vewnet.rznycb, mb10 wysłać do 
wrt::C'11 „na na~1kę" iakkhś ekspertów. 

Wiadomo nam p<>zytywnle na f>Odsta
wic rozmów z czynnikami Odpuwied•zinl
nemi, zasiaóają'(!emi w rz::id:zie, iż kwestia 
reprezentacJri zawodowej 1est bardzo oo
wa~nie bram w racbube. WIJl'zód wszak 

że czynniki rtZądzące chciałyby dokonać 
ostatniej próby, czy nie udałoby się prze
prow.a~ć tych zamysłów przez parla
ment. Jeżeli następny parlament Okaże 

się niezd<>lny do pracy, to wlfedy.„ 
Tera~ musiałOby nastą.pić to. oo p. 

Borkowski eufemicznie określa: "uczyni 
to naród". O zastos<>wamu referendum 
co do 1Zimfa.nv Konstytucji czy tez co do 
zmiany ordynacji wybOrczei .nieraz mó
wiono w p<>ufttych f)Ogawędkach. Lega
firuje te J>Ot?awędki Ośwfadczenie WOie
WOdy lwowskiego. WidQc'Znle sfery rzą
dzące pOważnie biorą koncepcję referen-

dum, skoro wys<>ki urzędnik daje temu 
wyraz. 

Stoimy tedy WO.bee p0ważnych ))Osu
nięć w dalszej przyszłości. To etap dal
szy r0zwoju rzeczy, bO na d.zlsia.i. na ju
tro najbliższe pr<>giram rządu jest bardzo 
pros.ty: doko.nanie wyborów, J)Odczas 
których rząd liczy się z m07JliWOścią uzy
skania takiego układu sił, kitóryby pO
zw<>lił mu na wyk<>nainle i~o zamierzeń. 
Uczy tu na współdziałanie wszystkich 
słł, które - Jak mówiły rezolucje oarti1 
pracy - „stoją na gruncie ide<>togji mar
szałka Piłsudskie~". K'°ttkretnie dla wo-

iewództwa wschodnłego p, B<>rkQwsld 
stawia listę: sanator, przedstawicie) mnfeJ
szoścl. np, umtowiec, wreszcie zacho
wawca - ziemianin. 

Czy taka kO:ncepcja, takie współdzia
łanie czymików różnych od.JJOw1ada Woli 
i pra211ieni<>m spOłeczeństwa? Czv {)Od 
jednym sztandarem pófdrle do urny wy
borczej Pctak. ziemianin i undowlec, a 
wlęc przedstawiciel partji, w stosunku dt' 
państwa Volskiego reprezentuJącei łITe
deatttę ukraińską? ••• 

OdpOwiedź na to JJOzOstawia szerokie 
pale d-0 namysłu. H. W. 
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• 
S\JlJITY POLITYCZNE. 

Polityka pokoju na Wschodzie. 
Doniosła rola Polski w Europie. 

iPod tyim tytiutem miesięcznik „Das 
Neue Europa" (Zurloh, Wiedeii, Berlin) za 
miesz·cz.a artvkut dr. :Edwa•rda Gnldschei
dera, uwy.clatnfają,cy znacz-cnic Jl:1Jiityki 
polsik\ej dla ilwns-01Hda<eji st.osu.nków na 
ws.chod'Zie Europy. 

Na wstę.pie a,utor zazna.cza, że ldcd'' 
na europctiskim zachodzie myśl locarneit

że p{)IHtyika na wschodzie, ksztattuJąca się 
Przez pewic:n czas d'-0·ść krytycznie, we
szfa znów na sipolkojne drogi!" 

„Ohocia.7. .po.zosfatią przcciwicftstwa 
poJ1itvicznych !dcoto.gi~, Jc•dnaik .po obu 
stronach nacisk rzcczy\vis,to•ści ies·t tak 
s ilny, że wzmacnia życzenie <Jstateczine-

go usunięcia inroanen'tów nie'be:m>f ecmych 
i stworzen~ modus vivend1i. i;wairantują
cego ipolkój. Naprężenia na wschodzle 
Europy zaczynają sf albnąć, mimo wojow
niczy;ch przemówień niciktórych mężów, 
stojącyich u steiru Ro-sji So1wiec:kiei. &t
roipa wschodnia ·pragnie poil<oJu„. 

~a w cią~ bieżąc~o la~ wy~a~io11a '~~~~~~.~~~~~c~~m~.w~~~~~m•~~~~~B~~~~~~~~~~~~~-~~~~~ 
ibyla na lic21ne 'Próby, na wschodzie przy
g-otowywa:lv się, powoH wpr.a!\vdzie, ale 
przecież na •Jasno. wy1tikniętych lmjach. no
we orjmtaicje, którye1h uirzeczyw•;S<tnicn: c 
będ'Zi-e dalszem zabezpieczeniem polkoiu 
euroipejskie,g-o. W rozw-0ju tym znacze
nie podstaw{)lwe a •prawie rozstrzyga~ące 
przy1pada przedewszysfkiem za1gadnierniu 
stosuin!ków .pa.lsiko - ro•syjskich. Do•p'ero 
od.paT'Cie hoQszewkkiego najazd'tl . w ca
fem S\v'()\jeim znaczeniu. 1bardzo późno d-0-
cenicne na zacJwdzle, można uważać za 

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRA-SY. 

UMOWY ZBIOROWE 
Dr. F. Z. w „Ił. Kuti. C<>dz." pisze: 

wt.aśbiiwą godzilJ'lę natrodzin nowei P()lsk·i, „Zaga<lnlenla ustawo<lawstwa socjalnego wy
która swój byt barrdziej może zawdizlę.::za bijają się na pierwszy plan prac ustawodawczych 
zwycięstwu nad \Vistą. aniż·e'll traikta:to- w okresie powojennym. W tejże dziedzinie prze
wi we•rsalskiemu. obrażenia pofęć prawnych, będące odbiciem za-

Wibrew ztośli<wy;m po·i:rliO·sikom o iimpe- sadniczych zmian w poglądach społeczeństwa i 
rjalistycznych dą·żenia.ch Pol:sU~j. po1HMrn w socjalnym układzie sił, są najsilmiejsze i najbar-
pokojOl\Va Qidniosra zwydęstwo w War- dziei doniosłe. 
szawie od chwW ostatecznego ustalenia i W związku z zasadniczą zmianą stosunku ro-
za1bezpteczcnia grank .państwa. Nawet botmka do przedsiębiorcy następuje także prze
w czasach, 'kiiedy wybujaty desp-otyzm miana kontraktu prac. Umowa zbiorowa całkowl
pa1rfyjny zagrażait udaremnicmiem wysit- cie przekształciła kontrakt pracy. Na miejsce btz 
ków ku uz<lro1wieni<u" iko1nsotl'iidacjj. wewnę- względnej zasa<ly, „każdemu wedle jego świad
trzno - politycznych stosunków no-wej czeń" umowa zbiorowa wprowadziła także i 
Połskf, nowa ta Rz,ec~spo:Iirta. była naj- cz}·nnik uwzględniający w szerszej mierze wa
waiżniejszym, naipewniejszym .pierwiast- rimkl rt•dzinne, wiek, czas służby robotnika, wpro
ikiem pokoju na wschodzie :Europy. "l'adzlła postanowienia uzupełniające system 

Nie ·ttr-O'S7.!Cząc się o w·ieczne ;p·olbrzęk;- ubezpieczeń społecznych. 
wanf e szalb1ą roSyjsikiego są:siatda wszyscy Stronami w umowach zbioorowych mogą być 
1111iruistrowie za1gr:x1kzni we wszyst'kic.b bądź pr..:codawcy, bądź stowarzy:;3enia 11raco
doty.vhczaso1wy;ch polS!kioh gaibinetach z dawc.ów z jednej strony, z drugiej stowarzy;;zenia 
niezachwianą konselkwencją trzyma'li się zaw<·dowe pracowników, albo też „011:ół pracow
dróg po11ityiki pokojowe.i. Jeśli dzisiaj ników". Projekt obejmuje także i prao•.wnlików 
wsCJhód euro.r>e.is'ki coiraz bardziej zatraca umy~kwych. Wszystkie postanowienia am6w in
charaikter strefy niebezpieczeństwa, to nie dywidua!nych tracą ważność z samego prawa, o 
n.a~mniąisza w •tern za•sfuga Po1lski. no s:i niezgodne z umową zbiorow:i, ;:hyba, że za-

„W nic1których - ip'.sze dale.i a-uito1r - wierair warunki korzystniejsze dla p:acowników. 
1po[Hycz1i1ych kotłach zn.1chodnio i W'S•C'hod- Ku!ltrakty inJywidualne ulegają zmi;u:om, ewcn
nfo - e·uirope.iSlkich ob-jęcie wtadzy przez tun:r:P uzupełnieniom w myśl odpow;e:Ini;;-;. !'>'1· 
Marszałka P 1i.lsu.dskiego wrtaino z niejalkie- stantlWi(ń umowy zbiorowej. Naiw1:2.niejszym 
mi obawaimi, a rprz.edvvmlcy Pols1ci za.po- - jP.st art. 19 projektu, który orzek:l, :~e Min. Pra:::v 
wtadali, 7.;e na.Jeży się .przygot.awa1ć na po- i Opieki ~:po i. może w drodze roz1>Qrządzenia na· 
Hty~cę 1niespodzfane:.~. Otóż niesipoidzianek d<t~ mec powszechnie obowiązującą um,,wic zbio
rzeiczyw.iśde nfe bralkto, alle l'.l'i·e wycho- rowej mającej przeważające znaczenie w dal!lei 
dzą one na szlkodę ani Polsiki. ani idei eu- gałęzi pracy i na danem terytorium. 
roipeisikie:go poi!mju." Tak oto w głównych zarysach przedstawia się 

„W p.o:lityce zewnętrznej równi.ei nie projekt Min. Pracy i Opieki Spot. Nie wątpimy, 
hralldo nies.podziane!k, ale tylko dla 1ych że rozwfaie się nad nim żywa dyskusja fachowa, 
którz.v od same.go począt3m fałszywie o- która wyśwtietli, czy i w jakiej mierze treść pro
ceofalri sytuację. Moie jeszcze ni•gdy l>O- jektu dostosowaną jest do stosunków polskich, 
lk:Otiowy kie1runelk .polskie.i polityki zagra- czy też w niektórych posta•nowieniach ustawo
nicz.nej nie 111ja·wnft się talk wyraźnie f tak dawca nie uprzedza dalszego rozwoju gospodar
prwlmnyiwująco. iak wfaśnfe teiraz. \V czego." 
fy1IJ1 Vv"Z~ledzie szczeg-ól:rnie znaimiennvm 
jest ro.ziwój s't-0su.11ków rosyjs!ko - pol
sikich. niezalkJóco·nyCih ad maja zesz·tego 
raku, a oibecnie stojacych J)rzed m-0żJiwo
ścf ą ·zawaorcia roisyjsko - ·polskie·go traikta
tu -0 n!ea1grest.ii. Faik:t t-0 tern bardzied d•J
niosty. że oid ma.ia zeszłe.go roiku zaszły 
talkie wyipadiki. jak z envanle stosunik:ów 
mg-i.e1SJko - rosv.iskich i zabójstwo poc;ta 
Wojikowa. W Warsza\v•f e nal\ve•t w chwi
la1ah nai'Więikszego napięcia, umiano za
ohoiwać krew spokojną i przez to z g-óry 
nsu'l1ąć nf.elbezpleczcństwo zbędnyc.h po
wiiJdaiH. Ta taktowna i ce~owa poista wa 
~i nii.ema~-0 się iprzyczyinila do tego, 

SPORY USTROJOWE. 
,,Nasz Przegląd" pisze: 

„Opozycja Endecji wobec gabinetu Marszałka 
Piłsudskiego nic powo<luje się względami natury 
klasowej. lecz wynika z nacjonalistycznego jej 
oblicza, któremu zawdzięcza ona dość jeszcze sil
ny wpływ w społeczeństwie polskiem. 

Inaczej kształtuje się stosunek Polskiej Partii 
Socjalistycznej do obozu maiowego. Tempo opo
zycyjne tego stronnictwa wzrasta z dnia na dzień, 
a świadczy ono wymownie o nastrojach, panują· 
cych wśród umiarkowanego odlamu zorganiizo-

wanych klasowo robotników. Leaderzy PPS .. 
uderzyli w wielki dzwon alarmu z 1>0wodu grot
by klasowej dyktatury ziemiaństwa i ka'!>itatu' 
przemysłowego, prreciwstawiając jej hasło ,,l'Uł· 

du robotnioe~wlośdańskiego", które w roku 191ł 
łączyli z osobą Marszalka! 

Związek kolejarzy, który do niedawna pr<>wa· 
dwny by! przez pos!a Moraczewsk.iego, domaga 
się wolności prasy, zgromadzeń, koalicji i strajku 
l siwierdza na swym zjeździe, że o zasaidtl!icze te 
żądanfa kolejarze gotowi są „stoczyć walkę prz'J 
użyciu wszelkich swych sil." 

Sytuacja wewnętrzno-Polityczna staje się za
iste paradoksalna. .Rząd, krytykowany zarówoo 
na prawicy, jak i lewńcy milczy zawbięci'e, 1>0zo· 
stawńając nie zawsze zręcznym swym obrońOO!r 
publicystycznym niewdzięczną rolę polemizowa· 
nia z „fachowcami". 

Dochodzimy już do groteskowych wprost po
mysłów powo!ywanla się na śwtiadectwo 

„Tempsa", które ma zdecyd-0wać o tern, czy Y 

Polsce istnieje dyktatura, czy też demokracja. 
To co przeżywamy wypadnie nazwać nietylko 

kryzysem parlamentarnym, lecz kryzysem 
y:ładzy. 

Władza nie jest bowiem celem samym w so
bie - musi zakreślić sobie wyraźny program 
działania, jeśli pragnie się oprzeć na pokaźnej li
czbie obywateli. 

Niech więc rząd wystąpi z programem, obej· 
nmjącym całokształt życia państwowego. 

Niech zada kłam krytykom. jeśli n5e mają one 
słuszności niech obali czynami zarzuty, skonstru
owane w atmosferze waśni partyjnych." 

„Gaz. Warsz. Por." 

,.Po całkiem przeciwnej stronie znajdująca się 

PPS. w miarę wysitków ku utworzeniu nowej ko-· 
alic,ii partyjnej zaostrza z dniem każdym swoja 
opozycję , ~ro:ti już „dyktaturą proletarjatu". We 
wcz.orajsz: •n „Robotniku" pcs. Pragier pisze o 
„rozstroj11 nrczelnych władz Państwa", a nawel 
przebąkuje o możliwości pociągnięcia rządu i Pre· 
zydenta Rzplitej do odpowJedzialności przed Try
bunałem Stanu na podstawie artykulów 51 i 56 -
59 Konstytucji." 

Sz 
W. LIPINSKIEGO ~~!1!~u~t<;T1~~ 

Wykłady od października. 
Kursy jedno-miesięczne. 

• 



• 
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„I(UR.IBR t.óDZKI". - Sobota, 1 października 1927 rokti. 

W takt rytmicznego ·brzęku kastanietów. 
Hiszpanja o·czyzną tradycyjnego kultu tańca. 

Egzotyczny półwysep. Tancer ka his2Zpańc;ka. Harmonijna całośt. 
Śpiewny sztandar krwi i tycia. 

Tajemnica ciała. 

w) Półwysep Pirenejski, od strony 
orzylegającej do lądu, łańcuchem ni·eboty
cznych gór zamknięty jest ojczyzną na
rodu, którego jaskrawe odrębności ksztat
towaty się w ciągu długich, burzliwych 
wieków. Odmienność oddzialywań histo
rycznych tłumaczy fakt niezrozumienia, 
iakie dla namiętności Hiszpana, jego 
tęsknot i zachwytów, pożądań i odraz wY 
kazuje nietylko przeciętny Europejczyk, 
ale nawet najbliższy jego sąsi•ad - fran
cuz albo Wtoch. Przejawia to się najdo
bitniej bodaj w niedocenianiu sztuki tańca 
hiszpańskiego, która w okresie powsze
chnego upajania się atrakcjami choreogra
fi.czneini nie potrafiła podbić Europy. Ale 
bo też taniec hi·szpański - to cała tti
szpanja ! to jej kult narodowy, nteledwie 
religijny! Żadne wpływy zewnętrzne nie 
mogą zmienić jego wewnętrznej treści: 
jest on i pozostanie tern, czem byt - wy
rosly z tradycji życia, j<l!k ono wieczny . 
Kobieta hiszpańska jest jego kapłanką -
niezależnie od tego, czy wykonywa swe 
posłannictwo, jako dziewka publiczna, 
zarobkująca rozpustą, czy jako tancerka, 
ofiarująca nadmiar swych ponęt, w ordy
namym cafe chantant, zapchamym pidany
mi marynarzami, czy w olbrzymim te
atrze, wypelnionym po brzegi wytworną 
publLcznościią. Są to tylko różnice stopnia, 
nie roli - różnice istotne w stoS'Unkch 
prywatnych, nie ogólnych. Wyniosla ary 
stokratka lub bogobojna mieszczka. ma 
przeto tę samą pewność siebie w porto
wem Variete, co kokota na stolecznej 
estradz~e. 

Powaga tańca zlewa się z powagą 
muzyki w tę cudownie harmonijną całość, 
która stanowi nastrój hiszpański w chwili 
dokonywania się misterjum wszech
ogarniającego uroku melodji i ruchu. 

Nieodzownym jego warunkLem jest 
zawsze nowa w swem zawarciu tajemni
ca ciała. Nagość, jako środek ekspresyjny 
~ańca europejskiego, musi być dła Hi-

szpana najgorliwszego sługi praw Erosa, 
poiwornem ich zaprzeczeniem. · Tancerka 
h!szpańska występuje osłonięta od pod
bródka do czubka stopy. Czarne trykoty 
i czarne lśniące pończochy przylegają do 
jej skóry; suknia ciemna, pofyskująca roz
maitemi naszyciami, osnuwa postać, a 
długi tren roztacza się szer.oko wokół niej. 
Okrycie głowy i wspaniale szale spov.'ija
ją szyję, piersi i ramiona. Z tego obłoku 
falującej miękkości wykwita tern wy
raźni:ej twarz - twarz o dużych w 
natchnionym, dramatycznym uśmiechu 
ustach i niewypowiedzianie pięknych 
oczach, głębokich, jak nieodgadniona za
gadka rozkoszy i męki, dobroci i krzyw
dy, prawdy i zaprzeczenia: mil ości. 

Ta twarz przygważdża wzrok publi
czności hiszpańskiej, wsp inający się po 
tułowiu tancerki, niby po czarodziejskim 
posągu, którego nogi i brzuch rozedrgane 
są w namiętnym szale, podczas gdy biust 
i głowa trwają w zastygłej nierncho
mości. Tancerka hiszpańska - wbrew 
utartemu sądowi o Hiszpance - nie pali 

się, lecz żarzy: obiecując siebie wszystką, 
nigdy nie przestaje nad sobą panować. 
To potączen i.c badiancldoej żądzy i cnotli
wego opami ętania, zdobywczości i poko
ry, dziedzictwo niewygasające dziewcząt 
hiszpańskich po ich pradziadach - ry
cerzach-awanturnikach jest magją podnie
cania zmysłowego, której nie dorównają 
żadne raffinements najdoskonalszego 
kunsztu francuskiego. 

Ostatnią wypowi.edzią tancerki hi
szpański ej jest wzniesienie rąk i nagłe za
•rzymanie dziki·ego rytmu kastanietów. 
Europejskie naśladowczynie tego efektu 
czynią zeń - najfałszywiej! - wyraz 
własnego tryumfu. Dla tancerki hiszpań
skiej ruch ten oznacza zakończenie o wie
le skromniejsze, a jednocześnie bardziej 
dumne, bo {>c!ne: zatkni.ęcie swego ciała, 
niby drzewca, 'Z którego przez dtugą je
szcze chwilę, powiewa jak śpjewny sztan
dar urwana gra mięśni i nerwów. żyt i 
kości ,krwi i życia! 

M. P. 
--:::--

Potęga energji w przyrodzie. 
nowe fródło taniego opału. 

w) „Chicago Tribune" donosi, że wy
biitn'Y ucz'Ony angielski łfodgesson wy
gtosi>t na posiedzeniu brytyjskiego związ
ku inżynierów referat o możnościach prak 
tycznego wykorzystania ciepła, którego 
n!iewyczerpane zapasy kryją się we 
wnętrzu ziemi. Z wyliczeń jego wynika, 
że suma ciepła, które możnaby otrzymać 
na tej g-lębolrości, gdy temperatura do
chodzi tylko do 1000 stopni f ahnenheita, 
równa się ilości ciepla, wyprodukowanej 
przy wypaleniu 200 miljonów ton wyboro 
w ego węgla. Jeśli możliwem okaże się 

zastosowanie piątej części tej naturalnei 

~nergji w przemyśle, to stanowić to bę
dzie pracę rocmą 50 miUonów koni paro
wych. Rzecz naturalna, że najpoważniej
szy szkopul polega na olbrzymich trudno
ściach, związanych z borowaniem na 
glębokość wiele dziesiątków kilometrów. 
ftodges.son, inzewidując tego rodzaju 
objekcje, demonstrował na posi.edzeniu 
związkn modele specjalnych maszyn, 
rrzez niego pomyślanych, a umożliwiają
cych urzeczywistnienie tego fantastycznie 
śmialego projektu. 

--:o:--

Bogactwo ludz 
Ws•echśw:atowe zape 

w) Wcdlug aproksymatyv 
czefi \.vydobyto od czasów odk. 
ryki ogółem ztota wartości 20 . 
dolarów. Znaczna część tej iloś 
z.ostała w przemyśle i przckszt 
wyroby jubilerskie, pozostała za~ 
wywana jest w skarbcach bankt 
stanowi t. zw. „podkład krus 
gwarantujący wartość obiegowe 
papierowej w róźnych krajach. P 
miejsce zajmują w tej dziedzinie 
wi·ście Stany Zjednoczone, któryc 
posiadają około 10 miljardów dole. 
złocic, co stanowi tern bardziej im 
cy rekord, że bezpośrednio po am 
skim Krezusie nastQpująca Francj 
poszc zycić się zaledwie 700 miljon 
larów złotych. Nawiasem mówią 
ilość francuskiego złota znajduje 
obecnej chwili zagranicą w 
cudzoziemskich wierzycieli. 

14-piątrow<J 

w) Na tak wspaniały gmach m 
bi·e w naszych czasach pozwolić j 
Ameryka! Istotnie, nowojorska ra 
ska uchwal:Ja wybudować ws 
,,drapacz nieba", mający służyć za 
nie dla kobiet. Przymusowe lol 
korzystać będą z komfortu, któregt? 
lo pozazdrościć im będzi·e mógł m 
obywatel Stanów Zjednoczonych, 
ganne życie praoowicie prowadzor 
więc niższe piętra zajęte mają być 
kuchnie, pralnk, kamery dezynfek 
laźnie etc., właściwe zaś cele wię 
znajdować się będą wyżej aż do 10 
włącznie, by zapewnić areszta 
lepsze warunki higjeniczne pod wzg 
powietrza i słońca. Na samej górz 
mi.eszczone mają być sa.le jadalne 
kreacyjne, infinnerja wiięzienna, bi 
ka i czytelnia oraiz dużych wym 
kaplica. 

Sklepu wi•k•.zego eleganckiege 
szuku1e firma Warnaw 

prsy ullcy Piotrłtow1klel w punłt•i• ml' 
ullc2' Nawrot i Gr&lld HoteleJU. Oferty p 
1yłać do błua Plełruzka, Warnewa, 
s:sałkow1ka 115 pod .SJtlep•. 
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CLAUDE FARRERE. 

ito milionów w 1łorie. 
(Tłum. Oabryel Karski). 

(Dalszy ciąg). 

- Towarzysliwo może ieszczic SI>róbo
Młć; przekona się i•le to ~e bę.dzie koszt~
wato. Tacy kaipftan()wlie jak .ia. który i~ 1-
gdv ża<lneR"O statku nie rozbHem. nie ro
dzą się na: kamieniu! Co się tyczy reszty, 
panie Tierresse, 11ie ma pain słusznośd. 
Jest to zUJPelna prawda: że nie lubię nu
dzić sf ę w życiu. Afo pan równi1eż nre lu
b:. A zatem„. 

Zasrukano do drz:wl. Ti.erresse. zgnie
wany tramem cięciem prziedwmlka, za
ldąił: 

- Do stu klinów! któż to przyłazi?.„ 
Za1lękrnionv woźny wraz.U ko·niec nosa 

w trllvloine d;rz.wi•: 
- °To pan Jain-Paiwet Chaippa'ft, który 

praginie ... 
- Niech idzie do dja·bfia! 
A~e drzwi już się rozwarły i Jan~Paw~t 

Chaooart wkroczy~ do gabinetu. 
- Ja mam iść do djaMa? O. n•ie: nfe 

sam! pójdziemy wszyscy razem.„ 
Wszedł iak ktoś nietrwożacv sic przed 

byle cz.em. · I przemawiał glośno jak ktoś 
n!•eobawiiaia:cv się kirólów. and cesarzów. 
TroUduea powiłat gesrem ipro,tekcj.onal
nym, wmosizą·c dwa pa[ce. ściśle dw~, 
~we.i p.rawicv. poczem. obirawszv. sobie 
n.ajił1epszy fofe1, roZiSiadł sf ę wygodn1e. 

Tierresse wsre1ako usiifował reago
wać: 

- Cha:p'Part, przyjacielu... może pan 
zaczeka, aż skoń·czę z tadani1em Trouduea! 

Lecz Cha·pl)ar~ nie myśl.at zacrekać: 
- Nie, pan fe prvncy0pale.„ nie! Trou

due jest właśnie człowiekiem. Jakiego bę
dzie nam potrzeha do inferesu z fa.kim się 
tu ziawiam„. Proszę mi wierzyć! wytarc 
pa.111 ·T1rouduea i1ninym razem: s•posobnośd, 
ma się rozumieć. rn.iie z'braknie„. , 

Tierresse zainl1'rygowany. nie mówił 
łuti ani stówka. Tiroudue ohrus·zył się, p0-

esem u.pytał: 

- Cha·1mart!... prz.e.dewszvstki1em od
Z'Y'Wai się o mmie z szacunkiem!... Naistę.p
nie... gadaj o co chodzi. Twój un,teres to 
naipraw<le interes? 

Chappart nledbale spojrzał ku niemu 
prvez ramie. 

- J.esf to interes na sto miildonów zdo
tem. Ni mniej n~ wiece.i. 

Troudue. natyahmfasi przWII1uiąc Jego 
rom, rz.ekt, wydymając warg'i jeszcze ba.r
dzi·e] niedba'1e: 

- Sto mi1jonów ztokm? Phl. nie jest 
to :potęga. Swoją dro~ą, nie jest to z.nów 
do pogardzenifa... Ostatecznie. w dzisiej
szej e.pa·ce pauperyzmu, moż.naby, czemuż 
bv nfe? s.p.róbO\vać.„ 

Doprawdy warci byli podziwu Chap
part i T·roudue - zwłaszcza ki•edv się ich 
widziało raz.em. Jeden stanowił Ho dla 
drugiego. Troudue poteż111v drab. z sześć 
stóP co najmniei wysoki. krwi1stv. vrłocha
ty, bro·daty j.ak wszys cy OaHiczycy ! w 
d.oda·tku rudawy, z11akomicioe oozow.at.1 na 
m~eszkańca k!ratiów północny.eh. lakorncz
nego i: rozważ1nego; R:<fy Cha.proart, czarno 
wtosy, o wzeinik'Hwem w.ejrziemiu i ma~
w~i cerze, z !atwośda móg~bv bvć wuę
ty za m~~kańca AuooR'Ue lub BesagM. 
W itstode rziecz się mia·ta. wrecz odwro
tn~e: Cha'J)part nia.'PO'łY Korsykańczyk,, na
p<>fy bV't vrzeciwfeńst'wem tV'PU b1ag1&a, 
za~.em przeciw!eństv;·em Trouduea·; ten 
bowiem. czys~e.i krwi J)O·lud:nqowiec n;iówlt 
bardzo wl·e1.e a ktamat jeszcze wi~Cie'J. Co 
m111 .nfo ·vrz.eszlJ.m<lzafo być doiskon8.'ł'ym ma 
rY'!lairzem. Wiprawdzie to i m'?r~ s_amo -; 
w oszt11ki·wam]u nie jest by1na1mrne1 noiw1-

cjusvem. 
W chwi1i gdy Chappart - nle za gło

śno. nibv dla siebie tyiJko - oo·witórzyt 
faSCY't1Ująca. cyfrę: 

- Sto mi3jooów ... 
faaak Ti-erresse. z urzc;du u.iał ster roz

mowy. Z chwila i;<lv rozchodziło ~ię o z.to 
to. on , armator, z mi.ejg.ca odzvsk1wat ca
tv ni·ezbedny presti·g-e wobe·c swvch po~
v1fad1J1vch k.a.pitanów. I to bvto tak log~
czne. iż sam Troudue i111 stynktowo schylił 
się w uldonoie. 

- Sto mikionów złotem? Przedewszy
słłdem. gdzie orne sa?, 

j 

Znajdują się ściśle - wyfożrl Cha.p
pa•rt - pod 51°55'22'' szerokości• .pól.nocnej 
i 3°35'10 długości wschodniej. 

- Ach! - wYkrzylme1i rnrem Tłer
r.esse i Troudue, poruszeni tak dokil'adną 
odpowledzfa. 

Ti.erresse wsre4ko mle stradł rozwagi. 
- Odzież młeś<:i się to zloże? 
- W morzu - wW<iśniil CJia.pparl -

w strefi:e ujścla Skaldy, na glębokości 36 
metrów. 

- Zatem to zatopfooy statek? 
- Tak: parowiec. TubeJ.geria. Zato-

piony w r. 1917, szesnasrego marca ... Mo
że pian zrosztn sprawdzić: sprawa jesf 
dobrze znana.„ i wszyscy wiedza. że Ttt
belg'eria wiozła sto mlliooów w ztoc!e ... 

·_ Kto wszyscy? Ja nie wie<lziatem ! 
- Aq1i ja rÓw1n·ież. ma sie rozumieć!. 

Ale bodaj, 7;e tylko my. \V szczeg-ólno-śc1 
zaś ,,~·zvstki1c drug-ie od<lzialv wsZiystkkh 
państw wiedziały i wi·edza wdaoż. o tem ... 
inac·ze.i mówiąc, wsze.lki·e biura szoiicgo~
slde i J>rzieciw-sz.p\.eg-owskie cal1ego świa
ta! W owym czase wróble na dachacl!. o 

tłem ćwierkab... . ~ 
Słuchający z rozwartem1 usty, IzaaK 

Trerresse, aż p·odskoczrl 111a foteiu: 
- W takim razie, gdzież tu seklreib? „. 

Aha!... możie nie zna·ja p0tożenla. S?JCząt
ków? 

- Owszem! znają ... - odrzekił Chap
pa.rt. - Zapewilliono mię 1t1awet. że admi
ratlicia o,ngi-eloska wysfafa tam na ch_lo ~m
ka w ceht srprawdzemia czy pairowiec I.Sto 
tnt~ za1tooą·t od ronpedy· n.iiemiec:kl.ei nde za'Ś 
z irmnej przyczyny„. Kwestia ube~plec~e
niiia. rozumiecie panowie... Pono A111~hcy 
nawet spuśdH tam g-raipinel z ·ptywal)ącą 
nad nim boia. 

- Do kroóset niedźwiedzi! - huklfl.ąt 
T·ierress:e - mó.i poczciwy Chapip.art! mu
sisz pan być chyba cztery razv głupszy 
niżeli pozwala dobrotliwy Stwórca·! Toć 
g:civbv te sto mil)Qlnów w zlo<:1e .z.n~i<lo
walv sic w zatopionym kadłubie 1 gayby 
admirra.licia 0 tern wk<lzii.aita. bvlabv - 1 
to iuż dawno - wyto.wita wszystko! 
Chc·csz pan usłyszeć moje zdanie. pan!c 
Cha'Ppart? Nie porównywująic parna z 
Troud·ue'm, powiem panu to samo co jemu 
powiedzialem: jesteś t>afl t®m ~ 

rzem. zdolnym czilowfekiem. a.Le choć 
maisz pa111 lat czterdzieści pieć ... 

- Czterdzieści pięć i oól!... 
Choć maisz pan lat czterozieści pięć f 

001. jest.eś tylko b~)"lll dzłeciabem, ni.e
wi'Ilnym i łatwowiernym ... 

Trnu<lue kwidarnie streścil IJf'Ze!lOśmlę: 
- Ot, 'POi)l"OStu., fujara! 
Lecz Chaippart zwróci1 9e z udanym 

g:nlewem do annatora: 
- No. no, dyrekrorze! Ja do oana zaw 

siz.e mówię gnecznie . co? ... A zatem ... 
- A zatem - przeciął dyspu.tę Trou

due - jiest już oo V."Pót do szóstej i panie 
czekają 'Ila nas w barze ret>Ublikańskim. 
.leżeli nfo chc•emv dostać zbyt ostrej sal· 
wy, lepiej wyruszyć co rychled„. Paii bc;
dzie taskaw, panie armatorze ... 

- Nl·gdy ! - zaiprotestowat Tierresse 
- jest.em tu u siebie. panowie kaipitano-
wiie... Proszę, idźcie pf•erwsi. Kierunek na 
polwdnlo-zachód„. 

- Na potudnio-zachód ku zachodowi 
- S'Proistowal Troudue, który nawet w 
Pairyżu nie papefn1lby dwus1Xltm·iowej 
omyłki w ma.riszrude. 

Rozdzfat VI. 

Panlle tych panów: 
Między Madeleine a Opera. ze wiscbo

du na zachód, miedzy bulwairem Iiausma·a 
na, a uHcą Ś-go Honorjusza. z północy na 
południe, Hczine barv częsfutia WYtrafino
wanegQ kHe111ta nader ma[owniczem wnę
trzem, arcydekawą kompain.ja tu<lzfo.ż kil
koma gatunkami na1poj6w. mnie.i niestlety, 
różnorodny<!h, a'tliż.ell prngnęliby miłośni
cy eg-zotyki. Lecz o to tllltlliieiszao! Kto t?l
ko ma p.arę otwartych oczu z pewnośda 
nirodY nie straci czasu na,pró:bno. ;!'dY sfę 
wdra.pie na taburet w iednym ze \\'Spom
nialnvch wyże.i zakładów i zamó\.vi sobie 
którvkolwiek z tmników iii.rurujących na 
spis.ie. Napój ów zreszt:i. może. bez więk 
sze.i przeszkodv, ule·c dvskrcbnemu rozla
ni11 po drodze zanim doidzic do waszych 
warg. A reszta - zaJ.eżv już tylko od wa
szyich oczu, o ile umieja. .patrzeć. 

d. c. n. 
- .---:o;.- -----
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dzień 
niesie? 

DZIŚ: Bł. Jana z Dukli 

llJTRO: Aniołów Strółów 

-:----

Sobota 

W aoh6d •łolica 5 36. 

Zachód słoJ\aa 1T.t8. 

W schód kalęi. 9.33. 

Zach6d kti•t 21.55. 

Dłnioi~ dala 11 52. 

Ubyło daia 4.56. 

--:o:--

ŻEŃSTW A POLSKIE W KOSCIO· 
LACH EWANOIELICKICH. 
niedzielę, dnia 2 b. m. o godz. 12 od-

one zostanie w kościele ewangi•elic
w. Trójcy nabożeństwo w języku 
m, takież nabożeństwo odprawi w 
~Ie św. Jana o godzinie 12 ks. Lip-

WIEOZI JENERALNE.J KONTRO· 
LI SANITARNEJ 

w7l·!3j uplyiiaJ ostatni dzie1i term!nu 
onego prz.e?, ministra Skladkow~kf\.'
adz0m administracyjnym d!a pcpra-

>tanu sanitarnego w mi'e~c:-:: i p1wie-

r rrzyszlym tygodniu lotu~ komisje 
~c:1jalne sprawdzać będą stan sa11i-

stoµniin i'ntensywności wtad:z, łódz
służyć może fakt, że w ciągu 4 dni 
·renie 7-go komisariatu policji śoiąg-

tytulem doraźnych kar zl. 5 tys., a 
.lemie od tego skierowano szereg 
•kótów do oddziału karnego Komi
tu Rządu. 

ONTROLA PRZEMIALU ŻYTA. 
myśl specjalnego rozporządzenia za
Y jest przemiat żyta i:a mąkę pani-
·. proc. wymiału oraz wypiek chleba 
:i poniżej tego wymia:lu. 
· zporządzenie przew.iduje ścislą kon 
·na'd przestrzega:ni,em tego zakazu i 
)mia orgruna kontrolne do żądania po-
1ych wyjaśnień na podstawie ksiąg i 
'.'tentów handlowych od osób i za
w zajmujący.eh się przemialem żyta, 
jących mąką żytni·ą, p.rzetwarz.ają
ąkę żytnie, na pieczywo oraz sprze 

eh mąkę żytnią i pieczywo z tej 

tym celu władze upoważnione są 
drwiedzania lokalów przemysłowych, 
lawych i składów wyżej wymi.enio-
celem dokonaniia kontroli. (b) 

w październiku. 
Kalendarzyk płatności. 

W >pa.00.zieirnrku iprzypada do zapf.aily 
okresie do 15 h. m. w.pt:aita podallku 

myslotwego od oibro'tru, osia,g;n~ętego 
.pOIP'f!Zedmm mfesiącu •przez przedsiię

')rstwai handlowe I i II !kategorji, i iprze
;'\S'łowe od I - V kal. J)ll'OłW!ad'zące prn

,id$?we księgi $1aodłowe. 
vo <lnna 29 o. m. przyipada pf.ai'tiność 

, it:kou dbrotowego ooXA odsetek za: 2JW'lo 
ipowslafyd1 iprzedsi.ę.biomw. 

odaleik dochooJowv od up.osrużeń s:ruż 
·c:h J>!laftny Jes'f do dn. 8 lb. m. Nie

i.niie oo ~ych .pifa'tności, .podaftlk:owycli 
kwowane będą przez wił'ruflz.e skairibo 
<również i inne ipod.a't!ki; .tako za1eg'lości, 
iainowfde za11iczlki !J)Odaltłlru iprzemysto· 
o. nafożiności poda'fllru wzeimYSfłowego . 

oibroilu za okres 7 mies·ięcy r. ib. od 
edsiębiorstw pfacącyoh miesię.cznie, a 

zicie podatek dochodowy :za rd.k 1927 
z 'J)Odatek od lolka<ld z.a 3 ikwruritały. (e) 

an zatrudnienia w prze
yśle okrqgu łódzkiego. 
tan zatrudnienla w przemyśle wló
niczym wzrasta szybko. Gdy przed 
cm okręg łódzki- zatrudnla·t 130.000 ro
ików, to ostatnio przy wa.rsiztatach 
uje 170.000, czyli w ciągu Jednego :.o
·zrost \\·ynosi 40.000 robotników. 

dobrej konjunkturze świadczy fakt, 
700 zakładów przemysłowych więk-

, pracuje przez pełny tydz.ień, często 
wie zmiany. .(b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
ziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr
ka 193), E. Millera (Piortrkoska 46), 
Groszikowskfego (Konstantynowska 
. Gaertnera (Cegielniana 64), Ii. Nie
wskiego (Aleksaindrowska 37), S. 
ełewicza (Stary Rynek 9}. (b) 

Przed wyborami do ady Miejskiej. 
Okres najintensywnieiszei agitacu. 

Za 8 dni rezultat będzie ujawniony. 
Pląsy wyborcze roi.poczęty się już na 

dobre. 
Namiętności partyjne pulsują coraz ży

wiej ... 
Z cichych, 'dyskretnych gabi'netów kon

ferencyjortych okresu wstępnego przenio
sfa się akcja na ulice, na podwórza fabry
czne, do sal wi1ecowych„. 

Rozkołysała się Łódź w wyborczym 
rytmie! ... 

Ważą si:ę losy samorzą'du łódzkiego. 
Miasta o sześćset tys ręcznej ludnośd ! 

Ileż to list?!! 
Namnożyło się tylu ludzi, czujących w 

sobi·e wolę Bożą do udekorowania się 
mandatem radzi·eckim, iż zatste Łódź po
winna promieniować s~cz.ęściiem z posia
dania takiej masy przyrodzonych ojców! 

Czekają nas teraz najsi1niejsze „mo
menty" wyborcze. 

Wszystkie komitety rzuca]ą na arenę 
bitewną swe ostatn:te rezerwy. 

Jutro będziemy mieć pierwszą w no
wożytnym stylu niedzielę wyborczą! 

Przyznać jednak się musi, że cala ta 
walka ma przebieg bardzo blady! 

Gdy sobie uzmysłowimy, jak tJo w 
Chlcago od•bywaly się wybory do Rady 
Miejskiej - to dusza się raduje! 

Dwa lokale wyborcze wysad:wnc w 
powietrze! Trzy komi·sje wyborcze upro 
wadzone! Siedm bateryj armat grafo! 
Dzi,esiątki samochodów pancernych, u
pstrzonych karabinami maszynowemi, 
też zabrało głos! Ileż to emocji!? 

A u nas?! Najwyżej karetki pogotowia 
zrobią kilka „turnusów" do szpifaJi.! 

W jednem jednak możemy zaimpono
wać Ameryce: tam w wyborach rywali
zują tylko dwie partie: demokraci i repu
blikani:e ! 

A u nas - dwadz.ieścia sześć! ! ! 
No tak! Ale u na-s bokser za jeden wy

stęp nie zarabia mHjona dola·rów. 

CHRZEŚC. ZW. ZAWODOWY W SPRA 
WIE WYBORÓW. 

W dniu wczorajszym odbyło się ogól
ne zebrnnie delegatów i poborców Chrze
ścijaf1skiego Związku Zawodowego Ro
botn.Lków Przemysłu Wlókiie:miczego. Ze 
branie odbyło się w Domu Lnd'1\\.ym przy 
ul. Przejazd 34, na którem przemawiali: 
Plewi·ński, Dąbrowski, Cyrar.sk~ i i1rm:, 
poczem postanowiono w narlch0d·z.ącym 
tygcdniu urządzić szerg zebraii przedwy
bcrczych po fabrykach. 

' 11" . 

KUPCY DET ALI~CI. 
Kupcy detaliści (I-sze Stowarzyszcnl·e) 

na ostatniem zebraniu postB1nwHi nie 
prz-.rbc-zać się do żadnej grapy wybor
czej, pozostawiając sobie zupeh~e wolną 
ręh. 

STOJAl.OWCZYCY PRZYŁĄCZYLI SIĘ 
DO HLOKU PRACOWNJCZEJ ŁODZI. 

Stojalowczycy na c.zeb z b. r. Grze
gorzakiem pertraktowali z różncmi komi·
tetam: wybmczemi w sprawie cwentual
ncgc przytącz.enia się w cz,lsie wyborów 
:fo Rady .Mieiskfej. 

Pertrnktac~c były pr.o ;;adwne z Pul
sk:m K omitetC:tn Wyborcz ·m Zjednoczo
nych Organiz'lcyj Chrześ~:i?..ńskich. z Ko
m:tctem V/ybcrcz.ym Zrze~~zer. Gosp;:.dar
czw.h przy Resursie Rz.em'~ślnicze.t .: z 
B!r.kieni Pracowniczo-Rob~riiczym Zjed
nocz.nnylh Organi·zacyj dla Uzdro\vien:a 
Gospcdark: Miejskiej. 

Ostatecznie Stojafowcz.ycy przyłączyE 
się do Bloku tego ostatniego, który obec-
11;e jak wiadomo zmienił nazwę na ,,Blok 
Pracowniczej Łodzi". 

LISTA LOKATORÓW I SUBLOKATO· 
RóW Nr. 32. 

Onegdaj w ostatniej chwilt przyjmo
wainia list kandyd'a-tów ztożana została 
kolejna lista Nr. 32 przez komitet wybor
czy lokatorów i sublokatorów m. Łodzi. 

Na czele listy, która nie ma nic wspól
nego ze stowarzyszeniem „Lokator" figu
ruje p. Pawtowski i lista ta według 
oświadczenia jej pełnomocnika ma podob
no(!) szanse przeprowadzenia 1 - 2 kan
dydatów. 

.JAK BĘDA OLOSOWAC STARCY? 
Pensjonarze domów dla starców o i!e 

nie będą mogli udać s i ę do lokali wybor
czych o wtasnych silach wstaną prze.-

wiezieni taborem miejskim. Równocześ
nie poszczególne komitety wyborcze za
mówity samochody ciężarowe i osobowe, 
celem przewożeni•a chorych i słabszych 
wyborców - swych sympatyków. (o) 

ZGŁOSZONE LISTY. 
Dla orjenta'Cji i przej·rzystości podaje

my jeszcze raz wszystkie zgłoszone li'sty: 
Lista nr. 1 - Niem. SocJ. Partia Pm.cy (Kuk, 

Klim, ttunkier). 
Lista nr. 2 - PPS. fRaa>alski, Danielewicz, Ko 

wals.ki). 
Usta nr. 3 - Ch. D. (Groozkowski, Adamski, 

Kula1111owicz). 
Lista nr. 4 - „BlLll<l" (Lichtensztajn, Poznań

ski, Milmam). 
Lis.ta nr. 5 - Blok „Jedności robotniczei" 

(PPS-lew., komuniści) Krawiec, Po1ka, Wa'!l<lurski 
Usta nr. 6 - „Poalej Sj.oo"-lewica (łfo!ender

ski, B,.Szpiro, dr. Szyffman). 
Li5ta nr. 7 - NPR.-lewica (pos. WaS2kiewd-;z, 

Wojewódzki, fi.chna). 
Lista nr. 8 - „Klub bez,party,jnych" (fikcyjna , 

wycofana). 
Lista nr. 9 - wolna w myśl regulaminu. 
Lista nr. 10 - Blok lewicowy socjalisłyczny 

(nie.za.leżni, „Wolność") (Ba.rtko'\Vski, tfaneman, 
dr. Eiger). 

Usta :nr. 11 - NPR.~pra1wka (Kulczyńs·ki , Ja
kubowski, PaJkowski). 

Lista nr. 12 - W!aścicielc nieruchomości rn. 
Łodzi (Szotr, Pataszewski, Walczak). 

Lista nr. 13 :- „Komitet wyborczy niezależ
nych żydó.;...," (fRkcyjna wycofana). 

Lista nr. 14 - „Komitet zrzeszeń gosp. i>rzy 
,.Resu.rsie" (arnulowana) (ob. lista nr. 24). 

Lista nr. 15 - „Poalej - Sjon"-prawica (<lr. 
Kraus.z, M. Szwarc, prof. Szelubski). 

Lista nr. 16 - „Komitet nlez3łetnych mtes-1· 
czan" (fikcyjna, wyoofana). 

LilS'ta nr. 17 - Zwjązek byłycll wojslrowych ł 
i.nwalidów wojen. (Pawlak, Kubalaik, Strzelecki). 

Lista nr. 18 - Zjednoczenie nl~mieckie (dr. fłI 
scher, Nehrmg, Schneidc-). · 

Lista nr. 19 - Żydowski bezpartyjny komitet 
wyl>orczy (fikcyjna, wycofallta). 

Lista nr. 20 - Bezpartyjny komitet Polaków 
nienależących do żadnej partii (Wojtasik, Macie
jewski, Kopama). 

Lista nr. 21 - „Hitachdut" (dr. Schweig, dr. 
Ellenberg, Blajsztyft). 

Lista nr. 22 - „Bezpartyjnych religijnych ży
dów" (Russ, rabi•n fajner, M. I. Wojdystawski). 

Lista nr. 23 - ((Komitet żydów mieszkań:::ów 
rr.. Łodzi" (Szlamowicz). 

Lista nr. 24 - Komiłet zrzeszeń gospodarczych 
przy „Resursie" (Orohman, Szwankowski, Wol
czyński). 

Lista nr. 25 - „Blok pracowniczej Łodzi" (dr. 
Tomaszewski, adw. Biłyk, Więckowska). 

Lista nr. 26 - Żydowski demokratyczny blok 
wyborczy (adw. Wajcman, dr. Herszfink!el, Ru· 
S7ecki). 

Lista nr. 27 - „Stowarzyszenie b. wojskowych 
armii 1>olskiei" (Szwarczewsk!, Studziński, Rab!
kowski). 

Lista nr. 28 _ „Polski wyborczy komitet go
spodarczy" - ((Michaelis, ks. Wyrzykowski, Po
gonowski). 

Lista nr. 29 - Zrzeszenie ortodoksów „Aguda'' 
foos. Mincberg, sen. Mendelson, Berman). 

Lista nr. 30 - Sionistyczny komitet wyborczy 
(Dr. Roscnblatt, Waks, Bialer). 

Lista nr. 31 - Żydowski blok gospodarczy -
(Jakób Eisner, Wolman, Ulinower). 

Lista nr. 32 - „Komitet lokatorów i snblokato· 
rów" (D. Pawłowski, Wojciechowski, Chudy). 

~~~~u~mua ~ie[i ~~muni~a[ii tramw~iowei. 
Plan robót wedlug projektu Dyrekcji K. E. t. 

Mag·istraf na ostatniem siwean posie
dzeniu zajmowair sfę m. in. sprarwą rOZ1bu
d01wv lfinij tramwajowyeh w r. 1928 w 
myśl projektu, iprzedtoiżo:ne;zo przez Kolej 
Ele!ktry.cz.ną Łódziką, Sp. AJkc. 

Na w,n{tQ;gelk Wy.dzialu Pirz.eid.siębiors'tw 
Miejs1kiah ,po.sfa.norwi-0no '1..JJSfa1li'ć p1an roz
budowy w ten S'))Osób, aiby w r. 1928 wy 
ł>UJdowane :wsfa1ty 111asfę.w.iące HnJe tram
wadowe: 

Nai ul. Kidińsikieg-o - .od ul. Pr. Naru
ifowicza do vl. Pcim-0rrsikie.i i na ul. Fran
cis1:zlkańskiei do ul. Brzezińslldeij, 

na ul. Pomorskiej - od Al. Ansfadt.a 
do u.I. Trębackiej, e\reint. i da1ej, 

na ul. Przedwln-ia.nej - od ul. Brze
jaizd do ul. Rofldcińs'kiej, 

na ul. Naipió1ilmws:kf eig:o - od 'Ull. Ki
li'ńsildego d 10 uil. Przędzalniane.i, 
waz na ul. Brzeziński e1i - od Al. Cmen
tarnej do cmentarzy chrześcija11skioh. 

Do'fychczas nd zawarc-ia lkon:ces.H w r. 

1923 do r. 1927 zibudowa:no lor na ut. 
Rzigowsikf~ (1.987 meltrów), !for na ul. 
Brzezińskiej (2.030 mtr.), objazd na ul. 
Łagf e'Wlnidctej (522 mtd, oraz tory 11:a ul. 
Roikfdńsikiej (1.320) i Srebrzyńslkie.i (945 
m.), czyli rnzem 6.004 m. 

Nadflo w. r. b. ~Uldo·w:amio 1lor na ut. 
Przejazd (oo I<Uińskieigo do Przę.dzailnia
neJ), rw hudowie zaś }esit daasza część db 
ul. Piotlrikowskiej. Oba te odci1lki tącznie 
mają dtrug.0°ści 15()() m. Po ra ltem zlbudo
w.ano 'tor n.a: ul. KlHńs.kiego (od uil. Oló· 
wnej do ul. Przejaz<l) dtugości 757 m., o
raiz w budo wf e znajduje s-ię lin1a przez 
ul. 6 Sierpnia, Al. Kościusziki i Z.ie1orną do 
Leszno cWugości 1.422 m. Ogótem więc 
w r. b. wyibudo1wanych będzfo 3.739 m. 
nowych Unij framwajorwyoh. 

DfUJgoiść wymienionych na wstę.pie li
nij. które maja być wybudowane w r. 
1928, wynlOsf otko:to 4.500 m. 

Strajk w Banku DyskontowymWarszav1s~ im. 
Strajkujacy pracownicy otrzymują z . całego kraju poparcie 

materjalne. 

Jil!Ż dziesiąty dz~eń trwa sfrailk w Ban
ku Dys'konrorwyrrn Wa;rsz.arwsITdm. Dyrek
cja n.ie poczyni.ta dOitYochczas żadmych koro 
ków liikwid.acyJny.ch. Ma;ferjalnie waco
wnicv ba·niku są zalbezpieczeni w· bardzo 
szerokim zakresie, nde tyliko J)'rzez opocla't 
kowanie się trzypro.cein'toiwe wzez. urzęd
niików ba111ków warszaws!kich, tód'zlkich, 
1wowskkh i kra'lwwskich. lecz równ".e·ż 
wsilmite!k coraz Hcz.ni;ei 11adc11tQdzą.cych ryo 
kaźnych kwot od ro1zmaHych organiiz.acyj 
praicowniczyich, ja!koteż od instyl!ucyj WY 
walnych. . 

Prezes zarządu Związlku Zawodowego 
Praco1w.ników Ban'kowvich rw Warszaw!e 
p. Daibulewi-cz złoży~ -0fuęg--0wemu i1nspek
'forowi ;pracy P. Or.gelhrando·wi, wyczer
pujący memo.rjat o J)rzyczyrnach wyibuchu 
f roziwoju sitrajtku pracowniików Banku 
Dyskontc;wego Warszawskiego. Do mP.
morjafu d-O·tączone zosfaify slalystyczue 
maforjatv. co do pfac i świadczeń, jakie są 
sl:osowaine w innych ba1t1ika:cih. Z danych 
'tyoh wv.nfika, że rpta·ce w Ban/ku Oysikon
lowyrn Warsiz.aws'kim są o 50 do. 60% niż 
sze ni.i w in.ny.eh banurnch, nawet więc w 
razie uzyskani.a podwyżki 40 % . cze.g-o d'o 
maigadą Silę strajkujący ;pracotwnicy Banlću 

Dysi1mn•towego Warsz.a wskie.go. pface ich 
będą 1niższe, niż stos.owa.ne \V innych po
wafoych ins't:vlf<uc.iach bankowych. j<>lk np. 
w Banlku Polslkim, Banku Gospodarstwa 
KraJowe:go, P.K.O.. Ba·niku łia!nd.lo•wy'.11 
Warszawskim i t. d. Da.ne statystyczne. 
przedfoż<line inspe!ktorowł pracy n. Orgel 
brandowi, srwierrdwj3 jecklO·Cześnic, że \t; 

Banlk:tu Jiandfowvm Warsiza'Vv·sikim stoso
wainy jes•t <lo<laitcrk matr :yrrnonnalny \V wy
sok.ości zt. 100 dla obarc zoq1vch rodziną i 
z:t. 60 - dla v·rncow1niików bezdr, ietnyc11 . 
Tego do.datku :pracov;,·n icy Banikn Dyskon 
towego Warszawskiego. bcz~,lrntoczn~e 
wf e:Iolkrotnfe się dom a.gali. 

W związiku z infenvencją zarzadu !?.·tó· 
wnre·go prnco1w.nilk6w banlkowych Pzeczv
pos.po11He.i Polskiej podjętą w Min;<:ter
s;twi.e Pracy w celn zl\llcwi<lowan ia ~ trai
k·u. spodziewać sfę należy już w m~blfż
szvm czasie odnośny.eh cner c;ic rnv.ch kro 
ków czvn.ni'ków urzedowvch. 

Opi11ia publiczna ·oczekuje z napręże-
111iem zlfikwidowan:ia st.rnjiku. 

W łód'zkilJTI oddz.iaqe Ba.nikn pracuje 
ofęcfu urzędni1ków. co do którvch w ko· 
fad1 pracownilków ban/k()~ych i biuro
'.WYOh ogtoszono bojk-0'f ~yski. 
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„KUR.JER ŁÓDZKI". - Sobota, t patdziernika 1927 rot<u. 

Akcja aeroplanowa przeciwko szkodnikorń leśnymu 
czai'ką, to dopiero próby, doświ 
naulkowe. Generalna rozpraiwa z 
soTzvtem nastą·pi z wfosną, a wi 
rze najbardziej dla lasu nieibewiec 
wówczas rozpoczyna się żer. 

Pierwsze pr6by na terenie las6w państwowych pod Włocławkiem. 
Wtaidze i kierownicy lej alkcJi 

ją w całą sprnwę wiele zapalu, sit 
gji talk. że niewątpliwie i·ch wysitll 
wiążą catko\vicfe problem wal:ki ze 
nilkami leśnemi. Opylanie { cała a 
flllrno1wane. 

W ub. i bieżącyim roku pojaw·iił: sfę na 
1eroofe lasó:v paiństwowycli w Dyrelkcji 
.Warszawsk1ej i Byd.goskoiej niebelll)ieczny 
ll'.)~so1rzvt sosny .,barczatlka" (de1J1drolfmus 
pmf). Występuje ona wówczas, gdy sze
ng wa.runków utatwia j.ej rozmnażanie i 
rr ·?z~rzesfrzeni~nie sfę. W lyrn roikiu gą
s,1en1ca bairczaitki opanowafa ollmto 6000 
ha lasów państwowych, nle licząc pry
vm"t1•y.ch. Z teg;o 375 ha ulegto zupef1nemu 
z:n1szczcnfu i jest ska·zane na wycięcie. 

w,a'lka z ba·rczatlką jesl' nadzwyczaj u
lfrndmon~. W Dyrekcjf Bydgoslkieti iprzez 
Ie.TJO\~~ame pnl drzew unikn1ięflo wprawdzie 
ZU!1C·~n·ei zag'tady 1asów. lecz ten środek 
n l ~ ~es! radyka'1nv i pralktyczny, teim bar
~ZH:! J. ze lei? kraijo1wy nie natdaje sfę. do u
zytku pon1eważ wysycha szybko a za
g-;a.riiczny niewysychający jesl: s·tosuinko
wo kosztowny. 

Postanowiono w inny sp0sób zwakzyć 
ba:r~zat'kę, a mianowicie przez opylanie 
las6w t. zw. „eslunmłtem", za'Wfora,jącym 
1f!iedzy innemi .i aTSenLan wa!J)ł1a, 'trujący 
rp11~tylko barczatkę, ale i wsze:llk:oie owady 
11~.~n~. Do o.py1lania nie moiżna użyć ja
k1cfo; ręcznych ipomp, czy też rozipylaczy 
'Ze względu ha o~lbrzymie r01zJ111rairy akcif. 
Trzelba sf ę byifl() uciec do uiżyic.ia do 'tego 
~elu sanno~oltu. Zrelkonsłtuowano i dosfo„ 
sov:ar.110 do Te.g-o celu najiw1ęiks·zv nasz a
pa1ra:t „Go1'iait". Herwsze wóby mfa·fv 
s.ię o<llbyć z początkiem vtrześnfa. Ż111M.td
na je.dnailc praca rprzygiotOiwawcza !Pf'Ze'S'll
nęfa 'fen te.rmm nra 24 f 25 b. m. 

Próby ipo-sfanl()rv.ity od1n-0śne wtadze 
zrobić na termfe lasów pa.ństiwo1wych w 
naidlteśnictwie \'Wodawsldenn, w 1esde za
]ę'fyim, a'1e jeszcze ni•eznisz,czo1nyim- ,przez 
igąsienice barcz.aitld. 

Do W'foctaiwka zjechall w lyun celu 
Dyiretktoir De:na·rlamen-tu Leśnkhva p, Mi
kl:asz~ski, DY'I'etktor Warszawslk•iej Dyr. 
Lasów Państw. i na:dzwyczajny defoga;t 
M111. R. i O. P. p. Loref, Dyreikto•r Dyr. 1 
IP. "!' Bydgoszczy p. Zagórs1d i wicedy
:r,ejkfor Dyr. Warsz. ip. Tiftenbrum. 2) Pro.f. 
1Wszecłmicy Wam. p. Btędowsikł RYS'zard, 
Dr. Sl'raiwiński ze Szikoty Gt. Gosp. W!ej
Prof. Gro1:oiwsiki· lkierownilk 7-go Odiclzfa.tu 
skieg<>, delegałka Pańsfw. Insty.fu.tfu Nauk. 

(JAN VAN MA YEN. 

Indyjskie wesele. 
Beaares, w sierpnilu. 

1Jasny t ła/golhly wieczór. T~za sło
neczna OtSUw>a: się ooraz niiże1 i ni.żej. Po
nad Rzymem Hindusów dJviiwna cwrwj·eń 

' ścieli swe blalSiki, w naisf\.tibteO.niei.i'Sze róża
ne przechodząc smugi, z ciemnym !btę!ki
'tooi rwód gan:gelsOwyich w iedien się zlewa 
iwspa1nia1ły laZit1ir baśniowy. 

;W dole, hinidiusikie miasto z 1e;go !kręte
m'. , śilepeml 1.11Ucami, przez !które wą:slde, 
łyil'ko do ,.riiksza" po<lolbne w'óziki mogą 
się ltimdenn rprzeciS1nąć; z jego gilośnern, 
pu1sująieem żydem, Ołkrzykami ,,kuili" 
wrzawa i hataisem kwiitnctcego ogniiska 
ha11d~o·weg0. 

W górze, o 3.dlllka 'farasów wyżen, cisza i 
&t><>k6j wdelU<:<Jipańsk·\ niemącone ipirzez go
rączkowy !J)Oś.piec;h 12aidyszainyich, zaipra
cowanych ludzi. Pa·tace, wine, pairki, 
r:lan:ta.cj.e miejslde. ogrody 1Pryw.a'tue, chet
p'ące się z pr:z.eipyiobu, indyijsldem stońcern 
'NYCzairowanej flory, 1w1Y1d:ają z si;elbie s'frn
mie.n.·e upajaiją.cycih wo1ni, 'k'tóre odurzą.::. 
o<l zmvstórw nie:ma~ odwodzą. 

Z og1odu Gha1talkaibir,g-, jeid.nego z naj
bogaif;slzyich kupców, dolC'l1odizt muzylka u 
śmiechem i wes10~ie.mi gilooamf zimiiesza-
na. 

Kie.dy chwHa ciszy w pa1J."«(u naisfaje 
słychać z oidda~.i - :pa'I'ę fai:rasów wyże.i 
mo·że - t·afoi·e same od.glosy be:z:trosik'.ej 
raidl{)ści. W1praiwny czitowi0elk, którego u
-::-ho przywylkfo lf{)l~różnfać tysi·ąco·rl\G(!e 
o<ldosv żyda indyljski~~. wie co ito zna
cz.v. 

Oz.y <l ·źwięki muzyki ·i ludzkc ~tosy z 
Dg-rodu Ohatalk:Gl!hirg- nle są przyllfuimione 
nieco? Czy 'to ztudzenie, że śmiech we
sela·cy.ch się lf.arm, wysolko, dallekio dono-ś
nie·iszcm echem irozibrnmiewa? 

Niezawoid111i·e. W·esele s1ię odlbywa. Tu 
w do:le, syn w gronie mężczyzo, w ~órze, 

ze·CIZO'Wa :w. Qlf0iczen1n1 koibie:t siwych 
nyoh - śWii'eca dizień wiellki. 

G. W. w Pu.faiwach p. Bocz.kowslka 3)
Wojsi~owego l111St. Gaz. z. asysit. M'odze
le'WSk1711, mjr. fnż. dr. L. Bratz z Wo'jsk. 
I1n:s1. Gazow., ikiI>t. MączyńSlki z Wydz. 
C:hen;i. gaz. dep. uzhrojenra, 4) IJ'P'~k. Zda11-
k1ew1·cz z Cen1tra'I. Warsztatów Lo1ti.1., por. 
ZboTows'ki { st. sierżant J>f.Iot Korczak 

Opylal!l'ie la·su w S01bplę wieczorem nie 
doszllo .do slkuitku z povmdu przedąga}ą
cych S! ę przVigotorwań do wzlo1tu, a na
stępnie srpóźnlonej pory. Pieir\vsza próba 
na;s.t(!Jpita w niedzielę rano. O g<J,dz. 8.11 
olbrzymi ipolwór~p.falk: wz!b.if się w po
wie:"trze, dkrążyit lereo, zorJerntoiwar 'S'i ę w 
po1~oże:nfu, olkrążyt rpoł\vtórnie mie·isce do 
01pylarni1a przeznaczone. zniżyrt swói [ot do 
30 meivrów ponad lasem, rozsun.ąt iklapy i 
z kadtulba girulbem·i kt~bami zacząt się wy
dobywać d.roibny pyt eslitmmi.tu, który 
d~ugą, biatą, siktębioną smuig-ą cia:.stn211t się 
za po1tężnynn „Goliatem". Pyf unasit sie 
jakiś czas ponad la•sem, następnie zaczal 
opadać, tu i owdzie szybciej, w innyich 
zmów miejscaoh wOilniej. Amio.sfora byta 
spoko1111a. bez najrnniejszeg-o wialfuiu, p0ra 
dio CYPY'lania dosikorna·ta. Trzy rarzy okrą
ża,! samolot las, swiąc estmm!it, ~o·czem, 
.po wyczer·paintu się za.pasów - wylądo
wat 

Prólba, jeśli się weźmie .pod uwa1gę że 
byta pa raz pie\l"wszy doko·nywan.a, a je
śli chodzi o esturmft 1 wallkę z bm·.czaf.ką. 
'tio prawtlOlpod:oibnie ,pJ.arwszy raz w :Epro
ipie, dafa zupetnie pozytywr11e \vynitki. .E
s!urmit 01siadt n.a igfa>dh, d0stając się na
wet na z.iemfę. 

Estmirniit rolZ']Jylaif się na .przestrzeni 25 
metrów szetrclkości i za ika:żdym narwro
'tenn samolot.u, olbejnmwat niorwy ipas ta'kiej 
że szerdkdśd. Sikoro .próby pierwsze -
bez ja1kk:hk0Jwje/k doświadczeń .polJ)'rzerd
nich i przykta1dów 1prak'tycznyoh w tej 
dz.ieidzi1nie daty lj)Omyślne wyiniki, iklóre 
po uzyslkaniu pewnego zaipasu :pralktycz
nego wyro1bienia, będą o wiele .pomyślni ej
sze. zwtaszcza, Jeśli aero·plan cibniży S\vój 
101t, to walika ze wszystldelllli pasorzytami 
lasu będzie iro'Zlwiąz.ana. Nasz·e gois1podar
sfwo leśne będzie miało za1pewnio111y po
myślny roziwój na ,przysztość bez ja'kfch
kol'Wi1e'k nfesipodzlarnek. 

łitru:l'il'ska. naiwef .gościimooć, iktórej ró
wnej nireima:sz .pOd stoińceim, nie zdo1ta dzi
sia1j ,go·ści;om rnęSik.iep;<> rodrzaiju bramy 
wspaniałej willi Cavaha;ny, 01J.ca nauweczo
oo.i o:t.worzyć. 

On sam, w.raz z syinarmr swoimł zmu
szony byt 'dziś ztbytikoiwną swa. rezydoo
cję oim.1ścić, dzi·ś boiwtem, taik }eSit, dziś z 
peW!rrO·śdą - a1e tyllko dz.ii.ś ! - jego ko
bi.ety są tam w górze ni1eo1giraniczonemf 
'Wlładiczyndarni. 

Pa1łac Gib.atalk:aihir.g- szeirolko ohviera 
swe ipodwo1j.e prz.eid mile wtiidziarnvmi gość
mi... Wszyscy mężczyź.nii s.i.e1d1w, razem 
nowi kre·wTJ1i równieiż, w '\vyśmiieniiych 
humo1racll, jedząc ~ •rozma1wiając, chtod
nynn 'f.rrunki.errn się rozlkosZ'U'jąc, śmiejąc się 
l d!{)!\vciiptkuja,c ii 'J)ra\vi·e n.ie s1tysząc weso
tyroh pie,śini, iktóre orkiestra im przygry
wa. 

Jedern. 'Z nich fyJ1ko s1tcdzi w mi\lczeniu, 
w ()łg'Ólnei.i iraldośd udziatu nie hi,enze, olbcy 
111'.1by, nk wisp6lneg-o z 0<gó:lnrem nfe ma1ąc 
weseleim. A g-fóv.ma QISCiba }eid1na!k ! 

Tacy orni rwszys·cv - m}odzi inrdyj!SCY 
nairzecz.eni. Im bardzie') się zlbl1i'ia chw'ila 
mwwda ś.hiibów ma1t·żeńsikich, item są 
cicl:Isi w ·t;mvożnem o.czekiwa.nlrt.t nad1cho
dzącego zda1I1z,en1ia. 

Niic dzi~v111eg<0• ! Narzecz.rnny 1 nairze
czonia: ieszcze się ni.gidy rrie wLdzi.e11D w ży
eiilul! Że się dzfś pGlbi.eiratlą, 'to 1wynilk rną
dJry.ch narad i komlb~n.aicyj ['()idzilci1e'lslkilc'h, 
od lkitórągo wywinąć się n-ie1podobnra. 

Cata drżąrca 111arl'ZeczioKJa c&cho pytfa: 
„Czy leż mu się s•p0idob.aun ?" 
, Czy aiby mitta i tatlnia. „? a deśH nie. „? 

dręczy silę !'la1rneczJony w ltrwożTiem z.wął
pireniill. 

To leż chmura smutku i nic1Polkouu n1' e 
s·cihodzi z cz,ola olbojga, nim wą1hpli,wości 
ich nile zosta.ną rozwiane. 

Dt·ugo, bo rnte sze·ść ly1go<lni 1wzed 
ślUJbeim, we·d1fug e11M'()1p.ejsik:iei'2."0 czasu, mu
si narr.eczon.a saima 1w swt:i lkoimnacie ·prze 
bywać. w sobi.e zamik11rieta i dcbemu roz
pamJętywaniu wieilikiei ·c!hwfll odida1na. Naj
sendeczruireijsze jeJ rprzyjadó~ki nawef nie 
maną 1Praiwa wstępu do 11.~ejj. Tyilko żeń-

Przestrzeń lasu, na której dokonywa 
się prób 01P'Yllania wYilO'Si 1,32-0 m. długo
ści 800 m. szerollwścf. Trzeba zaZIIlaczyć, 
że nie jesit to ostateczna roz.prarwa z bar-

Fala szkarlatyny idzie przez Europę Srodkow· 
W kraij.aiClh Euro1py śmdlkowej w dągu 

ostatnich mies!ęcy z.anotorwano ca~y sze„ 
mg wypardików szilrnrlatyny. Ohaira'ktery
stvcz,ną cec·hą łej epfdemji, która bardzo 
silnie zaznaczyła się w BerHnie 1 Wi.ed_nju 
jest to, 7,e do1tyka ona nie.tylko dz;feci, ale 
również osdby starsze. u których prze
bbeg howby .iest bardzo ciężki, często 
koń>cz.y się śmi·crctą. 

Szcze1góLnie sz'karlałyr11a pa1nuje wśród 
doroślejszej młodzieży od 1aft 16 do 24. 

W Czec,hosfowacji, ze względu na 
szerzącą S'ię e.pidemje szikar1atyny, zdecy 
dowano się w szkotach wproiw.adzić na 
amerylka11ski spo·s6b ochronne szczepie
nie dzieci przeciwko szkalt'laitynie, wedtug 
talk 2:1wa·nei meitodv Didca. 

Praski fizyka·f mfej-ski rozipoiczą,t już 

rc.alizację tego p.ostanowienfa. Dz.ie< 
<!.awane są najprzód szczepien111 pr 
mu, którego reakc.ia pozwafa raZipO 
czy szcze:pion'ka uodpamia prze·c 
szkarlatynie. Jeżeli wynik dodai1mf, 
czas dolkonuje się w~aściwego szcz 
mia ochronne.go przy pomocy suir · 
Di·cka, kt6ra zin.aJduje od szeregu 1 
stoJSowani.e w Ameryce. jalk równ' 
wi.e1lu kraiad1 europejskich. Niema \\ 
dzf e 1przymusu tei.;o siiczeipi-enia, ale 
dziców dzieci w Pradze wystos-c 
a.pel. alby J?'Od<lawall je szczepieniu. 

T u nas w ostaitnich czasa1ch wy ·' 
często wypa<lki szkarlatyny, zaif 
wśród dzieci, jak wśród starszej mr8 
ży, wobec cz.ego takie szczeipfenie ocltr 
ne byt.o1bv zapewne wielce '\\'•Sika7anc 

zwolnienie o~ H~alftu ~01~0~001 o~ ~omó 1u nuwu1uu~u~owan~t 
"iyiaśnien1e Ministerstwa Skarbu. 

'vV dniu wczorajszym Iziba Slrnirbowa 
łódzka otrzyimafa następujące wyjaśnie
nie z Ministerstwa Skarbu w sprawie 
zwolnienia od podatku do·cho<lów osiąga
nych z drnmów 1nOW1Ql\V)<ibudowanyich. W 
myśl te.go wyjaśnienia zwo.Jnienle od po
datlku dochodów osiąganych z no·wo-wv
budo·\varwch domów może nastą.iprc nie 
inacze.i jaik PO u1przed111:i.em zto:żenfru •Prze'Z 
oso!by uibie,ga1ą·ce się o uiJ.gii do1wodów wy
magamvch w para__(!'ra~ie 21 rozpo1rządze
i1ia ministra s.lkaribu z dnia 20 maja 1925 r. 
Dla mfa.lenia teirmiinu wyllwńczenfa bu
dowy jalk równ'..eż prze·znaczenia no•wo
wzn:iesionej budowli na cele mieszikalne 
jedynie miaroda.inenn .ies.t zaświadcze1nfa 
mag-istratu lub komiteitu wzibudowy. 

Doiohodv osiąg-nięte z .no1wowzniesio
nej buidawłi przed jej uikończeniem. ba,dź 
'lio w dirodze pro w~zoryczn.e.i eiks1plo·a'facjf 

Sika potowa rodzi.ny pirzysz. męża może ją 
odrwiedzać dila konfrol:i, co si1ę w miesz
kaniu nowej !krewnej dzieje? Bracia na
rzeczonei mają ró\v:ni.e:ż wstęp do domu 
narzeczonego w t~im samym illspekcyj-
n'.YIIll cel u. 

Wysoce charaikterySJlycmą jesrl: wia·ga . 
j.ail<:ą Hindusi przywiązuią do stairodawne
go z1wvcza}u, nic dozwala·ją,c murzeczonym 
znać się .przed ślubem. Największa wy
mowa, '1a.i1nl·ęiknlejsze :poida-rki, nic tu nie 
pamogą. Ani rusz nic siposćrb od braici lub 
s·ióstr czegcikorlwi.eik się d>o•wied1)eć. 

Nawe't talk1·e niewiinne. ogóln~kowe py
fanle: 

„Jaik1ie .,ona" oczv mi1eć może?" 
„Czy „on" jest wysolkie~o wzrostu?" 

- ;poxostają bez od'po1wiec1Jzi. 
Uroczystość dągnie się <lo ran.a. 
P·rzvroida - 01wn żywa bajlka - Jburd'zi 

s1ię ze sn111. Sw4ta ,i·ui je<len z iy;ch eigzo
lf:y;czinem 11>Ięknem ticl:1ną.cvich poirainlków, 
lktóre Inrd_i.e tylko znają. Dzień 11adcho1d'z!, 
który ;pewr1101ść 1z, scibą przyno1sl. 

'\rVysta'licy o}ca 11arzeie1mnej zib1iiża)ą 
si.ę do 111a1rz.e-czone.~o z ipy;tan.i.em. czv sla
oowczo się zg-a<lza córkę Ca.vahany za 
żo1nę pojąć? J.e<lnocześnie wys!a1ńcy o}ca 
narizeczonego z iidenitycznem py'fa111ie1111 u
diają s.ię do nairzeczonej. Jest to ikome:dja: 
Ołbojrg'U ni•e wo1lno „nie" odip·o1wied'z:ieć. Po 
oitrzyimaniu fwiiwdzący.ch od1p0.wioozr mu
zY1ka i toml'OWY cid1J11ą. J-edn( 'tO'ną w 
zaidf\.tmie, inni niedosłyszalnym szelJ)ltem, 
1leikiki1m r-uchem wa•ng 7)a[edwic, 'O szczęś
cie dfa. mifoide.i ipary mod'ty blagan111.e do 
Schi·wv wznoiszą. Kaipt.an itd:zle Pobto.g·o
sta1wić nowe o.gnlsiko d'omowc młodej pa
ry, po1<:kzas gidy narzc.czo1ny śp(e.szy do 
mi1eszka1nia n.a:rzcczonei. Bk·gnic prze1z 
Ot\'\"al°\t.c sze1ro:ko bramy i odrzwia, przez 
puste, jalk wymarilie, lkomnatv do z 1przepy
che1m urbrane1.i s.a1l1i weselnej, g<l'z'ic „o:rn" 
stoi pośrodku, odświetnie iJ)11zybirana przed 
wiclk!erm. na zi.emi Je.ża:cem, źwi'crcia<l
tem. 

,.On" pada na koilana naiprzeciwko niej 
mż ko~o ź·wierciadfa. 

części pomiesizczeń, bądź to w drodze 
brania za w.czasu czynszów dzierżawi'"\ 
lu1b zadatlków na te czynsze, winny 
róW1ni eż z;w0Jni.01ne od >p0datku. W 
ne prrzez aztonków spól'idzie1ni mies 
wych skta<llki na budowę domów 
dzrielczyoh. które zostaną wzniesi 
okresie 1925 do 1935 r. wimy być 
torwame fdernityczni.e z rzeczywiście 
sionemi kD'sztamf budowy i na żądan 
tn&ka poitraicane z ogó'lneg-o dochodu 
wo pottra.cainia kosztów budowy z 
g-o dochodu .przys.tuguje ptatnlilcowi 
ro po ukończeniu budowy, wzni.esf 
akresie 1925 r. do 1935 r. i może "vC 
sikutecznicne w roku następnym po u.ko 
czeniu budo,wv zależn·ic od życze.nia pt 
fnilka .iednornzo1wo lub najdłuiżej w ciel 
5 lat. (r) 

--:::--

Panna młoda .podnosi w6W1Czas gęst 
zasf()lnę, co iei I.i.ca kryje i - w przezT< 
czystej tafli lusfrzanei wii(:l.zą się po ra 
pierwszy w życiu oboje, izwycza~ bowie . 
zalbranla iirn wprost spofrzeć soih:e w n 
czy. 

Prze:ni1kliwym wzrolkiem wpijaną się \ 
źwJerciadito. bitadza. po odbtclu swoich f-{1 
stad, bad.aja się wzajeunnie trwO'ż11 
s1p0Jrzeniem .... 

Uś.mi•ec~1 na twarzy narze.azoinej: 
.. On" sie '.ie'.i .po<loiba. dzięki Schiwk ! 
\\~atri~i okrasił również uśmie<'h zadow 1 
nia. A·le mu<:,! ucicą<ać. Braik mu san 
tów. $11crad1ta ie ną~111tcdsza siostra 
ny mt·cdej podczas. g-dy się sobie 'Przy. 
dani w lusitrze. Musi j.c za dro~ą cenę 
kupić teraz! 

W parku ']Ja1facowym cz·ekają ~o' 
któI1zv z pmcm mtcdym tu przyszli. 
poczyina s,ię wspólna uroczysto·ść, w 
re.j pańsrwo mtodzl aż do \vleiezora - . 
boracy! - udział brać muszą. 

\Voino jiTJ1 w1rcszole odejść. Przed 
m1 \via.za na wnzie ich sprzęty dom 
W strojni.a pr'zybrnnci lelkfyce oni w 
za ,vozem, sann:i;•m sOlbie wreS'?A:1ie odd, 
ku domo1wl swemu poidąża'.ią. ku nowe.1 
ntczna1111ej .przvsziłości we dwo1,ic .... 

Dziwne wrażen1ic na f:uiro1pejczyka v 
w1i1era to osobliwe birnduslkie wesefo. N 
któż uw\.erzy? .„ P.rzesil'o 90 rpirocent :J 
ż.cńsihv i1nidyrlskid1 jes't sizczęś'liiwy:ch. ) 
ki naiht1rze hlndusildej kolb1ety pral\V· . 
dobnte: ici łag'Od:ności. cie11Pliwości. zdo 
noś.c:,; dostosow2r1ila s,ię„. 
_:.... W źwicrciadil·e po raz ipierwszv sp,J ,i 
rzcli soibi·e w oczy, sZ'Uka·ją.c w nkh te.~ 
czci?:o wszyscy nioiwożeńcy na caife1 ku 
ziernsikie•j szukają, oetzeikuja, s.podziewaj 
się, idctc ·we dwo1je na c.iernlarmi I z.rzadk 
kwieciem ustaną oiel~rzymikę przez ży
clic: ctche..1ro szczęścia w zg>0dzie i \\.1za.!e 
nmej miłości .... 

nwn. Jotsaw. 
---i::a.··- ......,_ 
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01 przllmysl krajowy. 
fawa Ruohoana Prób i W'ZOrów 
łu Kmj0iweigo w p.airku ,Jietenórw" 

m tygodnfo swego J)'Oft>ytu w Ło
zy sfę catllmwitem UZ1I1ainiean. -
nc:ia ~wie<lzającyoh jej ,parw.iilony 

dzień się W1JI11a1ga. Przelbywa
teren~e Wysfawy przetkonują się. 
· e wszyis·filco, oo 1P-Otrzeibuje spo

• wytwMza się nie gorzej i nfe 
krzju ni,ż zagranicą. Bogart.o Oib-

1e srofska fiksiponaftami z .Sżnyah 
,prod'Uiktji krajo1wej nf weczą chiń 

'L11J}roodzenia do tego, co swojsk:e. 
a, obejmująca 250 firrm wyitiwór-

1 raijorwej z Hcmym uwia~ean ;prze
f ejscoiwego ie.st dosilwna'fetm od
tllenłem tej wyitwórczości. U
, połączenie ipierwiastków !Piękna 

ierrn dowudtzi, że W~faiwa jest 
dobrze przemyślainą. 
dzający ipo za ipo1głę.bieniJ.errn wf.e
jdują na Wysfawie mlte miejsce 

szlad1etny;ch. Ze wzg-lędu na 
czne zn:acze111ie Wysfa1wy oibo

każxlego je.sf zw:iedze'll'ie jej. 
a je,s.f otwarla codzienrn1fe od g. 
do godz. 10 wiecz. W sa1i wvsta-
wyśwf etlane są !bewta'tinie fflmy 
·towe, ikraijoznawcze i ipropagan-

i jUtiro od .godz.i.ny 3 do 4 1 itfuo oo 
11 do 13 dekawe alkrołbafyczne 

rowie'ka - Moohy. 
edzfe'lę zai~ da1szy ciąg wfelikie.go 
. fUimowegO. Osdby, boiorące u

k<llni1rursie zos'faną sfi11111owane. 
fo ujrzeć siebie w. !ldin0-'t'ea'l!rach 

, ·niechaj śpieszy na W:vslawę ! 

YT PROF. MYSLICKIEGO. 
botę, dnia. 1-go 'OO!Źdzferni1ka r. b. 
Związku Po.1. Naucz. Szkół Po

vch. Andrze'ła 4, III p.. wvg-losf 
'r. Ignacy Mvślicki. ,prof. Wo'1nej 
icy Polslkiej w Warszarwie, na 

Spioo.z.a, życie ł sysfoma:t fi1ozo
etnfą rocznicę zg-anu). 
t 'ten jest piet"\V'SZY'ffi z cyklu od-

które Zwfązeik 'J}Osłanowit urza
res:ie jesiennym talk dfa swy.ch 
jak i <Lla szerszej .pU'bliozno~i. 
groszy. 

MANUFAKTURA ŁÓDZKA DLA PO
WODZIAN MAŁOPOLSKI. 

Na posiedzeniu głównego komi,tetu po
mocy ofiarnm powodzi w MIOfopolsce 
przedstaiwftciel komiietu lódzkiiego ośw!ad 
czyl, że niezależnie od datków gotówko
wych, Łódź ofi.aruje większą ilość materja 
lów wlókLenniczych na odzi,enie dla ofiar 
powodzi. 

Stwterdzono, że najlepiej nadają się 
surówka, baTchruny i flanele na bieliznę 
ora.z sukno na odzież. (b) 

STRAJK TKACZY PLUSZOWYCH 
TRWA. 

Wobec nieustępliwego sta111owi'Ska prze 
·łowców strajk tkaczy pluszowych 
i I>rzeoiągnięcfem się na czas dluż-

adna ze stron nie okazuje chęci zli
ia wania zatargu. Przemysłowcy li

czą s ę z możliiwośc:ią przgłamania straj
ku. tym celu zwrócili się do Zw. „Pra
ca Pe Iska", który wczoraj rozesłał we
iwan a do strajkujących na mającą się 
OO.by · konferencję. Tkacze na konferen
~ję n e przybyli, wyjaśniając, że akcję 
l)traj ową prowadzić będą aż do zwycię
'twa (r) 

r 

rw ARCIE NOWEGO LOKALU 
STOW. GIMN. „SILA". 

Dziś o godzinie 8 i pół wieczorem od
będzie się uroczyste otwa-rcie nowego lo
kalu klubowego i' haH sportowej zbudowa

cj1 przez tódzkie Stowarzyszeni'e Gim
słyczne ,,Siła" przy ulicy Głównej 17. 

gród botaniczny w Piotr~ 
ko wie. 

W szeregu prac inwestycyjnych, jakie 
oczatkowal Magistrat m. Piotirkowa 

zatrudnienia możliwie największej 
zbv bezrobotnych znajduje si'ę również 
ożeniie w Piotrkowie miejskiego ogro
otanicznego. Prace w tym kierunku 
został znaczny obszar gruntów, na 
r m przystąpiono do zakładania ogro

botniczego. Pra:c·e w tym kii'erunku 
ęty się już 'tak daleko, że ogród ten 
· już może jako teren wycieczek 
ych celem ba.d:anła. rośli'11 na miej

,{e) =- ---29'1 '\.. 

W czwartek dnia 29 września r. b. zmarł długoletni cz.łonek na· 
straty, sikawkowy III oddziału 

.le 
ś.' p. 

LUDWIK BRIESE 
W zmarłym, który w ciągu lat 35 gorliwie pełnił służbę strażac

ką, tracimy zacnego człowieka i wiernego Druha po to„orze. 
Cześć Jego pamięci! 

Zarząd i Komenda 
l:.6dzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Csłonkowie naszej straży ogniowej r;bierają się na pogrzeb w nie
dzielę dnia 2 października r. b. o godzinie 1 i pół po poł. w III od
dziale Sienkiewicza 54. 

Zebrania kontrolne 
. , 

rezerwisto w 
P. K. U. Łódź-Miasto Il. 

Biuiro Wojsrowo-Pol'icyjne Magis'frału 
m. Łodzi padaje do wiadomości, iż na ip-0d 
s'baiwłe Mt. 85 i 86 'llStawv o .po1wszech
nym oł>owfązku stu~iby 'W'()js:koiwei z dąia 
23 maja 1924 TOiku (Dz. Ust. R. P. Nr. 61 
z drua 18/VII 1924 r. poz. 609) i rovpo1rzą
<lzemfa min1isitra spraw wojslkowyich z dnia 
16 sierpnia r. b. (M. S. Wojsk Delj). Piech. 
L. 363-0 t. j. Vob. ew.), od.będą się zchrania 
kontrolne sze:regorwych Tezerwy i pospo
Htego ru:szenta. z bronią (kat. A, C i C-1) 
rocznilków 1901. 1899 i 1887 oraz :tyah z 
r<>cznilków od 1890 do 1898 •wtącznie, któ
rzy w lafaclt 1925 i 1926 IJJyH zo1bowiązaoi 
do zebrań llwntrolnyich, lecz z 1aikichkJl
wielk J>Owodów Olbowiąizlku 'tego do~ych
czas nfo s>petnfH, a zamieszkah1oh ina tere
nie ikomiisarjatów m. Łodzi I, IV, VI, VII, 
X, XII, XIII, XIV (lP.K. Ł6d1ź-miasfo II). 

Zetbrania lkorńtiroJne odH::iywać się będą 
wedle na·sitępującego .planu sta\viennic
twai: 

Rocmilk 1887 - lkomlisja NT. 1 w lolka
łu 1Przy ul. Leszino Nr. 7/9 (ikosiz~uy 28 p. 
S. K.) w dniach: 

Komisarjalf; I: o nazwisikaah na liteiry 
od A d:o Ł - 15 paiźdiziernfilrn: 1927 r., od 
M do Z - 17 paźdizierniika. K01misaTjał IV 
A do Ł - 18 paiźdz.iemnka, M do Z - 19 
pa,ździemllka. Komiis.airjat VI i XII - 20-go 
ipa~dziem1ka. Komisarjat VII: A do J-21 
paiździerni·tka., K do P - 22 1paźidz., R do 
Z - 24 pruźdz.fetmilka. Komisarjalt X: A 
do Ł - 25 paM~ernika, M d'o Z - 26 paź 
dziemilka. Konn~sairjat XIII: A do Ł - 27 
:paźdz., M_ do Z - 28 .października. Kom. 
XIV: A do Ł - 29 paźdz., M do Z - 31 
~zfem1ka. 

Rocznik 1890 - komisja 2, w l<>ka1u 
iJ)rzy it111. Konslaintynowskie1j 81 (koszary 4 
Baoam Saniitamego) - 25 lfs:tl01pada 1927 
roiku. 

Rocznik 1891 - laimże - 24 lds,to1pada. 
Roicznik 1892 - tamże - 23 listopada. 
Rocz1aik 1893 - 'tamże - 221·i5'toipada. 
Rocz:nik 1894 - tamie: Koimisarj.a:ty: 

J, IV. f VII - 19 listo.pada. Komisarj.aty: 
VI, X, XII, XIII i XIV - 21 lis<toipada. 

RocZl!1!1ikd 1895, 18% i 1897 - tamże -
25 Hs1lopada. 

Roczn11k 1898 - 'tamże: Komiisarjaly: 
I, IV i VII - 17 listo,pada. Komisa1rjaty: 
VI, X, XI,J, XIII i XIV - 18 listoipa<la. 

Rocz111flk 1899 - tamże w dnfadh: 
KomisaJr}art I: o na,zwis!Kcuch na ł[fery 

oid A do f' - 15 ipaźdz1·enJ1iik:a, G dio K -
17 .paźdZ1iemllka. L do P - 18 :oaiŹdlzierni
ka, R do Z - 19 pa,źdz.: K()tm. IV: A do f 
20 paździeninilka, O do K - 21 ;paźdz., L 
do P - 22 paździemfika, R do Z - 24 
'Paiźdz. K01Infsatjat VI - 25 .paźd.zeii<rnika. 
Komis. VII A do D - 26 paooziemilka, E 
do Ch. - 21 ipaździernika, I do K - 28 
ipaźdz., L dio N - 29 J)aźdz., O do S - 31 
paźdz .. T do Z - 2 nstOtP<ł'da. Konnis. X: 
A do J - 3 tl'S'fuipada, K ido P - 4 l'isto-

pada, R dio Z - 5 lfsfopada. Komis. XJI: 
7 list.opada. Kornas. XIJT: A d.o f' - 8 H
sfio1oaida, G do K - 9 li:s1topada, L do P-
10 listoipada, R do Z - 11 listopada. Komi 
sarja,t XIV: A do f' - 12 lLstOipada, O do 
K - 14 Hstioipaida, L do 'P - 15 list-01pada, 
R do Z - 16 listopada. 

Rocznik 1901 - lmmisj1a Nr. 1 w }oka 
lu nn;y ul. Leszno Nr. 7/9 (koszary 28 p. 
s. K.). 

Komfsa!r.iat I: o naziwfslkach oa liitery: 
A do J - 2 listopada, K do P - 3 listo
pnda, R do Z - 4 listo.pada. Komis. IV: A 
do .J - 5 listo,oada, K do P - 7 listonada, 
R do Z - 8 Ust'opada. Komis. VI i XII -
9 listo1pada. Komis. VII: A do f' - 10 Jiisw
paida, G do K - 1 1 listopada,, L do P -
12 Hstoipaida, R do Z - 14 lis~ooada. Kom. 
X: A do Ł - 15 Jist0tpada, M do Z-16 
listopada. Komis. XIJT: A <lo J - 17 lisło
,pada, K do P - 18 Hstaoada, R do Z -
19 Hst0rpada. Komis. XIV: A dio J - 21 
Hs.tnpada, K do P 22 l&stopada, R do Z -
23 lfsło1pada. 

Od oibo1wiązku stawienia sfę do zeibrań 
kontwlnych są zwo!1nieni z urzędu: 

ai) l)}OISlnowi~ do Sejimu i Senatu oiraz mi 
mstro1wie i wiiceminfstrowńe (.ipoidsetkreta
rze sfaniu), 

b) dt11chowri·f i k'a:ndydaici sfanu diucho
win.,ego, 

c) szereg"01wi, lk:tórzv w rc~u bie,żą
cym odibywa1i s·ftt1żrbę czyinną w WO',isGro 
fob ćwiczenia wojsko,we, 

d) szereg"Ow1L !którzy w ·rOIK.u ibfeżą1cym 
z1gfosi;}d się do st'!lż'by w '\VQjsku lulb ćwi
czeń wojs.'lmwyich jed.na!k z iP-OWOdu cho
roby l111b cellem przedstawienia lkomfsji re 
wizyjnej z tej sfużlby rosfa~i zrwo,lnieni. 

e) znajdujący się w więz:imiu śleid
czem lwb IJrnrne:m oraz umleszczenli w kar 
ny.eh zakJadach pioipra wczy.ab, 

f) szeregio1wi re'zeirwv itudzf eż ipospoli
fog-o rnsze111ia, !którzy rze:czywiście wyje
o'ha.ti zagrainicę zgodnie z l'.Jfbowiązującemf 
prze:ofsami. 

Na zebran:ia kontro:Jne należy się zglo
sfć w miejscu i 'terminie wyzin:aczonym w 
po1wyżej 1podanym pla.n1e o giodz:i,nie 9-ej 
rnno .punlktua'klie. z książeicziką woj:sllwwą, 
kartą mo1bflizacyjną i innemi po:siad:a111emi 
do'kumentamf wojskoweimi. 

Rezerw:iści, którzy nie stąiwią się w 
wre nai zeibrainae ~wntm1'1e, :będą pocią.g
nięcd dio 01dporwiedzia1niości w myśl woj~ 
skowyich przeipfsów lkarny:e!h (dyscy;pllinar 
nych) nrzez iprzewodniczący,ch zelbramom 
lko ntro1Jn ym. 

PoWOJtani in:a zebran:ia lkioinffro~111e niie 
mo,gą rościć l))reitensyj do Skarbu Pańsfwa 
ltyfuifem odszlkodoiwania. bądź to z powo
du zanieooaniia ipracv. bądź ~feż rponieisie
nfa 1Per\vne,g-o uszczerlbku w zaroibku dziern 
nym sGrutrkiem stawienia s.fę ina zebranie 
lffinrtroln e. 

--:o:--

Nowe Powiatowe Komendy Uzupełnień. 
P.K.U.~~tódź-Miasto li i P.K.U.--Radomsko. 

Z ~iettn 1 paźd'Zierniiika r. b. rozpoczy
nają 'lllrzędowa111ie wydzielone z obecnej 
'P. K U. Łódź-miaiSto d'wie nowe P.KU. 
Łódz-mfasto I ·i Łódź-miasto Il. 

P.K.U. Łódiź-miasto I adimi1nlist-rować 
będizie na 1e:reniie ikomisarja.:tów poHcyj
nych w Łodzi: IJ, IIJ. V, VIJJ, IX. XI, zaś 
P.K.U. Łódź-miasto II - na terenie: I. 
IV, VI. VII. X, XJH f XIV komisairja1tów. 

ie.K.U. Łó&-miast<> I i Il mieszczą się 

w Łvdzi 1przv u'1. No1wo-Tairg-0wej 18. 
Ró\vneż uiwo,rzo,na wstaił'a na teren~e 

O. K. IV n.owa P.K.U.-Radomsiko, wy
tonio1na z 1J>O!Clziia,tu P.KU.-Pfofrków. 
P.K.U.-Ra<lomsika mieści się w Pio1trlko
w.ic. w gimacłm P.K.U.-Pi'otrków. 

W ce.lu u~a:twien1ia i za,pewnfonfa nm
malnego urzęd:owaniai potiądancrn jest, 
aby osoby zainteresowane we wsze1kkh 
pis.maah i :PO.daniach rw. ~ra:w.aich wooro-

' 
rta marginesie. 

Skok w kulturalną dal. 
Przemocą chcą zrobić z Lodzi I jej sympaty~ 

nych mieszkańców środowisko pełne wdzlęh, 

powabu, taki kącik przytulny dla swoich I cit.
C)'Clt. 

Do celu tego zdążamy bohaterskieml skokamłl 
Zrywamy z przestarzałą I niemodną metod11 

ewolucyjnego „stąpania"t 

Jesteśmy wyznawcami rewolucyjnego syste
mu, zwłaszcza jeśli chodzi o kulturalne „Impon
derabilia". 

Jak niedawne to jeszcze lata. gdy o kanallza
cji, a regulaminie ruchu, o przeplsowem noszeniu 
lasek „ w tłoku", o racfonalnem przefniwanlu r 
jednej strony ulicy na drugą - nie było nnwef 
mowy! 

A dziś? 
Widok policjantów z bloczkami w dłoni I po.ó 

ręczną kasą u stóp, nasuwa cl, obywatelu euro
peizującej się Lodzi, radosne refleksje. 

Czujesz się członkiem społeczeństwa, odnaf· 
dujesz swoje „ja" w oszałamłafąc~·m rozgwarze 
łódzkiego życia! 

Oko twe młota ultra-czyste (nie myśl o mono
polce!) promienie, śllzgafące się po ścianach ka· 
mienie odmładzanych według recepty d-ra Skfaó 
ko wskiego. 

Na chodnikach nie uirzysz niedopałka papie
rosa, ani nie boisz się o całość swych członków, 
gdyż zdradliwych ogryzków, łapin, kości na le• 
karstwo niema! 

Wszystko w kieszeniach, gdyż narazie koszów 
nie ustawiono! 

I słusznie! Bo od czegóż są kieszenie? Cz~ 
nie na to, by wsadzać tam to, co nie potrzebne? 

Na jezdniach znów choćbyś chciał ujrzeć Ja
kiś ślad mchu kołowego - jakieś wspomnienie " 
przejeździe zasłużonych miastu dorożek - ntc!
czysto, Ja~w portfelach pracowników umysło
wych, przez ostatnie 28 dni w mleslacu ! 

Lecz jest i pewien powód do smutnych roz
myślań. 

Nie o wszystklem pomyślano! 

Ze względów na czystość dozorcy wszystkc 
pozamykali, a napis w bramach: „klucz u dozor
cy" Jest podstępem złośliwym. 

Spróbuj go poprosić o klucz! 
Spojrzeniem cię unicestwi tak, że zapomnlst 

o celu wizyty! 
Należałoby więc - zanim zbudowane będą 

„kioski" - uruchomić mo:l:e lotne „stacyJkl" dla 
ulżenia cierp!ącei ludności. 

W każdym razie zrobiliśmy skok w kulturalna 
dal„„ 

• 

I 

- Hape. -

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ___ _. .... „m:iilllll!!limmm ... „ ......... 

Dziś! .Dziś! 

„Czarny Orzer' 
W roli głównej najpiękniejssr 

artysta świata 
RudoH Valentino 

Ceny mi;js~~W -dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 

W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m. 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 3o 

I 

TEATR MIEJSKI w Łodzi. 
Jutro, punktualnie o godz. 11.30 w poł. 

·Jaś i Małgosia 
Baśi1-0pera w 3 obraz. E. Humperdincka. 
W II-im obrazie pantomina w wykona
niu uczenie Szkoły Plastyki i Tańców 
Rytmic1mych H. Krukowskiej i J. Bo-

ll'UńskleJ. 
Bilety do nabycia w cukierni B. Gostomskiego 

Piotrkowska 76. 

wych, i1nwaHdzikf.ch i ewidencyjnych, skla 
danyc;h do P.K.U., czy fo w drodze iprzez 
władze aidmi1nfsitracyjne, czy też wprost 
do P.K.U, l'lllb iteż slktadanyc!h do władz 
a;dmlnitsracyjny.ch - podawali na terenie 
któret~o lkomisarja:fu zamiesz:kują, nieza
leżnie od .podania bliższego a,dresu. a wiec 
ulficy !i. 1numeru domu. względnie. o ile cho 
dzf o P.K.U. Radomsko i Piotrków - by 
podawali nazwę powiatu. 

Inwalidzi wojenni zamieszkuja;cy oa te 
renie m. Łodzi będą nada:l w ewidencji 
:tyllko w P.K.U.-Łód'ź-miasto I i do te.i P. 
K. U. winni się zwracać we wszystik'ch 
dotyczących kh SptaJ\Yach. 

--:::--
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W odblask~ch krwawej łuny. 

--:::--

Niewyjaśniona tajemnica podpalenia w gm. Puczniew. 
Sąd uniewinnił Józeja Kubika, oskarżonego o to przestqpstwo. 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi rozpoznawał ciekawą sprawę o 
podpalenie. W dniu 4 września 1926 r. 
Józef Kubik, zamieszkay we wsi Szy
dłowie Gm. Puczn!ew pow. łódzkiego 
wrócil do domu o zmierzchu i coś szeptał 
iajemniiczo ze swą żoną, jednak treści roz
mowy służąca Władysława Perska ni'e 
mo~ia usłyszeć. - Rób co chcesz! -
odezwała się do Kubika żona. Potem Ku
bik wyszedł na podwórze, wciągnął wóz 
do stodoły i zamknął za sobą wrota. Po 
nicdlug-im czasie Kubik opuścił stodołę 

ne w Polskiej Dyrekcji Wzajemnych Ubez 
pieczeń na 1130 zL Własnością Kub~ka 
była tylko połowa domu mi,eszkalnego, 
druga połowa należała do Lipskiego. V/ 
sierpniu 1925 r. Kubik podwyższył kwotę 
ubezpieczenia o 100 proc., wobec czego 
ogólna suma ubezpieczenia zabudowań 
Kubika wynosila 2660 zł. W tym samym 
czaste Lipski p.odwyższył kwotę ubezpie
czenia tylko o 50 proc. Straty w majątku 
Kubi'ka oblicza Tow. Ubezpieczeń na 2130 
zl. 38 gr. Inwentarz żywy i mMtwy ubez 
pi•eczony był na 3060 zl. Straty w inwen-

tarzu u Kubika oblicza na 1776 zł. Ra
zem więc przyznało Kubikowi 4006 zl. 
tytułem odszkodowania za stratę wyrzą
dzoną pożarem i wyptacenie tej sumy 
wstrzymało do czasu ztożeni•a odnośnego 
zaświadczenia władz sądowych. Józef 
Kubik oskarżony o podpalenie do winy 
si.ę nie przyznał i zaprzeczył wszelkim po 
sądzeniom świadków. Po przemówi,e
nlach prokuraitora i obrońcy sąd wydał 
wyrok uniewinn!ający Kubiika. Zagadka 
- kto podpalit stodolę pozostała więc na 
zawsze niewyjaśniona. 

' i kazał służącej położyć się spać a sam 
udał się do sklepu, znajdującego się w od
Je~tości 160 metrów. Na drodze spotkał 
się ze znajomymi. W pewnej chwili roz
ma\viający zauważyli pożar, a gdy przy
biegli na miejsce spostrzegli„ że st·odoła 
Knbika stała w ogniu, płomieni.e buchały 
ze środka, podczas gdy ściany stały jesz
cze nietknięte. Mimo zabi.egów ratowni
czych spalily się zabudowania gospodar
skie Kubi.ka oraz dach domu mieszkalnego 
należącego do Kubiika i Lipskiego. Kto 
jednak podpalir stodołę? 

Budowa gmachu centrali telefonicznej w Łodzi. 
Automatyczne połączenia uruchomione zostaną w roku 1929. 

Wszelki'e wysiłki władz śledczych wy 
tężone wstały w kierunku wyk:rycia 
sprawcy. Swiadek Janina Lipska słysza
ła osta:tnie słowa rozmowy Kubików. Wi
działa ona w chwilę po wyjściu Kubika ze 
stodoły przez szparę światło w środku, 
które wprawdlzie zgaslo, ale potem zro, 
bito się jasno i począł się wydobywać 
dym przez dach. Nie widziała ona by ktoś 
obcy kręcił się w pobliżu. Służąca Kubi
ka Władysława Perska stwierdziła, że 
niewiadome z jaki'ego powodu gospodarz 
nie pozwolił jej spać jak zwykle w stodo
le, choć w Izbie było ciasno. Tomasz Pin
tera pamięta, że na mi'esiąc przed poża
rem Kubik wyraził się, że „dałby 100 zł., 
gdyby się spalił". Stanisław Gostat stwi1er 
dzil, że na miesiąc przed pożarem Kubik 
dal mu 7 korcy zboża na przechowanie i 
nre odbierat przez dtuższy czas. Rów
nież do Gostata zwiózł Kubik calą zebra
ną ze swego pola pszenicę ł ją tam wy
młócił. Cały owi'es :le swego pola Kubik 
zawiózł d:o swego ojca i pożyczył na ten 
~el wóz od Gostafa. Tenże Gostat wi
dział, jak Kubik wiózł jęczmień i saladerę 
przez jego po<lw6rze, a zapytany dokąd 
wiezre, Kubik oświ·a<lczyl, że do ojca, 
gdyż tam w tym roku ma swój śpichrz. 
Na krótko przed pożarem Gostat był w 
stodole Kubika i widział, że była ona do 
polowy próżna. Młynarz Andrzej Wia
tlerek zeznał, że na kilka dni przed poża
rem przywiózJ Ktfbi!k do młyna 6 korcy 
żyta do przemiału i oświadczyt, że mąka 
mu tak bardzo nie potrzebnio... Mąkę tę 
odebrał dopiero po pożaTZe. Inni świad
kowie stwierdzili, że zarówno Kubik jak i 
żona starali siię wyzbyć swego mienia 
przed pożarem. Okaizało si.ę, że zabudo
wania Kubika zostaty w maju ubezpieczo-
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Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna, 
oddział w Łodzi, która dotychczas mie
ści się w gmachu poczty głównej, prowa
dzi budowę własnej siedziby przy ulicy 
Al. Kościuszki 12. W gmachu tym mi~eśclć 
się będzie centrala automatycznych połą
czeń. 

Nowy ten gmach, którego budowa do
tychczas kosztowała 300.000 zlotych, w 
listopadzie bieżącego roku stanie pod da
chem. W chwili obecnej prowadzi się 

i •• 
Rajestrac1a rocznika 1909. 

Dziiś w kolejnym dniu rejestracji rocz
nika 1909 w.inni zgłosić się w lokalu biu
ra wojskowo-policyjnego przy ul. Traugut 
ta 10 punktualnie o godz. 8 rano mężczyź
ni, zamieszkali w obrębie 1lI komisarjatu 
poi ej! o nazw.iskach na liltery początkowe 
Z. ż oraz mężczyźni zamiesz.kali w obrę
bie XI komi1sa'!'jatu policji o nazwilskach na 
litery A, B, C, D, E, F, G, li, Ch, I, J. 

Jutro komrsja rejestracyjna nie urzę-
duje. (i) 

Budowa gmachu poczto-
wego w Częstochowie. 
W całokształcie planów, obejmujących 

roboty inwestycyjne na terenLe okręgu 
przemysłowego znalazł się również pro
jekt budowy gmachu poczty w Często
chowie. Zgodni'e z przedłożeniami Unę
du Wojewódzkiego Min. Poczt i Telegra
fów wyasygnowafo na ten cel 700 tys. zł. 
W okresie mięsięcy wiQsennych podjęte 
zostaną roboty przygotowawcze, które 
pochłoną około 400 tys. zł. Nowy gmach 
poczty zaopałtzony zosta~1i·e we wszy
stkie niezbędne urządzenia techniczne, 
konieczne dla wzrastających potrzeb prze 
mvstu wtóki.enniczego Częstochowy i 
okolic. · (e) 

w 

Bez protezy do więzienia ••• 
Zµjączy skok żebraka o drewnianej nodze. 

tódź jest bodaj jedynem w Polsce 
miastem, w którem włóczęgostwo i że
bractwo rozwHa się swobodnie i bezkar
nie grasuje pod oki1em władz. Żebracy 
często, by wzbudzi'ć litość przechodniów 
t>Osługują się własną metodą, która ze 
względu na zasady niemoralne i demora:li
zujące winna wreszciie zwrócić uwagę 
odpowiednich czynników, któreby pocią 
gały do odpowiedzialności sądowej tych 
włóczęgów, którzy pod pozorem kale
ctwa w sposób natrętny wyłudzają od 
przechodniów datki.. Do jakiego s.topn!a 
dochodzi bezczelność żebraków łódzkich, 
n1echaj posłuży fakt poniżej przytoczony. 

Wczoraj wydział karny Sądu Okręgo
wego w Łodzi w trybie uproszczonym, 
pod przewodnictwem sędziego Korw!n
Korotkiewicza rozpatrywał humorystycz
ną w za1ożeniu sprawę przeciwko 22-let
niemu Iierszowi Raszewskiemu oskarżo
nemu z art. 142 części I k. k. 

W świetle zeznań świadków sprawa ta 
przedstawia si.ę następująco: w dniu 3 
stycznia 1927 r. posterunkowy VII komi
sarjatu będąc w obchodzie spostrzegł na 
ulicy Cegielnianej obok domu Nr. 19, że
brzącego młodego bo 22-letni·ego kalekę, 
wspie.ra1ącego si.ę na drewnianej protezie. 

Na zwróconą mu uwagę, że żebrać nie 
wolno, kaleka zmi·cnhvszy posterunek 
swój żebrał nadal w innem miejscu. Sko
ro posterunkowy wezwaJ żebraka i:Jy udał 
się z nim do komisarjatu, stal się cud, bo 
oto żebrak odrzuciwszy protezę, odzy
skal wladzę i począl uciekać jak czło
wiek nigdy nie cierpiący na nogi. Oka
zało się zatem, że cud cudem, ale żebrak 
ni·e był kaleką, przeciwni•e posiadał zupeł
nie zdrowe nogi, czego dat oczywisty do
wód, proteza zaś i umyślni-e zgięta noga 
była mu pomocną w żebranini.e. Nie 
wiadomo jak dlugo posterunkowy ścigał
by oszusta, gdyby na pomoc ni.e przyby
ło dwóch posterunkowych, którzy oszu
sta ujęli. 

Pseudo-kaleka rozłożywszy 'się na uli
cy nie pozwalał się odprowadzLć do ko
misarjatu. Przy użyciu sily zostat od
prowadzony do aresztu. 

Wczoraj na przewodzi.e sądowym Ra 
szewski do winy s.ię nie przyznat \Ve
zwani jednak na sprawę świadkowie zaj
ścia stwierdzili stan faktyczny sprawy. 

Po przemowi'e prokuratora Stachow
skiego, sąd ogtosil wyrok, mocą którego 
22-letni Iiersz Raszewski skazany został 
na 2 miesiące więzienia. W.. 

prnce około budowy piątego pi.ętra. Bu
dynek wykończony zostanie calkowi'Cie 
dopi·ero w lipcu 1928 roku. Ogólny koszt 
budowy wyni;esie 600.000 złotych. Po 
zaprowadzeniu i1t1stalacyj elektrycznych 
odbywać się będzie zakładanie automa
tów połączeniowych. Nowa stacja obli
czona będzie na 26.000 abonentów. Mimo, 
iż obecni1e liJCzy tylko 7000. Centrala auto
matyczna uruchomiona z-0stani'e w końcu 
1929 roku. (r) 

Drożyzna we wrześniu . . 
W przeci:wieństwi'e do końca sierpnia i 

pierwszych dni września druga połowa 
ub. m. ni·e ujawniJa poważniejszej zwyż
ki cen na rynku artykutów pierwszej po
trzeby, co ni·ewątpliwi.e wplyni·e na zrów
noważenie kosztów utrzymania w Łodz!. 
W pi.erwszym rzędzi.e dotyczy to chleba. 
którego cena pomimo strajku pieka.rzy nic 
podniosła się. Również mięso, warzywa 
i nabiaJ oka,zują tendencję stałą. Z dru
g;1ej strony uległ pewnej zni·żce cennik to
wairów kolonjalnycb, tak Jż naogót w koń
cu września nastąpi!o wyrównanie. Ko
misja statystyczna zbierze się v;e wto-
rek. (e) 

/ 

Kredyt dla przemyslu 
w Banku Gospodarstwa 

X.rajo w ego. 
Przy uzyskiwaniu długoterminowych 

kredytów w Banku Gospodarstwa Krajo
wego przedsiębiorstwa przemysłu wtó
klenniczego spotykały się z trudnościami 
natury formalnej. Przedsiębiorstwa mo
gły otrzymywać długoterminowe poży
czki w tej instytucji tylko przy dostarcze
niu gwarancji wartości majątku danego 
zakładu w wysokości conajmniej 300 tys. 
zL w złoci•e. Na skutek starań przedsta
wicieli przemyslu zmieniono tę zasadę, 
tak, iż obecnie Bank będzie udziela~ po
życzki długo-terminowej tym przedsię
biorstwom, których wytrzymałość kredy
towa wynies.ie przynajmniej 100 tys. zł. 
Z tego względu wprowadzone ułatwienie 
umożliwi uzyskanie długO'terminowych 
kredytów również i mniejszym przedsię
b~orstwom włókienniczym, które z ni:ego 
dotąd nie były w stani:e korzystać. (e) 

ZE SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI ST. 
PASZKóWNY. 

Szko.ta wyżej wymie.nJona mieszcząca się we 
wlasny.m brndyn.ku z ogrooem .p.rzy ul. Gdańskiej 
Nr. 94, rozpoczyna w dniu 1 b.rn. le.koje iw kła· 
sach rów111oleglych. 

Ażeby jeszcze bardziej !>Odnieść P-OZi<>m nauko 
wy 5,z]<-0ły, dyirekcja zarz;i,idzila zupefną specjali
zację nauczycieli w swych 1}rzedmiofach wykła· 
dowych: plastl"ki i improwizacji tamecznej udziela 
p. St. Pa-szkó'\Vlna, rytmilki J techni1ki ciaita - p. J. 
Sobocka, soJfeggio i innpmwizacji m111.ycznei 
(przedmioty nieobowiązkciwe) - ip. dr. Kurylu
lrnwa. 

KllJ!lcela.rja szkoły przyjmuje za•pisy jak rów· 
nież informacje tekfoniczne (Nr. 64-11) codzien
nie od godz. 5-8 wiccz. 

co dzl~ usłyszymy 
~nicy radjo-aparat 

Program w•rezawskleJ 
nadawczej. 

Sobota, 1-go paźdz.ierni.ka. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komu.n.i 
Komuuika<ty; 15.20 Przerwa; 16.35 Odc 
„Twórcy odrodzenia współczesnej !tal.ii". 
solinl, wygłosi prof. wr. lliwoolrowsk 
Przegląd wYdawnidw perjodycznych pr 
ściek.i; 17.15 Program dla młodzieży: O 
ptaków, \VYgłosi p. Wamd:a Pratmow 
Koncert popołudni-OWY; 18.35 Komunikat 
Odc.zyit p. t. „Polska wyitwórcrość film 
głosi dyir. Aleksander Tem; 19.15 R 
19.35 Odczyt p. t. „N<YWoczesne metod 
szczania wody", WYglosi i.nż. Aleksaalder 
20.00 K-0mun:Lkat ro1ni.czy; 20.15 Prz 
Koncert wle<:zor.ny, pośw!ęcoiay twór.oz<' 
Straussa z Uldztatem orkiestry P. R. I 
22.00 K011T1unilkaity; 22.30 TransmiJSja muz 
nie; a: sali MaJ!ioowej hotelu Bristol, w w 
orkiestry He!lJI'yika Golda. 

· --:o:-

Teatr, muzyka i sztu 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa pr.redstawJenia: o g-Odż. 4 
dniu, dirugie pnzedsta!WWnie dla mt<Cldzie 
nei, 11ta któr:Y1111 dallly będzie J>O raz 13-
że Niezłomny". 

Wieczorem IPO raz drugi J>O WYsiawi 
zwytkl e efeJc«xwna„ ba}ecwie ilrolorO'Wa b 
ska Kla!i>unda „Kredowe ko.Io" z Lutień 
recką, WoskQtWls:ldm, Kijowskim ł Brodni 
w r.olaich naczeJnY1Ch. 

Jutro, nJedzrela, o godz. 4 po Jl'()l. w r 
ostaini p.nzed zejściem z afisza „Książ 
mny". Ceny •PoPUlanme (od 50 groszy do 
Wieczoirem po raz traec! ,,Kredowe kot<0" 
nej inscen.iza<:Ji Konstain1ego Taitarikiewic 
nych dekoracjach Koostantego Mackiew 

/ 
,,PANNA FLUTE" 

z.na.k<>mit-a „k<Jmedja-buffo" Ludrwilka V 
niewrówna.ną w mli tytul<0wej Stefainią 
ską dana będzie w nadohoidzący poniedz 
ny po.pula.me. Bilety sprzedaje kasa z 
ct:ikie.rni Gostomskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wiecz·orem zawsze 

scenie wi<lziarna szbu.ka obyczajowa w 4 
p. t. ,,Popyclladto" J. Szutkiewlcza z p. 
Siką w roll tytułowej. Józefem PuclWs 
Jana (stróża), BQllkowskim w rol:! Jgna 
ską, Tartakowfczern, Ga~~kim, Jarsze im, Sza 
frań5'k!m i innymi. O godz. 220 po Pot. pr.zedsta 
wienie po cen.aich o<l 40 gir. do 1 zl. 

Dziś i Jutro kasa czY!!lna od 11 raoo oo 10 
wieczór lbez przeI1Wy. Droga kasa w kwfaciarnl 
B-cl Dymkowskich na Pła·cu Kościelnym Nr. 
otwarta dziś od 1 do 7 w ieczorem, jutro od 9 tafl{' 
do 2 po południu. 

TEATR W SALI OEYERA. 
:\ Dziś o godz. 8.20 wieczorem i jutro o 4.20 i 
8.20 wiec:wre.m tylko trzy przedstawienia kro
tochwili w 3-ch aktach p. t. „Teść" z pp. BieJec
kim, Ur·bańs.kirrn, Ziclińskq , Wemisówną i innYllTli. 
Reżyserowal Roman Urbański. Ceiny miejsc od 50 
gr. do 2 tzf. Kasa czynna od 5 do 7 wiec:,] C<J 

d~ien.nie . W niedzielę i świ-ęta od 11 raor 0 
po.Z. i od 2 do 9 wieczorem. zi 

Komunikaty. 
Pols1ki Komitet Wyborczy Zjed-n 

nyclt Organizacyj Chrześcijańskich, 
foncję p0myślnych wyiborów do. 
Mifej.skiej m. Ło.d'zi, uirz~dza w med 
dniai 2 paź,dizierniika r. b., o godzini.e 
w pOltrudnie w kościele św. K!l"Zyża, 
czySite na:bo•żeńs•two, r:Ja które zaipr 
wszysfildch Poi!alków~ka'tollików. 

Komit 

Niniejszym podajemy do public 
wiadomości, iż następujący praco 
Banku Dyskontowego Warszawski 
Oddziału Łódzkie~o wyłamali się z 
ogólnej solidarności kole:ieńskie_i i m· 
s.trajku prace w Banku kontynuu1ą. 

Izaak Branstein, Wilhelm Fra · 
furt, Stanisław Radziński, Mieczyał 
Weinberg i Eugenja Kanwiszerówna. 

Niźej podajemy równiet na~wis 
świeto przyjętych osób, które mimo 
głoszonego bojkotu w Banku Dyskont 
wym Warszawskim Odd1iału Łódzkie!ł 
przyjęli w tym Banku posadę: 

Freda Szerówna, Józef Izraelowic 
Anna Hercówna, Teodor Gutman, Mi 
czysław Zielenkiewicz, Maurycy :tło 
man. 

Związek Zawod. Pracown 
Baękowych Rzeczypoap 

Polakiej Oddalał w Ło 
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granicy rekordów sportowych. Zdobywca puharu 
"Schneidra". 

Możliwości dalszego postępu. 
a'fnie depesze roznioisity wiadomość 
eh nowych reikoirdowyich wyczy

le~kiej attletyce. Oto Niemiec, 
itzer 'Przebiega w Paryżiu 1000 mbr. 
ie 2 m. 25,6 sek biti.ąc ipo morder
lce Francuza Martin'a, a wAme-

urzy111, s•tudent tfart ttudoart si.1<:a
dal 7,98 m. A zaitem ty<llko 2 cm. 
nas od niea>ra1wd-01podo1bnei w:porost 

trzeni 8 metrów! 
y się s'łyszy o takich wyczynaclt, 
o pe'\vien cza5 dochodzą na'S wieści 

. waę to ncwyoh postępad1 S\l>OTf.>Ow
ców - mimo WQlli nasuw~ się pytanie: 
gdzie kres mo1ż.!iwo-ści h1dzl}dej sity, wy
trzyrnatości, s:prężystoścl. gdz.iie giranrca 
wydajiności naszej psychiki i mięśrJ~? 

Aby to rozstrzygnąć, trze1ba nieco roz
jaśnić teren badanego prze.cLmfotu. A 
więc wypadnie odrzucić wszyst'kfe rekor
dy tY'CJh sipoirtów gdzie nie decyduje czy
sta sprawność 0psyciho-fizyiczma czfow·ie
ka, a \Vchodzi w grę - ma:szyr.rn. Dalej 
nie można uwzględnić wszys~kich tych 
spo1rtów, gdzie nie można doUdadnle wy
mi·eirzyć QISiąg-niętego rezultaitu, tych spor
'tów. gdzie Zbyt wie1e czynnilków siktada 
się na rekord. Do talkich mp. należą wy
czyny t>urystvki, które zaJeżą od dz-iesiąt
ków· spraw wbocmy;ch. jak .pcgoda, ekwf
mmek, !lltensylja ftd. 

Naleiży ·tedy wy.brać taką ga:tęt spor
tu, ,g-dzfe na wynik w.pływa lnidywiduafoa 1 
wa1rto·ść zawodnilka możliwfo bezpośred
nio. a dale1,i wszellkie przyczyny podlega-
ją najdogodniejszemu wymj.erze.niu. " 

Taką dzfedzi,ną jesf nt.ewątp1iwfe lek
ka atletytka. Rekordy te.i gatęz.i spcortiu 
są niema'1 bezpośrednio wypromieniowa
lje z osoibo,wości, z mięśn~ i nerwów a'tle
·f\v, są także slkmpułafrlfo wymierzone 
chronometrem i taśmą mefaJ101wą. Na -
.łkrólowęj SPo·rikt" !Jedzie zalteim najlepiej 
roz~trzyg-nąć py'tanie granicy rellwrdów. 

Trzeba rozważyć trzy <lzi1aly leikkiej 
atletyki - bieg·i, rzuty i skolki. Wszyst
kie te działy wvma·gają dla osiągni~c:a 
rewtta:tiu 1) techniiki. 2) wainrn!ków oto
czenia (bieżnia), nieiktóre zaś 3) przy

Adów (tyczJka, dysik, oszczep .;.tp.) - i 
z.wa.żeriie tyah wiłaśnie czyrnn,Dków do 
oże do rozwią'Zam.ia zaigadinienfa. 

A więc biegi krótlkie, średnie f diffigie. 
t biegu na 100 i 200 m. osią,gano w 1896 
: ku czasy 12' i 24 s.. 01beicnie rekordy 
· zmią 10,4 s. i 20,8 s. Przetom001 byto 
, zasfosowan-ie rporzez Wallk:er t. zw. star

.I nisikiego, ·t. j. wy1bieig-u z dołków. O
cenie zdaje się foohni1ka stair1bu, ~echnika 
!kończenia oraz sarrne·go S·JJ'OSOhu hiega-

fa zostata aJbs{)i}utnie niemal wykończo
na - i jakie rezullta'ty fogo? Oro ludzi 
biegających nfżej 11 s. mamy setlki, 10,6 s. 
kilikudzlesięciu, a 10,4 osiąlg-nęto zaledw;e 
ki1liku fenomenów ·przez ca'te swe żyde. 
Znaczy się, że spryn'fy „czyste" (w 200 

sy:tul.kia podobnie się prze<lstaiw!a), 
re mato zależą od technfikl mają mn·iej 

PCei gran.i.cę rekordu us'taloną - a jest 
10 s. na 100 m. i 20.2 s. na 200 m. 

Bardzo tuta'j wie1e może zrolbfć odipo
ednia elastyczność b-ieżn'i - ale po
, rzyć wyipa.da, że szybk<)!ŚĆ 10 metirów 
selkundę (czyli tempa 36 klm. na godz·i
jest maksim111111 zdolności ludzk.iej. Do-

mena biegów śreidnfdh od 400 do 3000 wy
ma.ga, obok czystej szyilJkośd, oilibrzyimiej 
dozy wytrzY11llato·ści. TrenJiing i racjooa1-
ne wyzys~rnnie diłrugośoi ikroilrn mają tu 
decydlu.tąc maczem.ie. I dlla!teg10 w tych 
dz.iedzfnaioh relkordy są jeszcze do POt>ra
wlenła. Toż przed wojną czas 50 s. na 
400 m., 1,55 s. na 800 m. i 4,00 na 1500 
byty wyczyin.amł rzadko powfaorzaneml, 
od:Jecnfo zda,rzada. się na każdym niema1 
większym ma'toh ''Il. Możemy sQlbie do
Slkonałe wyoibra.zić bleg-acza ipcik:ooywują
ce,go 400 m. z szyiblkośdą 11,2 s. na se'!
kę czyH w 44,8 s. Czasy Peltzera 1,51,6 
n.a 800 i 3 m. 52,4 na 1500 m. będą mogty 
ufoc po,prawie. 

W lk:ażdynn razte nf e u.lega wąnptirwo
ści, że skala tempa s.printerstkiego ip'Owol: 
się przedlwża - 'toż {)ibecny rekord na 400 
m. 47,6 s. jest do!lmnany w czasie średnim 
11,9 s. 11a 100 m.. a PeHzer prze'biega•l 
s'toslQlwnie swe rellwrdv w tempie 13,7 s. i 
15,5 s. czyli, że dystans 800 jest .ie:szc1e 
mo.ż.Ji'wy do zdobycia w tempie sprin:tiu. 

Biegf długie to domena przedewszysl
lctem ptuc i serca - i dopóki nie zrodzi 
się generacja nowych ludzi o wierkiej Ska-

1000-krotny zwyciqzca. 

Żokiej mistrzowski Otton Schmit zdo
był na torze berlińskim ,,Hoppe~arten", 

po raz 1000-y zwycięstwo. 

li zdrowia, IJ)Ófy rekordy Widego i Nur
miego trudno będzie ruszyć z imieijsca. 

W kaidym razie idea.il flinnów 10 kim. 
w 30 min .. t 2() kLm. w god7Ji,nę da się na
pe-wino osiągnąć. 

SkOlkf w iprzedwiełts:twie do biegów, 
sa rw całej swe.i sfr'Uk'tuirze <lizie.Iem te1ch
ni1kf i styl•u. Szc-zegó'Lil'ie www, snrncze 
się rncz.ei 1uimieJ~tnością, niż danemi na
i:ury. I o ile można. sąidzić z aina.Hzy do
tyohczas<Jwych '1:'10-dzajów stylów, wyzy
skar1'0 nie wszystkie j.eszcze imożlfwoścf 
unilkania 1po1prwcz.'ki - taik więc moiżna li
czyć na popraowę dość •pokaźną wyczynu 
Onborne'a (2,03 mtr.). 

W sikoiku wda1, który oibolk teohnidd za
leży od deski odbicia i s~yibkości roz:bie-

~ . 

lot Koenneckego. 

Lotnik Koennecke (na lewol i hr. Solms (na prawo), odbywaii\c swó1 
lot dookoła świata, wystartowali z Angory, pierwszego etapu swe

llO lotu. 

gu, mamy 'W'S.zystkie ni-ernaJ e1emenlty p0-
sunięte do granic ostafocmyd1. Mowa 
pCJ!Pros;tiu wąitpić czy śdęgno ludzkie mo
że wyfbrzyrrnać większy ro?-9.rnrcz, jalki ma 
mfejsce orzv stkolku na 8 mtir. - lto też 
zidaje s~ę. że 01becnie ziht.iiŻyl'iśrny s·ię do 
kTesu. 

Sllrok zaś o ityczice po·ziw.oili przy 1użyciu 
oid!Powi.ednfe,go ma'forjaiłu na tY'ki (!bambus 
j:esft nieodpowie<llnf przy więlkszej dq•ugo
ści) .na hrurdzo dalel\de pirre$JUJllięofe rekor
du ttofi'a i Carr'a. 

W dziedzinie rzutów, zdaje się, że da
lecy jest.eŚlmy ()id odstot11·ięcfa \lt'Szysfildch 
'faJemnic teclmilki. Za-slol$IO!W'aJitie prz·ez A
merykan zasady szy.bkości w rZJ!l!taclt ku
lą 1 dvskiem, Stpowodowa1o 1przewrót w 
relkordach - f nicwaitoliwie można osiąg
nąć 16 m. w kuH, a .5i0 w dyslku. KraLna 
za·ś oatbrzymich możHwości - to o·szczev, 
!który jU!i oibecll'ie wielu za.wodn~ów po
sy:ta na •Przeszło 60 mitr., a niool'llJg'() zape
wne pirzekroczy 70 m. 

Możemy te<ly .przev.·fd:zie·ć caty szereg 
1a'f start.ej :p<)fj)ra wy nas·zyob wyiczyn6w, 
ale za.znaczyć 'trzeba. ie dolkonywać się 
lJo będzie z coraz wJększY11ll nalldadem 
praicv ·i 'lll111iejętn1ości. . 

V/ S!PD•rcie •powtarza się 'to samo. oo i 
w cafoJ kulturze - \V's:rnliki ·POS·tęp .pm w
dzf wy S'tatie się co·ra•z trudniejszy - ałe 
rezuiHafy jeigo są głęibsze. 

And. z. 
UROCZYSTE WRĘCZANIE MEDAJ J _ 

PRZEZ MAOJSTRAT ZA BIEG KOLAR
SKI M .LODZI. 

W niedzielę, dnia 16 .p.aiździemill<:a r. b. 
n.a P.Ia.cu \VoJ.ności oid'będzle się proi·:::zys!e 
wtręczenie na~ród ,przez konnisję sędz~ow 
~iką biegu kolarslkiego o 111a1ITT10idę im. Ło
rl zf. Bieg 'ten wy0g-ra·t w dni+u 21 sf erpn~a 
r. Wa:lińslki. zdo01bvwaja<: wiellki medal zJo 
i,., .na1stei:ne zaś 2 ma.fe med21le ztofo o
•rzymać maja L. Sierip!ńslki i tt. Neszper. 
P.oz.oiSl<ate zaś 6 medal! s·rei!Jrnvch o~rzy
ma.ia oozosta1J. uczestnicy biegu. Uroczv
sfość .fa· po1tąoczona hędzie z 11iroczysl::O$cfa 
rnmlknięcia S·ezonu kofarslkie!Q'o na fo1rze. 

MECZ O PUHA P 8RODKOWO-FJl.JoRO
PE.JSKI. 

W Pradze odbyt się dnia wcz-01ra}sze
g-o mecz pi·tik! n.O'żncj o ipuihar śr'O.dkowo
OOI"Olj)ej~lki rpomiedzy Slavią (Praga) a R.a
pidem (Wfedeń) zailwńczony wyn;lkiem 
nierozstrzy.g-nfę'fynn 2:2. Do· IJ)'!'Zeriwy .prze 
waga Slaw.ii. k:tóra uzys1ru1je dwie lbraim~d. 
Po przerwie na~o1mias'f wfedeńczycy gra
jąc z wielką amlbicją, p-0'traJiH uzysffrnć wy 
róWITTy\V11.Tjąice brantl<:l. 

Brytyjski podporucznik, Webster, 
zdobył puhar „Schrn~idra" w 350 
klrn. wyścigu powietrznym, osią~a
jąc przeciętną szybkość 453 klm. 

na godzinę. 

ta **** 
POLSKA KSIAżKA O OLIMP.JADZIE. 

Polsika liteiraifura spottowa, naogót rJie 
bai__<;('ata, posiada je<lnaik w dzfedzinie 0 1Vm
pizmu dziefo rui·e•pirzedętnej wartości, któ
re ilrn.żdemu !niteres•ującemu się sportem 
mo~e st'll'żyć jalko dosik:onaqy p-0,dręczniik. 
Jest niem ks.iążJka dr. St~mistal\va Polak'.e
wkza, p. n. „Igirzys'ka VIII Olimpjady". 
- W tej prawdziwej ency11d<J.pedii oliimpii-: 
skiej zna!e·źć można wszystiko co oonos1 
się do o1impjad, genezę ic'h wskrzeszen!a 
w naszej epoce. historję olLmnJad, ze spe
cja.lnem uwzględnieniem roH Poilski, wre· 
szde nadzwyczaj szczcg;ótowe i ściste 
wra'WtQlzdanie z lgrzys~ w Cham-0nix. M~· 
s.a fotto1girafij oraz wiele 'talbHc wjentacYJ
nyich i sfa~V'Styiczinych <lo<peftlliają 'treści 
d.zie:ta. 

Wolbe·c zbliżającej się IX 01impjady " 
Amsterdamie, s.po1teczeństwo 1>0ls!kle. któ
re wiele lOIŻy na e!kwip<U111e{k zawodnfików 
poJskk:ITT, ma siposohno•ść zapo·znania się 
bli;żej z zadaniami, jakie czekają na spor
iowców polskfoh w sit<J!fcy Ifo!Jarndji w ro
ku 11>rzyszfyim i w swoim cz.asie mo1że o
cenić 'te wysir.ki, jakie zawodnicy ipolsc'Y 
w Amsff.erd.arrnie zrołbią, łby ipo.d'brzyimać go· 
dni.e sitaindiar blia~o - amairanltowy. 

WWIAWLJIA &Sb. 

Pamiętajcie o inwalidach 
woien11Y-chl 

, „ ... 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Bunt więźniów polit1n:znych we lwov1ie. 
15 wywrotowców proklamowało głodówką. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 30 wrze.§nda. 
Dnia 30 września r. b. w więzieni·u 

przy ul. Bato1re1go we Lwowie więźruiowie 
osadzeni za !Pl"zestęps'twa anty!J)arustwowe 
w Hoz:bie 15 Oigifosili, gil'odówkę, wysuwa
jąc srereg pos·tu'1atów, S1przecz;nydh z re
gulaminem włęzieoo:ym, a Fta;kże skair,gi na 

rzelkomo orzewleikłe śledztwo w kh spra
wie. 

Prezydjrnm Są·diu Apelacyj.nego we 
Lwowie wyjaśnito gtodują:cym więźniom 
że pro!lmraitma wy.gotowa1ta już aikt o'51kar 
żenia i 1prze!kaz'U'je go sądoiwi do rozpra
wy. Po ośwladozeniu term więźniowie sa 
morzutinie głodó\Vlkę prz.erwa,li. 

lnown ~ata!trola aeroplanowa w Hiemue[~. 
Zginą/ naczelny inżynier wielkich warsztatów 

samolotowych. 
J'elesram wlasn:v „Kuriera ł.6dzkle10„. 

Berlin, 30 'W!I'Ześrlla. 

Wczotr.3!} po poił1Uduiu sipadl z wysoko
'śoi 100 m. na iplaou 1otnłczym w Borem:e 
saano:lo1t, na ilctórym dokonyiwia'ł 1ofu niaczel 
ny :Lmżynietr wi'e!kicli warsztart:ów samolo
{owycih i z.nany konstrukltor samoJoltów, 
prof. Ulch. Cihcial on WYJPrólbawać nowy 
!typ sam-01loitu pod n:a.1zwą „&te". 

Saanodoitl z:a:Lediwie unióslł się in.a wyso
kość 100 m. zaozą'ł lkoziolkować się w pe 
wfwzu i nałycimniast runąt na pJacu lot
n~1czy. J:ipa:ralf zoSjałł' ro0b~ty. lnży111iera 

UJ.oha wycią1gnię'to ba1rdzo dężko ranne
gc. Zmarł O'n Po killku mfomtacłi. 

--:::--

LEKl(OMYŚLNOśC ŻONY PRZYCZY
NĄ SAMOBÓJSTW A. 

Lwów. 30 września. 
W Czortkowie odeibral soibic życie wy 

slrzafom z rewol.weru inspektor sziko!ny,. 
Budyilwws1k:. 

Pe1tnfł on zarazem funkcję skarbnika 
mlejsco,1;ego oddziaJu LO.P.P. Ostatn:a 
reiwlzja ksiąg stwierdziła braik ··· kasie 
1200 zl„ które-jak twierdzi.t Budyikowski 
rużyfa żona bez jego wiedzy. 



na~miar ~a1itałów w nanu~ lie~nononn~. 
ex) Jak wiadomo z ostatnich telegra. 

mów, prowadzone między rządem Rzeczy 
oospolitej a przedstawicielami kapitałów 
amerykańskich rokOwania o wielką p<>
życzkę dolarową natrafiają na trudnOŚci. 
Tem jaskrawiej zaś występuje to, gdy na 
podstawie danych statystycznych oświe
tlić: pod jak wielką presją nadmiaru kapt. 
talu finansiści amerykańscy szukają p0 
całym świecie korzystnej lokaty dla 
swych walorów. W samych Stanach Zje
dnoczonych bowiem doszło już oo tego, 
ie 3 do 4 proc. przy pożyczkach publi
cznych wewnątrz kraju uważa się za pro
cent wysoki. 

Według danych, zaczerpniętych ze 
sprawozdania konsulatu polskiego w No
wym Jorku w roku 1926 całkowity zapas 
pieniężny w Stanach Zjednoczonych wy
nosił S miliardów, 373 mili. dol. Z po wyż. 
szej sumy przypada - 4500 mili. na złoto 
{monety i złoto w sztabach); na srebro i 
bilon - 832 milj.; wreszcie - 3041 mffj. 
na banknoty różnych typów. 

Suma - 3372 milj. ulokowana jest w 
skarbcu państwa i Federat Reserve Bank, 
reszta w sumie - 5001 milj. dolarów sta
nowi właściwy obieg pieniężny. Na głowę 
ludności przypada średnio - 43,03 dol. 
Stany Zjednoczone są w posiadaniu pra
wie połowy ogóJnoświatoweg(l zapasu 
dota, który to zapas oblicza na około -
9700 milj. dolarów. 

Nagromadzenie wolnych kapitałów w 
· Stanach Zjednoczonych jest olbrzymie i 
nawet bardw liberalna polityka kredyto
wa nie może całkowłcie ich wchłonąć. 

Przykładem może służyć fakt, że kie
dy w dniu 8 grudnia 1926 r. rząd federalny 
ogłosił nową emisię 3 i ćwierć procent 
krótkoterminowych bonów skarbowych, 
na sumę około 200 mili. dOlarów już w cią
gu dnia następnego, t. j. 9 grudnia, sub
skrybcja dosięgła sumy około - 1096 
milj., tak że dokonana repartycja mogła 
1twzględnić zaofiarowania przeciętnie 
tylko na 20 proc„ przyczem drobne za. 
potrzebOwania Poniżej sumy 1000 dola
rów, zaspokojono do wysokości 50 proc., 
wYższe zaś tylko do wysokości 10 proc. 
subskrybowanej kwoty. Faktem również 
znamii>nującym wielką pojemnOŚć amery
kańskiego rynku pieniężnego jest webło-

' nięcie w ciągu 1926 r. nowyclt emisyj 
akcyj i obligacyj krajowych (prywatnych) 
J zagranicznych na imponującą sumę oko
~o - 7300 milj., z czego na emisje zagrani-, 
czne przypada kwota około - 1280 miłj. 

Podział emisyj krajowych w 1926 roku 
według ich charakteru przedstawia się na 
stępująco: 

Nowe emisje Konwers. 
Emisje korpOracyjne 
długoterminowe 3.754,0 819,8 

Obligacje 2.417,7 641,4 
Obligacje krótkotermin. 249,2 45,3 
Akcje 1.087,l 133,1 
Emisje rolnicze 91,1 40,2 
Emisje municypalne 1.310,6 19,4 

Razem milj. dolarów 5.15,7 879,4 
~dział emisyj pożyczek zagranicznych, 

wypuszczonych na rynku amerykańskim 
w 1926 roku, u wf da cznia poniższa tabela: 

Pożyczki rządowe inne 
Europa 
Azja 

118,750,000 394,554,000 

Ameryka środkowa 
i p0łudn. 259,613,000 

Kanada 53,429,000 

29,740,000 

98,386,500 
176,158,500 

Razem dol. 431,792,000 698,839.000 
Charakterystycznem jest bardzo wie1-

ka suma Pożyczek udzielonych Kanadzie, 
krajowi, bądź co bądź, bogatemu, który w 
ten sposób staje sie finansowo dosyć za
leżnym od s~siednich Stanów Zjed. fakt 
finansowej zależności ód Stanów, Europy 
i krajów Arne.ryki Południowej, jest }uż 
oddawna ogólnie znany i nie dziwi już 
nikogo, a tylko najwyżej uprawnia do smu 
lnych horoskopów na przyszłość. 

Warunkl na jakich Stany Zjed. udzie
lają pożyczek zagranicy. a szczególniej 
Europie są ciężkie w Pot'ównaniu do p0-
żYczek wewnętrznych i kryją w sobie 
oprócz źysku, także premje za ryzyko w 
razie jakichś nowych zaburzeń politycz
nych i g(lspodarczycb. I tak np. Pożyczka 
rządowa dla BelgjJ, zresztą Jedna z naj
cięższych, spłacalna w 1956 r., emitowa
na była po kursie 94 za 100 i przy oprO· 
centowaniu 7 proc. w stosunku rocznym. 

Znamiennem jest, iż Polska w 1926 r. 
oraz w 1927-ym, nie otrzymała żadnej 
długoterminowej pożyczki rządowej. Wi
docznie niepokoje polityczne odstraszyły 
nawet tak bardw poszukujący lokaty ka
pitał amerykański, pomimo, iż gospodar
cze koniunktury zagraniczne w tym cza
sie dla Polski były wyjątkowo korzystne, 
a od czasu ustąpienia p. Grabstdego Pol
ska mimo wszystkich wewnętrznych prze 
szkód bez przerwy <>dbudowułe swą siłę 
gospodarczą. 

Ściśle zw~zaną z ekspansją kapitałów 
amerykańskich zagranicę oraz rozdziałem 
niesłychanie wysokich kapitałów we
wnatrz kraju, jest działalność i rozwój 
bankowości w Stanach. Rozpatrzenie dzia 
łalności banków Stanów Zjed. należy rOz
bić na dwie części: na ,,f ederal Reserve 
Banks" i na „inne banki". 

Federat Reserve Banks, jako poniekąd 
centralna instytucja emisyjna kraju, wy
wierały dominujący wpływ na rozwój żY~ 
cia gospodarczego. Ich bilans za 1926 role 
zamknięty został zawrotnie W:\CSOką su
mą 5 miliardów 224 mili. dolarów. O 

stałym wzroście dzłałalooścł świadczą 
poniższe cyfry: 

rok 1924 
Przeciętny dzienny 

19Z5 1926 

stan p0rtfelu 950.317 1,139.507 1,209.309 
Zyski 36.426 39.986 45.460 
Przectętna stopa 
oprocentowania 3,83 3,51 3,76 

Co się tyczy „Innych Banków" to we
dle danych z rapOrtów 28.146 banków, 
sytuacja ich w 1926 r. przedstawiała się 
następująco: 
Aktywa 64 miliardy 893 miłj. dol. 
Portfel wekslowy 

i pożyczkowy 36 
Lokaty w papier. " 233 „ 

publicznych 15 „ 815 „ 
Kap. wpłacone 3 „ 273 „ 
I(ap. zapasowe 3 „ 472 „ 
Niepodz. zyski 1 „ 063 „ 
Depozyty 54 „ 056 „ 

Przytoczone cyfry wskazują najlepiej 
na szybki wzrost bogactwa ludności oraz 
nadmiar kapitałów, których ilość w kraju, 
pOmimo ustawicznego odpływu, nie ma
leje, a szybko wzrasta. Ponieważ już 
dziś zaczynają napływać sumy za procen
ty udzielonych zagranicy pożYczek. cały 
proces wzrostu kapitałów musi następo
wać w przyśpieszonym tempie. Czy do
prowadzi to w krótkim przeciągu czasu 
do absurdalnego opanowania przez kapi
tały Stanów, finansów całego świata, 
czyli też proces ten zostanie w jakiś spo
sób powstrzymany - stanowi to aktual
ną zagadkę i sprawę dociekań najwybit
rtiejszych ekonomistów starego ł nowego 
świata. H. 

Niemiecka· komunikacja lotniczam 
ex) Ruch handlowej komunikacji lotni

czej zagra.nicą rozwinął się w ostatnich 
dwóch latach kolosalnie. Ameryka, Niem
cy, Ros1a IWtochy dążą do u<loslwnalenia 
lotnictwa w sposób godny uwagi. Naj
większe jednak postępy w tym ki·erunku 
obserwujemy u Ntemców. Ich to pomy
słem byto przyłączenLe si·eci lotniczej kra
jowej do międzynarodowej. Jakkolwiek 
zda1ją sobie oni sprawę z doniosłości Hnij 
lotn~czych międzynarO'dowych 1 wszech
światowych, stanowiących główną pod
stawę eksploafacji powietrznej jednakże 
drugorzędne Iitnje krajowe nawet deficy
towe uważają za uzupełnienie pi1erwszych 
i przyczyniające się do zwiększenia 
zysków całości. Orga111iwcja lotnicza nie 
mi·ecka składa się w trzech zasadniczych 
galęzi: a) policja lotnicza, o) porty lotni
cze, c) on~ani.zacja transportowa „Luft
hansa". Ni:ewiele da się powiedzieć o po
Hcji l-01niczej, której skład liczebny zale
żny jest od prefekta policji najbliższych 
miast. Organizacja portów lotniczych za
sługuje n.a v,lębszą u\vagę. Porty te adm!
nistrowane są przez to\varzystwa prywa
tne. Jednostajność ich regulaminów usta
lona jest przez federację, składającą się z 
poszczególnych delegatów tych torr.,.va
rzystw. Budżet ich podtrzymywany jest 
przez wkłady gotówkowe, ustalone przez 
władzę (loka.ty, taksy na lądujące samo
loty, taiksy na pasażerów i t. d.). W Ko
Jonji np. wysokość taks od kwietnia do pa
ździernika pokryta koszta ogólne i koszta 
utrzyman!~ portu lotniczego. W żadnym 
wypadku Rzesza Niemiecka nie wspoma
ga finansowo portów lotniczych; jedynie 
miasta, izby handlowe i t. d. pa-rtycypują 
w ich budżeci.e. Miej~owości, w których 
stanąć madą porty lotnicze. wybierane są 
bardzo staranmie, jak najbliżej centrum 
służbowego. Połączenia pomiędzy por
tem a centrum są liczne i rozmaifo (tram
waje, pociągi, specjalne drogi, tuby pneu
ma·tyczne): kilka ciekawych przykfadów 
w tym kierunku zauważyć można specjal
n!e w portach berlińskich i hamburski:ch. 

Siecią lotnictwa transportowego admi
nistruje T-wo Luftha1J1sa, które pobiera od 

Rzeszy Niemieckiej subwencj.ę roczną ·w 
wysokośc~ 2 marek zł. od przebytego kilo
metra (24 mrlj. marek z1. w roku ostatnim). 
\Vzamian oddaje T-wo Lufthansa Rzeszy 
Niemieckie.i część swoich zysków. Stu
djując od lat 6 organizację transportową 
lotniczą. z wylączeni·em akcji wojskowej, 
uzyskały Niemcy oczywiste pierwszeń
stwo w doborze materjalu lotniczego. 
Porówna'l1ie z matcrjalem francuskim jest 
tego najlepszym przykładem: myślą prze
wodnią Niemców byto zastosowa;nie apa
ratów do potrzeb służbowych: samoloty 
ich zbudowane są z metalu, a siła moto
rów posiada skalę niezwykle szeroką: na 
rok przyszły projektowane jest pomnoże
nie liczby aparatów „Fock-Wulfe" o sile 
75 do 150 koni·. 

Kwestja materjatu lotniczego ma szcze 
gólne z:naczenie przy transportach handlo
wych, gdyż koszta połączone z aparatem, 
jego utrzymaniem, wydajnością, stanowią 
najcięższą pozycję w bilansie lotnictwa 
h<l'nclloweg;o. Jeśli spytać Niemców o 
zyski, jakie ciągną obecnie z lotnictwa lub 
o wysokość sum, wydawanych i prze
znaczonych lotnictwu, usłyszy się odpo
wiedź wymijającą; chwilowo nie może 
być mowy o zyskach, cały wysiłek skie
rowany jest ku przyszłości. Przytoczyć 
można istotnie cyfry imponujące, uspra
wiedliwi·one zresztą rozwojem wcwnę
trmych lini,j niemieckich. Wreszcie za
znaczyć należy znaczną pomoc finansową, 
niesioną lotnictwl'.l nicmi,eckiemu przez 
miasta, Izby Handlowe, T-wa lotnicze i 
czego przykładem jest subwencja w kwo
cie 8 milj. marek złrcJ!tych, udzielona lotni
ctwu przez 3 miasta: Kolonię, Dortmund i 
Wrocław. Suma ta przedstawia cafość 
subwencji, którą rząd francuski udziela 
swoim T-wom lotniczym. Handlowe lo
tnictwo niemied:ie dojść może do szczytu 
udoskonalenia, gdy wszystkie warunki 
bezpi·eczeńs.twa i dokładności w służbie 
zostaną wypełnione. Podobno ma to na
stąpić w „najbii.ższej przyszłości". 

---:o:---

z wyżka cen c~ 
· ex) Rucih budowlany w r. 
o.sfta'fn~ nie·tylko się nie z.mni~er · 
przediwni e, zaczyiri:a się cQlkoJw1.h 
lk:szać, a zaip0frzebowan(e na co 
il:mdowJ.ane wzira• z dnńa na dzi 
dewszystkierrn zaś w dizi.a:le cegiei 
iryicih cena uilega osfatnio 'POważn 
baniom i to w !kierunlku wytącmie 
kowY1Ill. 

Sk1Ll'tftdem 211acz1nie 7JW'1ększone 
pyiliu na ceglę. potSzcrególne c 
miej:sCOIWe atbo zuipeiłnie wyczerp 
za.pasy, allibo Też W-Ogóle nie vr 
świe:żyoh zleceń. W raizie zaś p 
zlecenia, sitruwiają o.gromnie wygó 
warunki s:p.:rzedai;y. Poinieważ 
triJc'h cz.aisaoh ceua cegły ·ulegata, 
zwvżce, huritO!Witrlcy maiterjaMw 
wlanyoh rowoczęH 'kupno więiksz 
fyj w~1110W)"ch cegiet na .pirow 
przyczem dos'fa1wa miaita naist 
sfo1p111iowo, a na pocze't zannówteini 
caili pevm·e a ccmto. resztę zaś ma 
!ować w miarę dostairczania 'f-0wa 

Za•zn.aczyć deszcze należy, iż 
cz:aisie cegfellnf.e, nde spodziiewaj~ 
raiprownei zwyżki cein. chętnie od 
ty cafy swój ma.terja.f za'{)aS-Ol\VY 
suinlkoiv.ro \vysolkich. jak na ówcZE 
ruulki cena.cli. Vl albee tego zmu. 
w chw:irr-i obecnej wywiązywać 
sfarych zamówień, celem do'frz. 
mowy, nowydi na'fomi.a1st zamó 
ohcą przyjmować, czy 'to wsGmf 
i.owego ibralku ma;'t«erja•tu, czy t 
tego, i.ż maJą naidzieję, że cegt 
bar<lz:iei pójdzie w ·górę w cenie. 
mr1.rsfat wywoJać z Z'UJ}e1n1e zro 
w'Zglę<lów pewną oiasno"fę na r. 
niew<IB z.aii:><)frzebowamfe jes:f w 
ciągu s'l'Osunlk'awo znaczne. T • 
nie 'tłumaczy słę rup. lo, J,ż niektóre f 
s'toteczne zwr6ci'ty sioę dio cegiielń 
kkih, g-ómośla,sikik!h, częstod1owsldCh 
p0znańskich, z iktórerrni zawaTfy !ktoin 
'fy •na dositairczenie ·większej Woścl ce 
tern bairdziej, iż cegielore le. nie ori · 
się jeszcze w sv·tuao.il, S'PI'Zedawa•ty 
towar po cenach znaicznie niższych. 

J.est rzeczą zu'J)etnie zrozitrmiiatą. 
sy'tuac.i-a ta długo 'trwać nie mogta, 
l~pszyim zresztą tego dowodem jest, 
łtrl -Olbecrnie I w ceg-ieit.niaoh prO'W'i1t1c 
nych sprzedaż Ce•gly jest mocno Ogi! 
czor.a i sw.zeda wcy doma.g-ają się o wi 
osfrzejszych warunków poikrycia. Do 
czy fo przedewszystklem Górnego Ślą ... 
kt6ry do·tychczas zarwsz.e koinikuroiwair 
\.\Owod.z.eniem zarówno z ceg-ieln~1ITT1i " 
tecm.emi, jaik 1 prowincjonafoe:ml. Ob 
nie .p.ła·cą franco wa.gon Warszawa 
1000 sztuk zt. 90.-, loco zaś budo.wah 
tov.nicy oddają jeszcze dla starych !!di 
tów ceg1ę po zf. 115.-, dla innych 
klientów cena waiha się w goran:Cach 
zt. 115.- do 120.-. 

Nie ule·ga wątpli\YOścf, że ce~ieJnfe a· 
sz.e, nie•przy,go,towane do taik dużego t~
p0itrzeib0iw.an.ia w roku bie:ża;cym. stad1Ja. 
s:ę wY'korzvstać nadm·zającą się im koCJ
junD\:fmę. Dla1teg;o tc:l śrubują ceny do o-
stateczny.eh granic. . 

Wed:tug S·łów jednakże sfer zamtere
sDwanych sytuacja ta dtu.go trl\vać n!e. mo
że i jest nad.zie'.ia, że z ohwiilą zmn1eosze
n'.a się zapoitrrnbowania, co woU>ec nad· 
chodzącej zimy nastąpi .iuż niedtugo, ce:-ry 
cegty ·u.le-gną J)'Onownie z,nlżce. , 

Dużą przeszkodą. po za ogolnym bra· 
kienn cegty jest n1afa ilo ·ść wagorió\~ do
starcrnnyoe.h przez Ministerstwo Kołen ce
.g'ieikliom pwwincionalnym. Wobec, teg() 
transipoirty ju'Ż zamówionvoh to'\varow -
nadchodzą z dniem apóźnieniem i n!e.i~
dniorkroifufo hiurfO·wnlcv 'tiuteisi, chcąc s·• <: 
wywiąż.ac ze swych zoibowiązań wo1b~~ 
o.dibioirców, zmuszeni są zaikupywać ma
terjat w cegielniach pod.miey;1kich. 

Sfroillą ujemną \Vfolu naszych ce·~ 
i·es;t t. zw. ni esoaidność kuipi edrn: C' 
bov.r;iem wvlcoirzyslać na.d..a;rzającą 
spos<::ibr:ość, niektórzy wfaściciiele ceg 
szczególni·e matvch, ni·e chcą dosl'aTc 
·tow:aru ;po cenrie UJlTiówtonej, lecz żą 
ccm obecnycih, a więc maczniie wvtsz~ 

. A filJa 
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me ' z Łodrzif, które za:war 
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· A ~ĘO~ZECH. 
bulaipeszteńskie donószą, 

a c~choslowacka P. Bruna, 
bud~ać na Węgrzech wła
"16J1ennlc~. 

'ArtIA Zł..OTEGO 
30 rześnla 1927 roku. 

3.50. Zurych 58. Berlfn 46.825 
1,rl · ~a ta na War sza wę 

. Gdańsk 57.56-57.62. Wie 
()8 - 79.33. 

h orajseym ceny a:rtykułów 
a rynkach tód:zlkich kszfat 

ic.as't ępuJ~co: 
, :i.lo'R'.Tam ma5fa oselllmwe·gO 
wł 6.20; kiło•gram maStta śm:!e 

?. do 6 I pół ził. : ja'.fka od 
3 "1.; za pierwszy galtuneik 
h v1-ticrnnych ptacoino do 
; jajka skrzynkowe 2.70 -

'fany słodkiej 2 i ipóf zt d,1 
!e'fatny kwaśnej fabfernnej) 

nam ·i'warogu 1 i póf zt do 
m sera 1.80 -- 2.00 do 2.20: 
do 45 grosz.v. 

ra 5.00 - 7.00 do 8 i pół ztł : 
- 3.00 do 4 z.t. za szfukę; 

~ pół - 5.00 - 6.00 do 7 zt.: 
zif.; in<lyk 10 do 11 i pót tt. 

Mi rai 
ozaangnżowane~o ze

ona zostanie od dnia 
rewja pióra Edwor

Reja p. t. 

OROSŁYCH" 

Dr. med. 

I. 6utnta~t 
Akuszer 

J(UR~ LODZKI„. - Sobota. t paidz.iernika 1927 roktt. 

ZJemłOpłc>dy: kllOigTaJm zi.eamdaków 
12 do 14 gr.; za. ik:orzoc (100 ki1101gramów) 
zdemniaków od 9 i pót do 10 i ipól z.t.; k·i
iQ&"ram ceibułi 35 - 4() gr. 

()grodOwłma: kl.g. sremwiiu 70 do 80 
gr. ; k)g. szpinaku 90 gr. do 1 .Ził'.; pęczcl{ 
mairoh'Wli 5 do 8 gr.; pęczek lburalków 5 
do 10 gr.; pęczek cell:mli 10- 15 gr.; ki
lograrrn fasoli 70 gir. do 1 ził.; kiJograim gro 
chu pomego (st!rąc~f) 70 - 85 gr.; kl.g. 
~ru 50 do 60 gr.; ~dg. d:yn~ 25 - 35 gr.; 
rlówb. kattJusfy 'ZIWJktet od 10 do 25 gl'.; 
gił'ówilca kalJ)U'Sly wlfoo'lded 10 do 30 gr.; 
og6J%i grum/to·we do k1sz·enf.a od 1 1 pół do 
3 zł. za kopę, kalafiory od 30 dl(} 70 gr. za 
s:Dłtlk:ę; kilg. p0midorów 35 do 45 gir.; po
midoiry w hruroie p13.'COno od 4 do 5 zt za 
pud, 

O~ce: (cena za 1 kido.gram) jalblka 
kompotawe od 20 do 40 gr.; jalbłlka do je
dzenia, 40 - 60 - 1.00 d10 1 j, pól :d.; gm
szkl od 30--00 do 1.20; śiiwiki węgiierkt) 
OO - 70 do 75 .gr.; Utr borówek od 80 g:r. 
do 1 zt. 

Za koszycze!K grzybków do mairyno
wan.ia (borOIWików) od 2 i pót do 4 z:t.; 
koszyczeik rydzów 4 do 5 zt; mr grzyb
ków do jedzenia od 30 do 60 gr.; sznme
czek grzyłblków susz.onych od 1.20 do l 
i pół zil. 

R.uch na rynkaclt duży. 

DOLAR W ł..ODZ1. 
Na wczoraiszym rynku prywatnym 

w Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żądaniu 
i 8,91 w płaceniu, 

Tendencja bez zmiany. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 30 września (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

Londyn 43.51 
N. York 8.93 
Paryż 35.10 
Praga 26.50 
Sz-wajcarj.a 172.43 

W PROGRAMIE: 

Wiedeń 126.18 
Włochy 48.86 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolatówka 60.25, 60.20 
Pożyczka kolejowa 102.50 „ 

5-proc. pożyczka konwersyjna 62.-
5-proc. pożyczka konwersyjna kolejo-

wa 58.-
8-J)l'oc. B-ku Gosp. Krajowego i R.olne

go po 92.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zt. 

77.-
4 t pół proc. listy zasta.wne z.i'emskie 

zł. .'58.-, 58.25 
4 proc. listy zasta'Wille ziemskie zł. 

51.-
8-proc. li!Sty za'Stawne m. Warszawy 

zt. 75.50, 77.-, 76.-
5-proc. llsty z:aStawne m. WarS'Zawy 

zt 65.25 
8-proc. li'sty za.stawne m, Łodzi 71.50 
8-proc. listy zastawne m. Kalisza 70.-

AKCJE. 
Not<>wano w złotych. 

Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 144.-, 147.75 
Bank Handlowy 125.--, 123.
Bank Zarobkowy 90.-, 91.
Czersk 1.15 
Łazy 0.37 
Nobel 48.-, 49.
Pirley 54.
MO'drzejów 9.15, 9.40 
Parowozy 54.-
Rudzki 60.-, 59.50, 60.50 
Ursus 17.50 
Zawiercie 37.50, 38.
Borkowski 3.40, 3.45 
Cukier 5.20, 5.40, 5.35 
Węgiel 104.-, 102.-, 105.
Cegiielski 42.-
Lilpop 31.-, 30.75, 31.50 
Ostrowieckie 93.
Pocils'k 2.90, 3.
Stairachowice 68.-, 71.50 
Zieleniewski< 20.-

Żyrardów 18.25, 19.
Spiirytus 30.-. 31.-

Nowy wyn:'!laT.ek w dzledztnle chemll l Jego 
~astosowanie w gospod;orce c!omoweJ. 'Vs1ech
stronnie przcprow::idzane doświad~-.;enj - n~ulrowe 
w celu wytworzenia środka do prania· i mycia 
lctóryby nlety!1~o usuwał skutecznie brud w po
staci pyłu, ale rÓ\Vnież rozpuszczał tłuste plam~'. 
nie odnlos!y pożądanego skutku. Mianowicie sta· 
rano się już dawno przen!e§ć wypróbowaną sile 
czyszczenia i rozpuszczania tł1:szczów benzyny i 
terpentyny na mydło. Niestety nazwane te roz
czyny ulatniały się szybko a zarazem znikta icr 
zdolność czyszczenia. 

W ostatnim czasie dopiero z<lo!ano na pod- . 
stawie badań chemicznych pokonać napotykane 
przeszkody i spreparować mydlo idealne o po
dwójnem działaniu, które nietylko oczyszcza z 
brudu tkaniny, ciało ludzkie i inne przl tlmioth 
lecz co najważniejsze, rozpuszcza z nad z wyczaj
nym skutkiem wszelkie ttuste plany. Mydło to 
zawierające skladniki benzolowe. uic!i równic;'. 
bieliznę śnidno-biało, nie niszcz,;c ki jednak pel' 
gwarancją, którą to wadę posiadają proszki do 
prania t. zw. samopiorące czyli utleniające. 

Używanie takiego mydła wyklucza wresz..::e 
wypadki i eksplozje, spowodowane benzyną, gdy i. 
mydło benzolowe Jest niezapalne. 

Rozpozna się to m:rdto po swoim soecyficzn.i- m 
zapachu benzolowym, który jednak nie udziela się 
bieliźnie, gdyż po praniu się ulatnia. Dzięki skła
dnikom pochodzenia benzolowego myd!o to grun· 
townie dezynfekuje prane i czyszczone przedmio
ty. Na zachodzie, szczególnie w Niemczech i 
Szwecji, ten gatunek mydla szybko sic zapto
wadzil w kolach konsumcyjnych, gdyż jest on z 
powodu jego wyżej wyłuszczonych zalet bardzo 
c'rnnomiczny: 3 kg. mydła benzolowego zastąpi · \ 
·l kg. najlepszego mydła rdzeniowego. 

ldealne to mydło. zastrzeż~nc w Urzędzie Pa-
1entowym, wytwarza się w Polsce pod nazwą 
, Blaskolin" w znanych zakładach \\"iclkopolskiej 
\Yytworni Chemicznej" ,.Blask" S. A. w Poznaniu. 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

bo!t~m~h~ w~ ~.~:ie 11 H ~kec~!łl~~~~~E" 
:r---5 $· L. Pragerówna piosenki 1 pie~i. 
!* :=:;:z Trio Szymańskich tańce salonowo-ekscentryczne 

NUMERY SOLOWE: 

Staruszkiewicz znakomity humory1ta w IWQ· 
Im oryflnalnym repertaarse. 

Zamorska hrletna pidniarka l IUbretka. 

Duet Melerwil kreacje taneczne. 

Edward Rej kawały, „amoncesy". 

Kierownik artystyczno•literacki EDWARD REJ. 

YLKO 
choroby kobiece 

Zachodnia 62 
(Ctlfielniana L. 23) 

Telefon 29·S:ł) 
pr1yjmuJe od U do 
2 I od 5-7 wiecz. 

ul. Kilińskiego 121 Łddź Telefon Nr. 6„93c 
POLEC A: 

9~~~!~~~~~~9 
J. NASIELSKI 

Dr. med. 

powrócił. 

KU16skfeJ'o Hl 
~ pn:y Głównej :: 
choroby w•n•· 
l'JO•ne, alu\rne 
ł drcłS' IDOCl•O • 
WJOh p uyf mu i e 
od lfods. 1J - l1/a 
od lfods 61/a-I l/z, 

Dr. 

I. ~Oli ~z 
C•gielnłaua 43 

- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze. 
nie szt. słoncem 
wyżynowem. IJ. Pnyjmuje od godz. 

:ni 8-!~-~~-8 
1 Na wypłatę! 

l 
.Elegnnckle płau

uw •. 1e dam~kie i męs-
j jealonkl, gar 

akcl<1. ·~-iry, (według mla-
11\ towary róźne 
,ateba, lfetry ko-

~u\,e I t p. wykon c sol!dne, wpla 
• a. ?„n inimalna. 
ei„łGLOB" 
• ł(otrkowaka 79 

Metale: Cyna w blokach I prętach. 
Metale białe łożyskowe • Torpedo• o gwar. zaw. 
Ołów. Alnminlum. Blacha. Drut. 
Pręty mos. (okrągłe, ueściokątne i t. p.) 

S t a I: Stal spawalna, narz~dziowa i szybkotnąca wszelkiego 
rodzaju. -

Blaetha stalowa we wszystkich gatunkach. 
S t a 1 t a ś m o w a. 

• Odlewy atalowe I manganowe. • 
Dru.t .tel. ciągn. i zarzony oru ocyhkowany. • 

rtarasqdzia do obróbki drzewa i metall. 
Przedstawicielstwo 

ZJednoc1ony1h Polskich Fa•rrk śrub 11 Bielsku. 
DB ml_ 

===POLECA:=== 
WIELKI WYBÓR 

Po 
Na 

cenach konkurencyjnych 
najdogodniejssych warunkach! 

UW AGA: Żad!1ei filji Die 
l>OSladaoa, 

Na składzie wielki wybór łóżek m~talowyci1 
po cenach przystępnych. 

Or. med. 

i.neum ark 
powrócił 
Choroby akórne 
i weneryc111.e 

Leczenie prom. 
Roentgena 

Monias•kł 5 
przyJmuje od 11-2 

I od 7-8. 
Panie od 3-4. 

':.~--

"I\ 

Perlmuttera mtramaryna 
just h„w.ględnle na!lepaz' i najwyda\ 
nłefu, farb, do bielizny, wapna i oeló'lll 
mala11klch. OdsnaHona na wy1tawaoh w 
Brukseli I Medjolanle dołem! medalami 

Ws:u;d:&le do nabyeła! 

Dr. med. Dr. 

~HY~Ul~KI Rńianer 
powrócił 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo-

płciowe. 

Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pall 
oddz:. poczekalnia) 
Zawadzka ar„ I. 

powrócił. 
Cho~oby skór
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztucz 
nem słoncem 

górskiem. 
NARUTOWICZA ~ 
(Dz:ielna\ tel. 28·98 
Przyjmuje ocl 8·10 

i od „ , 
Dla pań oddzlelnl 

pocnkalDła. 
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Na spłaty hłlkumie słęcane 

Wykwintna strole w zakres!• 

sukien 
i okryć 

s wł111nych, równia! powierzonych materjałów pg. 
najnowszych tnrnali francuskich wykonywa i poleca 

renomowane 

Atelier „MAISOrt MIQHOnnE" 
Zaehodnia 33, front, I p. 

Specjalność: płaHcze jesienne i almowe. 
~ 

. __ """' ___ .._._._ ___ ..____,_„~-~""·'WWWWWWW 

Szkoła 
Plastyki I Ryt111iki 

ECZHI I tef anH ~aszk~mn~ 
al. Gdańska 94, 

rozpocay11a w dniu t!X r. b. l•k
cfe w klaaach r6wnola4łych. -
Zapisy przyjmuj• 11, codziennie 

próżna (używane) iela:z:ne i drewniane 
w większej ilości do sprzed an i a 

od 5 - 8 wlecz. 

ELIBOR ua:~: :~~m. l. J. BorkOWlll 
ODDZ!AI. w ŁODZI i Klllli•ldego Nr. 70• 

telefon 172 I 17!1, 

I lzk~ła iOw~iir~na m1~Ha· 
dla dzieci inteligencji 

uL Gdańska 45, 

Członkom Towarzystwa „Hei
nał", którzy pr11yczynili się do 
ujwietnienia uroczystości zaślu
bin naszych w dniu 25.IX-27 r., 
w szczególności p. p. dyr. W. 
Znykowi, F. Obiadowskiemu, J. 
Szymańskiemu i E. Golcowi skła
dają tą drogą serdecme podzię-
kowanie K:ryszkowłe. 

podaf• do wiadon:Jości, te zapisy kandyda- Wielki •-ubo' r 
łów odbywają się w dalszym ciągu i trwać wu 3 

będą do 15 października r. b. I Towarów fabr. LeonhaTdta na gar-
Przyjmowane są dzieci od lat 7-miu. nitury, palta i jesionki 

Dla nłe•amoła,ell dalekoidl\ee a•t4lpstwa. Nowości na suknie i palta 
i illll ... mM!lllllmll„l'la„iillmllll„l'Blll!llll!illlllll„lllmmB damskie 

-· +A Jedwabie gładkie ł w deseń Oglosze n ie. Resztkł~R~a~t~~~\~.inne. 
il Edmund Wasilewski 

Z dniem 1 października 1927 r. wprowadzo
ny. zost~nie. nar~e tytułem próby, nowy sposób 
wsiadania 1 wysiadania pasażerów z wat!onó w 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, a mianowicie: ~·wsia· 
dan~e od~ywać się będzie pr.lez pomost tylny, zaś 
wysiadanie - z pomostu przedniego. 

PlotrkoV9ka 152. 

Miód 
Podając powyższe do wiadomości, Dyrekcja 

Kolei Elektrycsnej ł.ódxkiej, Sp. Akc. uprasza P. T. 
Pasażerów, aby - dla uniknięcia przykrych za
targó'Y' - stoaowali się ściśle do powyżs::e~o 
przepisu. 

pod gwarancją 
prawdziwypszczel 
ny te11oroc1nego lip 
c:owego zbioru • pa
eła!:I właane!, falto 
środvk odllywcsy 
i l•c•nłcsy wy1yła 
za pobraniem w sa· 
plombowanych bla
uankac:h frank o 
z opakowaniem. KOEDUKACYJnA 

5 kf. zł. 16.-
10 " • :!0.-
20 " • 58.-

Szkoła Handlowa Wieczorowa 
przy Stowarzyszeniu Polskich Kup
ców i Przem. Chrześcijan w l.odzi 

ul. Gdańska 45, tel. 40-20 

Pa111ieka 

Braci KnlmatJclltb 
podaje do wiadomości, że zapisy kandydatów 
i kandydatek odbywają się w dalszym ciągu 
i trwać będą do 15 października r. b. 

Kancelaria Szkoły czynna codziennie od 
8 do 1 po poł. i wieczorem (oprócz sobót, 
niedziel i świąt) od 7 do 9. 

Horodysz:cH, pocz· 
ta Kozłów, wol•w. 

Tarnopol. 

Dyrektor Szkoły: (-) M. Szarkowski. Do akt. Nr. 771127 r, 

Majster 
do Oddziału 

przędzalni bawełny 

POSZUKIWANY 
ul. Kilińskiego 2. 

Zdolni 
samodzielni monterzy 

poszukiwani 
Teichman I Mauch Łódź 

ul. Piotrkowska Nr. 240. 

Ogłoazenie 

Ob I I Komomlk pnv S~ fD en11en I. dale Okręg<nvym w 
ł..od1l A. l.ago-

Komornlli prsy d•l6•ki samlaH• 
l,dsl• Ohr,gowym kały w ł.odtl, prsy 
w ł.odń. X. Sa•ID ul. KU~akl•go 55, 
sam. w Lodzi pny na :111sadzle art. 
Szkolnej Nr. 14, na 101:0 Ust.Post.Cyw. 
u1ad:de art. 1030 ogłasza, :te w dnlu 
U. P. C. oglana, ł• 7 patdzlernika 27 r. 
w dnłtt 11 patdzier· od gods. 10 rano w 
nllra 1917 r, od Ił· 10 lodsi przy nllcv 
rano w ł.odd PHT Piotrkow1ltl•i ISO. 
ulicy Dolnaf Nr. 3, odbęd:de się sprse
odbędzia się 11prce- da! prsez l!cyta
da.a przez publicz- cję ruchomości. na-
11ą l!cylację ruc:ho• leżl\cych do Anto
mo6cl: konia, nsor- nl~go Spodenkiewl
ki, 12 pro1laków i osa i 1ldada!ących 
mebli nalat,cych iię a 230 koszul 
do Adama i Wlk· m ę 1 kich ledwab
rorfl małt. Kacpro- nych i zefłrowych o
wicsów i 01sac0Ya- cenionych na snmę 
ny11h aa 660 d, 3300 złotych. 
ł.ódt, d. 1tX- 27 r. ł.ódł dn. 8. IX/IT r. 
ICamorttDr Komornik 

.K. Sualn. A. ł.a8'od:abl11ld. 

N„, 725, 

001.0SZBNIE 
Komornik prsy 

S4dsl• Oh,gowym 
.., ł.odsl Rafał 
Sakłd.łRri,samless 
kałv u ł.odsl, prsv 
al. RadwadskleJ nr.3 
na a111ada:le art. 
1010 Ulł. Po1t.CTw. 
ogłaua, te w dn~a 
7 października 27 r. 
od godz. 10 rano w 
domu Nr. 45 prsy 
ul. Ss. Pabianicka 
odbędzi• 11• 1prH
da! przes llsyłaof• 
nchomołcł, nalet,. 
cych do .Stanintawa 
Mr.)wczyflsklago -
skład&illCJCh liq Z 
mablł i IDl&kl pszen 
nef l łytnieł O!H· 

cowanyc:h nasł. 725. 
Spłl rzeczy i na 

cunek tychłe pn:ej 
runy być mot. w 
dniu llcytacJi. 

l.ódł, d. 'J31IX-11 r. 

Komornlt 

Sakld!nri. 

iiL_fiiii 
~ 
l.6łka 

metalowe, mał•
race druciane i 
wyści•łan• wóz 
kl d2laclnne, 11· 

mywalki NaJdo 
s-odnłe! I n-J 
tanlen w mir.la 
cb1łe fah1"7••-

n7m 
„DobropoJ• 
Plotrkowaka 
7J w podwórzu 

OOtOSlf:NlA DROBNE. 
ID lO 110H7 A wyr11. tJa Po
nutUJloJdl DlQ1 I lł'Olą „ 
w71n. l'll}mnteln• 01ło1111lł• 

90 ITOIQ. 

Po!n~uklwane 

ftbsolweiit Padshr . 
li Wybul Szkoły 
PrHmylłoweJ z •· 
koik•onll 'praklykll 
w pnędsalnł ba· 
Yełnła11ef i pierw· 

---------------• uorsędnemł •wla

ff HftB I WUłhDIDIDll Ka wypłat,! !!we
trowe płaszcze 

dh11tie ł krótltie śnie 
~ewce, a1uamłty,
flanel• desantowe 
na ulafroki Leon 
Rubaeskfn, -Kllhi· 
aldego 4C 5091 

Mallykl gruntow
nie udsl•falll na 

1krsypc"ch, forte
piani•, mandołlnl•, 
gltane oras teotji 
muzyczne!. Amato
rom m•todą skró
con~ - In1truman
ty i nnł7 n& mi•J1eu 
Piotrkowska 87 m, 8 

Ila ...,ypłałęl Jeb
'' wabne, web\lane 
ł bawełnian• towa
fT Leon RubaszTdn 
Kllłdsliego 4ł 

MM ,;;;ki (forł•J)łan) 
wytsni oraz po

czątków ud;i;ielam
dorosłym i ddeciom 
w • d ł u g nafnow
uych metod, od 20 
zł. miHiQOSD!e. -
Prxrspoublam do 
ul1ót muio:yunych. 
W ćlcznćs.lra 153, I p. 
m. 6, 7223 

D
Ta;i1ta ratynowa· 

ny przyJmuJe n 
mćwlen!a na wie
czorki publiczne I 
prywatne selo i w 
kompletach ul Zgi.r 
eka 11, K. Świąt
kowski. 7245 

Rutynowanr nauczy 
ciel uddela pol

skiego, łaciny, fi
zyld, ma.tematyki -
w zakresi• ołmit1 
ltlaa. Przy1pa1abla 
do efzamlnów nau
czycłehltich ł dla 
eksternów. - Kla1a 
-4 missl4ca. - 6-fo 
Sierpnia 14 w pod
wóu11. 7275 

Runu i SPPZldl! 
ft n Meble 101łd· 
ff, • n•I r o h o ty 
nalłanl•I kopula dę 
w firmie Pnetdzłe· 
cld. Piotrbw.b L. 
108. 5181 

!I Meble po cenach 
11'11 anitonych Jadal
ki, sypialki. 1aloni-
1tl, gabinety, otoma· 
ny, krHlła, ldan• 
kl, komplety klubo· 
we poleca Zakład 
meblowo-tapie.rski 
Z. ICalidskl•fo, •1. 
Nawrot 31. Daję 
na •płaty I 7233 

Do od.t,pi•nia plac 
dłafości 80 łokci 

a 40 szerokołci -
wras z uop11 15 mtr. 
dług,, 4 Herokłl -
prsy Szocia Pabfa
nic1dej 70. Wiado
mo~ć Rzgoweka 129 
Śniady. 7288 

Do sprzedania ma
azyna parowa 

100-110 Ir. m. l•· 
ll11ca na clśnłeni• 
7-8 atm. bez kotła. 
Wielkopolska Pa
plernit. BydgoH
Czytskówko Tele
fon 1151 l 1137. -
Adres tel•gr. Papy
ru1. 

ff ... apelt.sze Salon 
Mód „Jadwiga" 

Łódź Piotrkowska 
2l5 I p. m. 4 pola 
ca gustown•, ele
l(ancllle. Ceny bar
dso przystępnie. 

~ 

Ha wypłat,! Białe 
ołótno, firanki. 

kołdry. chnstlci, -
Leon Rnbuz:kln -
Kłlliislclego 44 

5092 
IJapu~a z klałkĄ do 
· sprxedania. Ma

kowski Szkolna 15. 
7286 

IJld•p a mlud:a• 
Il niem 1nteryn11 obe 
cnle warst:łat rze
mleślnlcz:y SO'l'H

dam tanio. Wla.do
meść w "KurJetiia:" 

""'"' S\)rzedam skleo, z 
eałea un:,dse

nlem, nadaJllCY 111• 
na katdy lnter.s. 
Lolr:al obHerny. -
Wiadomość w „Kur 
fern t6d1kJm•. 

72R1 

8Jklep do 11>rnda
~ nła z urs•dseniem 
ł mieedanl•m. J(J. 
lidski•fo 55, Górsltl 
Pobednlcy pollada· 
nT'. 7;>łl'> 

llhiorytnę1kie, dalll
U ~kie, obawie i 
sw•try na wypła~ 
Piotrkowska 37, m 
weiłcle, I !'ietrn. 

IU- yfe.łdłalł\C spue
dam Łanio pół 

kamleniCT, 45 mie
szkać. Władomo§ć 
Kłllńslrlego Nr, 195, 
piwiarnia. 1201 

Pand1 I ~rm. 
Zaofiarowane. 

Cukiernik ·potrzeb
ny na 1tałe. -

Oferty pod "Wyt. 
wómia Cia1tet• do 
„Kurf•r'l". 

Potrnbna ołn~ąoa 
Piotrkowska 4, 

parter. 7285 

Dotrzebnl podr,cz
nl atolarso, umle

i11•r heblować i 
d:iiowc•yna do na
uki polerowania. -
Słowiańska 28. 

7283 
~e11111l111je !li• o!łrod 
f~ nika lat 30-36, 
który będzie r6w
noneśni11 pełnił 
fankcla wo:tnego w 
gimna.zfum. • Mlea
kanie, światło ł opał 
prócx \')ensjł. Oferty 
do adm. .Kurjera 
Łódzkiego - pod 
„Głmnai:jum" 5025 
fl'łu.t~ca połraebna 
M do pomocy w pi 
wiarni Św. Anny 
31 7249 

dectwamł poHultu-
fe po1adT. Adre1 
K. Bendlin, Osor· 
ków al. Zflerska T: 

7260 
1!1J1podynl- ltuchar
l\l ka 11 4-ro letai•m 
hri11deotwem ' tto
smnłe 1araa obo
wł,zkn do chraeś
cij11111kl•1to d o m u 
do paru ~doro1ł'vch 
01ób, iło wszystkie· 
lfo. Wiadomość 111. 
Red•a1i1ka 43, m. 
9. Codziennie p„6ca 
n 1 edziJJll. 7"!H 

Osoba Inteligentna 
znaflłCa 11ę •a fo 

spodanhńe domo
wem ł podw6rso· 
wem przyjm!• pra
•• do prowadzenia 
wykwintne! kuchni 
Si.nklewłcsa 18 m, 9 

ln~a11 i mlmtnnf a 
U!es;i;bnla po!edyd 
l~I c:u, hrido wy
kodci:on• na czwar· 
tem pł,trn. Al•k· 
sandrTl•li:a Nr. 34. 
Obefraeć .,,_ o t n a 
młędzy foda. 9-11 
i 3-7. 72:ll'l 

Ddnajm• naty„h-
mlaat J pokoje 

z lsuchniłl I wyl(o· 
dam.i z meblami łub 
bu. S1>rndam rćw 
nfet d•a łóika z 
auflcami nocnemi 
i kreden•. Oferty 
do adm. Kurfera 
pod „B. B." 

DOHuknje 2 l;JOlto
jów li kachni~ lub 

lednego z kuchnią. 
Ofertr pod „K. ~.· 
do K11rfera. 71~3 

Przyjm• na mlesr
kanif' panó• lub 

uczniów ~okół od
dzielny Juljuza 26 
lewa ofłcynll, t>ar· 
ter. 7261 

Po.11:ulnfę 2 poko
f6w a kuchnlll w 

łr6dmleściu poś
rednictwo pot,da
ne. Zgłouenia pod 
.2 pokofe" do adm 

7245 

Dola6J um•blowany 
z centrl\lnem o-

1Zrzewani•m ew. z 
całodzi•nnem utrzy 
maniero u 1amołn•· 
l!o pana. pray ul. 
Plotrkowakiej po
między ul. Andrze. 
fa ł Zamenhofa, do 
wynajęcia. Ofnty 
pod "O. K." 7236 

P~~u "więkssego, nlekręp•illcego 
poss•knje •olldna 
pnnł. - Oferty s11b 
„Pracująca" - do 
Kuriera Łódskie~o. 

1.271 

Prayfmq na mluz
kanle panów lub 

panie mob być 
z obelugą Andrzela 
60. m. :32. 
~ 

Pokól um•blowany 
do wynajęcia ul. 

Andrula 39, m. 6, 
I p. front. 7287 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZfiq MIEJSCOWYCH: 

nb1serka J.Olnnr 
•kil - Pl'llYlnmf• 

i:amów. dla niua
mołnych ulłęo1two 
Płołrltowsh L. 118. 
m. 9. 7235 

DrSTbłl\bł ri4 ~·· 
ruy włlcnJ. -

Odebrać m o ta a 
Bałuckł R,n•l 5, 
Marla l(„~s. 72'10 

D"°;fwćrko z'""kontu 
oddam w dzie:r

ławę. Źródlana '1. 

noHukal• koneuji 
na handel win ł 

w6d•k. Oferty p1td 
„KoncHj&" składac! 
w adm. pi.ma. 

7187 

fHtrymanJnl111. 
Chł9SI i!:!: 1 

wyjść zame,t luhli~ 
ołenić? Udaj si z 
eałem zaulaniemdo 
Mlędzynarodowe~o 
Biura Pośrednłctwa 
Maltetlst ... l „ Matry
monium" "f War
szawi•, 11, Nowo
Jłrodzlra. 3.... - Na 
katde Ustown• igło 
suni• natychmlaat 
wysyła ńę kl a
dziHb,t 11tosown. 
ofut, ucxagółow• 
informaefe i foto
grafie ol6b. prag
nl\cyeb wyjść za
mął lab eię ottoić • 
Warunki przystęp
ne. Wyb6r (llbr11y
mlf 

He,,.alu )at 3 -
wym. nym1 

kat, f•chowlec, n 
stałe! po!lads!e pra 
anie lllpo:inać si 
• pann do !at 27, 
muzylcatn~ (skrzyp
ce), krn~cow, .,. 
c•lu matrymonial
nym. Ofuty wra:r 
• foto~rafją za z ot 
r•czę 1łowem bono 
rn i dy1krecf" 1lrła
dać w administracji 
„Kurje:ra -l6d11kie
lfo~ pod „Site1ęłcłe 
166 A. K." 7278 

Przed telćstem 40 r;roszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Konto czaa- w Łod~ g n!ed'I. doil nustr. ml.słęcsnł• d. 4.20 w tekście 40 - • • I • • " " 

Odoszenia firm zamiejscowych. cboclatby pos 
Łodzi, a centrale rdzie indziej, o 50 proc. drożej od 

firmy zarraniczne o 100 proc. droże}. 
Za teksten. 30 „ „ • I • • 4 " 

• I.TO Nekrolorł 30 • • • l • „ 4 " kow • Dla l'Obołnlk6w • • • 
Komunikaty 30 • • • 1 • .f 

„ S.OO Zwyczajne I • • IO łamów P. K. O. Na prowla~Jl • • • 
Zarranłc• • • • .10.so Drobne IO rr., poszukiwania pracy 5 1r. n wyraz - naimniejue odo-

.NI 617 4 7. nenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 rr. Orloszenie nadesłai. po 
Odnoazeni• do domu • • 0.40 rcdL 7 '\I/fee:. o 30 proc. drołci. 

,Kurier Łódzki I „Łódzkie . fcho Wieczorne" !ącznle z odnouenlem do domu zł. 7.10 mlesleczni!. Prenumeratę moina przerwać 

P-cdaktor Naczelny: 

Czoslaw Gumkowski. 

Każda nowa podwyżka obo "ązuie wszystkie ! 
szenia do zmiany c„n bez uprztdniero zawiadomle 

Za terminowy druk ortoszeń, komunikatów I o 
nie odpowiada. 

Artykuły, nacl:-łane bez oznaczenia honorarium, 
bezpłatne. 

Rekoplsów ur6 wno użytych :3•; ; odr-r.uconycli re 
tylko 1-go i 15-110 każdego miesiąca, 

\Vvdawr 1: Jan St:-.r1mfkowcl1t 
c upow•łnleala T -wa Druarsko-W ydawnlcze10 

I 


